
Nr. 5XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
C e n a e g z . 20 g ro szy .

Cena ogłosreń

2 a m ie jsc e m ilim e tro w e n a k o  

lu m n ie 9 ła m . 1 5 g r . R e k lam y  

z a tek s te m n a s tro n ie 4 -łam . z a  

m ie jsce  m ilim e tr. 3 0  g r ., w  te k śc ie  

5 0  g r .. n a s tro n ie 1 -sze j 7 0 g r . 

O g ł sz en ia d ro b n e w iersz n a p i­

so w y 1 5 g r ., k a ż d e d a lsz e s ło w o  

5  g r . P rz y  o g ło sz e n ia c h  sk o m p le ­

to w an y c h  lu b też  p rz y  sp e c ja ln y m  

w y b o rze  m ie jsca  o b lic z , w  k a żd y m  

w y p a d k u d o 2 0 ' |, n a d w y ż k i.

Telefon administracji 402.

D Z IE H H IK

Toruń, 26 stycznia — Czwartek 1928

PISMO POIJTYCZNE
POŚWIECONE OBB8NIE Wi.EKESOW ROŁNillWA, MANBŁI), PRZEltYSŁIJ i RZENIOfŁA

Roki

Administracja 

przy ul. Różanej 5

Redakcja 

przy ul. Strumykowej 9.

P rz ed p ła ta m ies ięc zn a  

w y n o s i w  m ie jsc u w  e k sp ed y c ji  

z ł 2 .5 0 ; w a jen c jac h z ł 2 .7 5  

z o d n o sz e n ie m  d o d m u z ł 3 .—  ; 

p o d o p a sk ą w p ro st z e k sp ed y c ji 

w  P o lsc e  z ł 3 . — ; z ag ra n icą  z ł. 6 .— .

R e d a k c ja n a d es łan y c h rę k o p isó w  

n ie z w ra ca .

Telefon Redakcji 320.

Mttit Nina 

z &Jnlńe?nara>em
W  d n iu  d z is ie jsz y m  p rz y je ż d ż a d o B e rlin a  

p re m ie r l i tew sk i W a ld e m a ra s  w  to w arz y stw ie  

m in is tra f in a n só w  i m in is tra ro ln ic tw a . P ra sa  

n ie m ie c k a , o trz y m aw sz y u p rz e d n io sp e c ja ln e  

in s tru k c je t . z w . „ P  r  e  s  s  e S te ll  e “ n ie m iec ­

k ie g o m in is te rs tw a sp raw  z ag ra n icz n y c h , p rz e ­

m ilcz a is to tn y c e l p rz y jaz d u g o śc i k o w ie ń sk ic h  

i s ta ra  s ię d o w ieść , ż e p rz y je ż d ża ją o m  ty lk o  w  

sp ra w a c h  g o sp o d a rc z y c h  i k o n fe ro w ać b ę d ą n a  

te m a t g o sp o d a rc z e g o u k ład u m ię d z y L itw ą  

a N ie m c am i.

G d y b y  n a w e t m o ty w y  w iz y ty  W a ld em a rasa  

w B e rlin ie n ie m ia ły  b y ć in n e , ja k  te , k tó re  p o -  
d a je  u  n  i s  o  n  o  c a ła  p ra sa n ie m iec k a  —  to  m ia ł­

by św ia t d o ść  p rz y cz y n  p o  te m u , ż e b y  w iz y tę tę  

o c e n ić , ja k o  p o ry w  n ie  n a  c z a sie  i n ie  n a  m ie jsc u .

Ś c isk a jąc n ie d a w n o d ło ń m in is tra Z a lesk ie ­
g o  w  G e n e w ie , z ap o w ied z ia ł W a ld e m a ra s z m ia ­
n ę w  p o lity ce  o d n o śn ie d o  P o lsk i i n a w e t p e w n e  
z a p e w n ien ia w  k ie ru n k u u su n ię c ia n ie p o ro z u ­
m ie ń  p o m ię d z y  o b u  są s iad a ją c y m i z e so b ą p a ń ­
s tw am i. Z d a w a ło b y  s ię , ż e  w sz y s tk o  je s t ju ż  n a  

ja k n a jle p sz e i d ro d z e , ż e  ro z p o c z n a  s ię  n ie b a w e m  
ro k o w a n ia d e le g a tó w ,L itw y  i P o lsk i i ż e  d o jd z ie  

w re szc ie p o  ty lu  la ta c h  d o  ja k ie g o ś m o d u s  v i-  
v  e n  d  i . T y m cz a sem W a ld e m a ra s . z a m ia s t  
d o p ro w a d z ić k o n se k w e n tn ie  d o  k o ń c a  ro z p o cz ę ­
te d z ie ło p o k o ju , c z y n i ja k ie ś m a n ja ck ie i n ie -  
o ’4 :c z a ln e p o su n ię c ia , k tó re z ry w a ją i ro z b ija ją  
w  S trz ę p y w ią z ad ła p o m o s tu  z g o d n eg o  c h o c ia ż ­
b y w sp ó łż y c ia . M im o w o li u d e rza s ię c z ło w ie k  

w  c z o ło  i p y ta , c z e m u  p rz y p isa ć ta k ie  d z iw ac z n e  
p o s tęp o w a n ie m im stra , k tó ry z ja k im ś iś c ie l i­

te w sk im  u p o rem  rw ie s ię d o  k ie ro w a n ia  lo sam i  

p a ń s tw a .

O d p o w ie d ź n a p y tan ie to n ie w y d a je s ię  

tru d n ą , sk o ro  s !ę z w a ży , ja k i je s t d z is ie jsz y  se n ­
ty m e n t c a łeg o  l i te w sk ;e g o  sp o łe cz e ń stw a , ro z u ­
m ie ją c eg o k o m e cz r^ ść ia k n a jsz yb sz eg o n a w ią ­
z a n ia s to su n k ó w  z P o lsk ą  n ie ty lk o  w  in te re s :e  
u s tab ilizo w a n ia w e w n ę trz n y c h  s to su n k ó w  k ra ju ,  

le cz  n a d ew sz y stk o te ż z e w z g lę d u n a z n a c z e n ie  
L itw y  n a a re n ie  m ię d zy n a ro d o w e j p o lity k i. N ic  

d z iw n e g o , ż e  w ie ść  o  d e c y z ji g e n p w sk ie j i o  m a ­
ją cy c h  s ię ro zp o c zą ć ro k o w a n iac h  p o lsk o - litew ­

sk ich w y w o ła ła w  K o w n ie n a d z w y c z a jn ą ra ­
d o ść i e n tu z ja z m , ż e to n p ra sy  u rzę d o w ej s ta ł  

s ie ta m  b a rd z ie j p o w a ż n y , ż e z ac zę to  w y m ie ­
n ia ć m ie jsc e p ie rw sz e g o sp o tk a n ia d e le g a tó w  

L itw y  i P o lsk i.  -

N a g le , n i s tą d n i z o w ą d z a c zę ły  s ię sy p ać  
od s tro n y  k o w ień sk ie j n a jro z m a itsze e n u n c ja c je ,  
w y w ia d y  i a r ty k u ły . L  i e  t u  v  i s i R  i t a  s z a - | 

c z ę ł#  w o ła ć n a a la rm , a p o te m  d o w o d z ić , ż e i 

W a ’d e m a ra s o d n ió s ł w  G e n ew ie  ja k ie ś n a d z w y ­

c z a jn e  z w y c ię s tw a i o lb rzy m ie  su k c e sy . P ro w o ­
k a c y jn e n a w o ły w an ia p ra sy l i te w sk . p o su n ę ły  

s ię d o te g o  s to p n ia , ż e k w e s tie ro z p o c z . g o sp .-  
h a n d lo w y c h  ro k o w a ń  u z a le ż n m n o  o d  u p rz e d m c h  

ro k o w a ń  w  sp raw ie  z w ro tu  W iln a . Je d n o  z  p ’sm  
w o ła ło  —  c o  z re sz tą p o w tó rzo n o ró w n ie ż w y ­
s łan n ik o w i „ P a ta * * p . p . O ry n g o w i —  ż e p o s ła  
p o lsk ie g o m o ż e p rz y ją ć L itw a je d y n ie ty lk o w  

W iln ie ? /

! N a p o ro w o k a c ie ta k ie L itw a , ja k o  p a ń s tw o  
8 -tT i 'o m ilio n o w e n ie z d o b y ła b y  s ię n ig d y , g d y ­
by n ie c z u ła p o z a so b ą in n y c h  p a ń s tw , z a s ła n ia ­
ją c y c h c a łe to n ie s ły c h a n a je j p rz eb ie g ło ść .  
W b re w  p o g ło sk o m , r ie  w y d a je  s ię  m o ż liw e , a b y  
ty f lk o  M o sk w a m o g ła  z a c h ę ca ć  L itw ę .d o  te j n ie ­

p rz e je d n a n e j p o d sta w y , a to te m  m n ie j, ż e n a ­

w ie  t ta k i W a ld e m a ra s z d a je so b ie c h y b a sp raw ę  
d /o c ze g o h y d o p ro w a d z iła L itw ę śc is ła u n ja z  

F o w ie ta m i. C z y n i to z a tem  ty lk o p a ń s tw o  m e - 
Jm z rch y lm e u sp o so b io n e d la P o lsk i, a sp rzy ja ­

ją c e S o w ie to m  —  c z y n ią to N ie m c y .

P o d e jrz e n ie n a sz e z n a jd u je o b e e n 'e p e łn e  
p o tw ie rd ze n ie w  w iz y c ie , ja k ą sk ła d a W a ld e-  
rn ra s S tre se m a n n o w i. N ie m cy , p o d sz c zu w a jąc  
L itw ę p rz e c w  P o lsc e i p rz y cz y n ia ją c s ię d o  
sp o tę g o w an ia a n tag o n iz m ó w m ię d z y d a w n ie j­

sz y m i so ’u sz m k am i, p ra co w a li o c z y w iśc ie n a  
sw o ;a k o rz y ść i s ta ra li s ię n a p ra w ić k o n se k ­

w e n c je k io sk i, ja k a p o n ieś li p o z a jęc iu p rz e z  
L itw in ó w  K ła jp e d y k ie d y to n a s tą p iło z u p e łn e  
o e h ’o d z e n 'e w z a je m n y ch s to su n k ó w . D o w ó z  
to w a ró w  m e m ie ck 'c h  d o  L 'tw y  z m ala ł o d  c z a su  
te g o  b a rd z o  z n a cz m e . a ia k  to  w y z n a je  w c z o ra j­
sz y  . B e rlm e r T a g e b la tt* *  —  p ro d u k ty  n ie m ie c k ie  
w v p :e ra ć z a cz ę ła , n o m im o  z a m k n ię ty c h g ra n ic ,  

p rz ed e w szy s tk ie m  P o lsk a .

In  d e ira ! N ie m cy , k tó ry m  z a ^ ź y n a  
k a żd y m . c b o c :a ż b y  p a jm n ;e ;sz y m ry n k u z b y tu  
—  c h w y c ili s ię d a w n ie j iu ż w y p ró b o w an e j m e ­
to d y  i z a c z ę li in try g o w a ć , n o d sz c zu w a ć  i n a k ła ­
n ia ć rz ąd  l i te w sk i, a b y o d p o s tu la tu  W iln a n ie

Do społeczeństwa pomorskiego
Aby się walki partyjne! i n* straży czuwało ca ej ziem!

pomorslf ej
P o z a p a r ty jn y K o m ite t S p o łe c zn y  w y d a ł p o n iż ­

sz ą o d e z w ę d o sp o łec z e ń s tw a p o m o rsk ie g o :  

Wezwanie!DCBA
D a j ^  p o s ł u c h  O r ę d z i u  D o s t o j n y c h  W a ­

s z y c h  A r c y p a s t e r z y  o r a z  r o z u m i e j ą c  d o n i o s ł ą  

p o t r z e b ę  z j e d n o c z e n i a  s i l  p o l s k i c h  n a  P o m o r z u  
p r z y  z b l i ż a j ą c y c h  s i e  w y b o r a c h , w y d a ł  d o r a ­

ź n i e  u t w ó r z e n y  K o m i t e t ,  s k ł a d a j ą c ^  s i e  z  p r z e d ­

s t a w i c i e l i  s p o ł e c z e ń s t w a  p o m o r s k i e g o , d n i a  1 2  

b m .  o d e z w e , w z y w a j ą c ą  d o  z a n i e c h a n i a  w a  k  
p a r t y j n y c h  i  z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  s i ł w  
k i e r u n k u  w z m o c n i e n i a  p o d s t a w  K o ś c i o ł a  i  P a ń ­

s t w a .

W  m y ś l  t e g o  w e z w i n a  p o w s t a ł  n a  P o m o ­

r z u  s i l n y  b l o k  p o l i t y c z n y ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  w e ­

s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  u g r u p o w a n i a :

"  C h r z e ś c i j m e k i e  S t r o n n i c t w o  R o l n i c z e

N a r o d o w a  U n j a  G o s p o d a r c z a  S t a n u  Ś r e d ­

n i e g o ,

Wielki Blok Katolicki daje jedlina gwarancje zwncicslwa mgMi 
narodowej 1 państwowi j na Potnorrn

W  d n iu w c z o ra jszy m  2 4  b . m . S tro n n ic tw o  

C h rz ęśc ija ń sik e j D e m o k ra c ji n a P o m o rz u w  

o so b a c h p . N o w ic k ie g o , W o o d w u d a i N o w a k a  

p o d p isa ło u m o w ę, n a m o c y k tó re j p rz y stę p u je  

d o  b lo k u  K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ich .

Je st to o s ta te c zn e z a ła tw ie n ie sp raw y p o ­

ro z u m ie n ia z e s tro n y C h rz . D e m . z K a to lic k a  

U n ją . W  te n sp o só b s ta ło s ie z a d o ść n a P o ­

m o rz u w sk az a n io m L is tu P a s te rsk ie g o . B lo k  

K a to lick ie j U n ji Z . Z a c h , n a P o m o rz u , ja k ró w ­

n ie ż i w  W ie lk o p o lsce te m sa m e m  tw o rz y n a j­

s iln ie jsz e c e n tru m  a k c ji w y b o rc z e j, o b e jn ju ją c  

w szy s tk ie w a rstw y sp o łec z n e i re p re z e n tu je  

k ie ru n e k u m ia rk o w an ia sp o łe cz n e g o n a p ła sz ­

c z y ź n ie lo ja ln e j w sp ó łp ra cy z R z ą d e m . N a le ­

ż ą d o n ie g o : N a ro d o w a U n ja G o sp .. S t. Ś re d ­

n ie g o , C h rz . D e m ., C h rz . R o i., Z je d n o c z e n ie L u ­

d o w e i in n e o rg a n iz a c je .

Podstępna akcja przedwyborcza Niemców 
na Pomorzy
Przekupstwo i hsita

D n ia  2 3  b . m . w  lo k a lu  „ D eu tsch e s  H e im * * w  T o ­
ru n iu  o d b y ło  s ię  z eb ra n ie N ie m c ó w , n a k tó re m  o m a ­
w ia n o sp ra w ę w y b o ró w , w y ra ż a ją c n ą d z ie ję , ż e  

N iem c y  o d n io są z w y c ię s tw o  z e  w z g lęd u  n a ro z b ic ie  
s ię g ło só w  p o lsk ic h . N ie jn c y s ta ra ją s ię w sz e lk ie m i 
sp o so b a m i o p o z y sk a n ie ja k n a jw ię k sz e j i lo śc i g ło ­
só w  i d la teg o  te ż n a m aw ia li w ła śc ic ie li d o m ó w  d o  
ró ż n y c h  u s tę p stw  n a  rz e c z  lo k a to ró w , a b y  ic h  p rz y ­
c iąg n ą ć n a sw o ja s tro n ę , ja k te ż l ic z ą s ię z  te m . ż e  
p rz e k u p s tw e m  z d o b ę d ą p e w n ą i lo ść g ło só w . W y -  

।  m ic n ia n o  n a w e t su m ę  5 0  z ł. w  fo rm ie  z a p o m ó g  w y - 
I b o rc z y c h . N iem c y  sp o d z ie w a ją  s ię n a o g ó ł z d o b y c ia  

z k a ż d e g o o k rę g u p o je d n y m  m a n d ac ie . N a w iąz a ­
n ie p rze z  N ie m c ó w  śc is łeg o k o n ta k tu  z t . z w . w o l-  
n e m i z w ią z k a m i, d a je im  p e w n ą rę k o jm ię z w y c ię ­
s tw a .

o d s tę p o w a ł a n i n a k ro k i l ic z y ł l i ty lk o  n a p o - | 
m o c  M o sk  v y  i B e rlin a . R z ą d  l i te w sk i p o s łu ch a ł  
d o ra d sw y c h p rz y ja c ió ł i o to te ra z s ię g a , 
d o B e rlin a  p o n a g ro d ę z a d o b ro w y św iad c z o n e  
n ie L itw ie  p rz ec ież , le c z N iem c o m  sa m y m . M a  
t0  b y ć  —  ja k tw ie rd z i p ra sa  n e m ie c k a — n a g ro ­
d a w  p o s ta c i h a n d lo w o -g o sp c d a rc z eg o  trak ta tu ,  
s ta n o w ią c eg o  n ie jak o  p o m o s t w  s to su n k a c h n ie -  
m ie c k o -ro sy jsk ic h , p o m o s t m ięd z y  N ie m ­
c a m i a R o s ją  z p o m in ięc ie m  P o lsk i.  

N ie m co m  z a le ż a ło , a b y  L itw a  —  u z n a n a  ja k o  p o ­
m o s t n a W sch ó d  —  n ie o rie n to w a ła s ie w  k ie ­
ru n k u  in n y c h  p a ń stw  a b y  sz u k a ła g o sp o d a rc ze ­
g o  o p a rc ia o  P ru sy  W sch o d n ie  i c e lu  sw e g o  d o ­
p ię li k o sz te m p o g o rsz e n ia s to su n k ó w m ię d z y  

L itw ą  a  P o lsk ą .

Je s t to  z n o w u  d o w ó d , w  ja k im  k ie ru n k u  id ą  i

C h r z e ś c i j a ń s k a  D e m o k r a c j a  i  Z j e d n o c z c i e  

L u d o w e .

B l o k  p o w y ż s z y  p o ł ą c z y w s z y  s i e  z  r ó w n o ­

l e g ł y m  z e s p o ł e m  w  W i e l k o p o l s c e  i  M a ł c p o l s c e  
Z a c h o d n i e j , t w o r z y  d z i s i a j j e d n o l i t a  o r g a n i z a ­

c j e  p o d  n a z w ą :  K a t o l i c k o - N a r o d o w a  U n j a  Z i e m  

Z a c h o d n i c h .

W i d z ą c  w  t e r n  p o c z y n a n i u  p i e r w s z y ,  p o ­

w a ż n y  k r o k  w  k i e r u n k u  z j e d n o c z e n i a  c a ł e g o  

p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o m o r s k i e g o , s t o j ą c e ­

g o  n a  g r u n c i e  k a t o l i c k i m  i  n a r o d o w y m , a p e ­

l u j e m y  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  d o  w s z y s t k i c h ,  k t ó ­

r y m  t e  n a j w y ż s z e  i d e a ł y  s ą  d r o g i e  —  m i a n o ­

w i c i e  z a ś  d o  t y c h  s t r o n n i c t w  i  g r u p  p o l i t y c z ­

n y c h ,  k t ó r e ,  i d ą c  n a  w ł a s n a  r e k e ,  m u s z a  s p o w o ­

d o w a ć  r o z b i c i e  s i e  g ł o s ó w  p o l s k i c h  —  b y  p r z e z  

p r z y ł ą c z e n i e  s i e  d o  w s p ó l n e j  a k c j i w y b o r c z e j ,  

z a p e w n i l i  z w y c i ę s t w o  p o l s k i e .

P O Z A P A R T Y J N Y  K O M I T E T S P O Ł E C Z N Y

P r e z y d i u m

( — 1  D r . K a ź m i e r z  E s d e n - T e m p s k i , T o r u ń . ( — )  D r . J ó z e f  W y b i c k i ,  T o r u ń .  

( — )  J a n  D o n i m i r s k i ,  Ł y s o m i c e .

P o d h a sła m i p ro g ram o w em i K a to lic k ie j  

U n ji Z . Z a c h , i p o d je j sz tan d a rem P o m o rz e  

w ra z z W ie lk o p o lsk ą o ra z sz e śc iu n a jp o w aż -  

n ie jsze m i o k rę g am i w y b o rc ze m i Z a c h o d n ie j  

M a ło p o lsk i z a d o k u m e n tu je z g o d n ie p a ń s tw o w e  

s ta n o w isk o n a szy c h k re só w z a c h o d n ic h , ic h  

w o lę n ie w z ru sz o n ą , k a to lick ą , n a ro d o w ą o ra z  

sw o ja p o z y c ję g o sp o d arc zą .

C i, k tó rz y id ą z a te m  w  o d o so b n ie n ie , a s łu ­

ż ą in te re so m  p a r tji i z g u b n y m  w p ły w o m p o li­

ty c z n y m , w y rz ąd z a ją n ie p o w e to w an ą sz k o d ę  

id e o m  p a ń stw o w y m  p o m o rz ą i n a d ła m u ją je g o  

sp o is to ść w e w n ę trz n ą . T e rn  w ię c e j je s t to n ie ­

b e zp ie cz n e , iż z a k u sy n ie m iec k ie ro z w ija ją s ię  

w  c a łe j p e łn i, a n ie m ie c k a a k c ia p rz ed w y b o r­

c z a n a s taw ia n a je s t p o d ty m  k ą te m , a b y p rz y  

ro z b ic iu g ło só w  p o lsk ic h w y g ra ć w ła sn e in te ­

re sy . N a jlep sz y m  te g o d o w o d e m  je s t p o n iż sz a  

w ia d o m o ść .

p la -n y i z a m ia ry N iem ie c , d o w ó d „ szc z e ro śc i* *  

ic h c o d o  z g o d n e j z n a m i w sp ó łp ra c y n a n iw ie  
c h o c ia ż b y g o sp o d arc zo -h an d lo w e j.

Z a w sz y s tk ie  w y k rę ty  i k o m b in a c je , n a w ra ­
c a jąc e  d o  sy tu a c ji z p rz ed  G e n ew y , sy tu a c ji z a - i 
g ra ż a ją c e j p o k o jo w i E u ro p y  W sch o d n ie j, n ie p o ­
n o s i w in y  l i ty lk o sa m  W a ld em a ras . le c z p rz e ­
d e w sz y stk ie m  c i, k tó rz y d o ta k ie j p o s ta w y g o  
n a k ła n ia ją .

P o lsk a , ja k o  p a ń stw o  z b y t m ą d re  i z b y t p o ­
k o jo w o n a s tro jo n e , n ie d a s ię c h w y c ić w  s id ła  
i n ie d o s ta rc z y p rz ez  n a jm n ie jsze z a rea g o w an ie  
n a z a c z ep k i ty le p o ż ą d a n e g o  p re te k stu d o  k o n ­
f lik tu . a b y u c h o d z iła z a s tro n ę z a c ze p n ą . N ie  
z n a c zy  to  je d n ak , a b y  o o  w y p ro w ad z e n iu o p 'n ji 

e u ro p e jsk ie j z ró w n o w ag i, n ie m ia ła m ie ć ro z ­

w ią za n y ch  rą k . L . P .

Polska miedzynuroaown 
Mecmściii

(O d w ła sn e g o K o re sp o n d e n ta , ,D z ;e n n ik a “ )  

L o n d y n  w  s t y c z n i u

M a m y p ra w d z iw a p rz y je m n o ść w  z a n o to - ,  

w a n iu je sz c ze je d n eg o n a d zw y c za jn eg o , b o  

b e z s tro n n e g o i rz e cz o w eg o  g ło su o P o lsce , je j!  

p ro b lem a ch i z a d a n ia c h c h w ili o b e c n e j p ió ra  

p ro fe so ra W illia m a C a ld w eH ‘a n a ła m ac h z n a - ' 
k o m ite g o m ie się c zn ik a a n g ie lsk ie g o „ T h e F o rt-J  
n ig h tly R e v ie w * * (g ru d n io w y n u m e r) . U c z o n y !  

te n K a n a d y jc z y k k ilk a k ro tn ie ju ż o d w ie d z a ł ’ 

P o lsk ę w  c e lu p rz e p ro w a d ze n ia g łę b sz y c h s tu -1  
d jó w  n a d ro lą P o lsk i w p o w o je n n e j E u ro p ie * * * * * 1 

i z a k a ż d y m  ra z e m  d z ie lił s ię sw em i in te re su -!  
ją c e m i i fa c h o w e m i w raż e n iam i z c zy te ln ik am i!  
n ie ty lk o w ie lk ich d z ie n n ik ó w  a n g ie lsk ic h , a id  

n a w e t p ra sy a u s tra lijsk ie j, ja k to m ia ło n ie d a - ' 
w n o m ie jsc e w  „ S y d n e y B u lle tin * * .

Ja k o  k a n d y d a tó w  n a o k rę g  to ru ń sk i w y su n ię to
H a sb a c lia z H e rn ia n o w a , K le in o w a z K sią że k ,
S p itz e ra  z Z e g a rto w ic , S c h a fe ra  z  W ą b rz e ź n a  i Z itt-
ia u a .

N a o k rę g w y b ra n o  n a s tęp u ją c y c h k a n d y d a tó w :
1 ) k s . R e ic h a , 2 ) T a tu liń sk ie g o z L in ji, (p o w . W e j­
h e ro w o ), 3 ) R o d e n a c k e ra z C e lb o w a , (p o w . g n ie w ­
sk i, 4 ) S c h re ib e ra (p o w . tc z e w sk i). 5 ) B ra tk eg o (z  
W e jh e ro w a ) , 6 ) K a ssa , ro b o tn ik a (z W e jh e ro w a ) 
c z -o n k a z a rz ą d u w o ln y c h z w ią zk ó w . W y su n ie c ie  
K a ssa m a n a c e lu  p rzy c iąg n ięc ie  d o  s ie b ie c z ło n k ó w  
w o ln y c h z w iąz k ó w , k tó re są w  p o 'u d n io w y c h p o ­
w ia ta c h  b a rd zo  l ic z re . N ie m c y  w  b lo k u  m n ie jszo śc i  
n a ro d o w y ch n ie c h c ą d o p u śc ić d o  p o łą c z e n ia w o l­
n y c h  z w ią zk ó w  z so c ja lis ta m i p o lsk im i.

T y m  ra z em  w z ią ł o n so b ie z a ^ z a d a n ie  

ro z p ro sze n ia c a łe g o sz e re g u p rz esąd ó w  i n ie ­

c h ę c i, ja k 'e w  s to su n k u d o P o lsk i w y k a zu ją  

l ic zn e je d n o s tk i, a n a w e t c a łe u g ru p o w a n ia  

p a r ty jn e w  A n g lji. U w ag i je g o  sa te rn b a rd z ie j  
n a c z a sie , ż e w p e w n y c h l ib e ra ln y c h s fe ra ch  

a n g ie lsk ich is tn ie je s iln a te n d e n c ja n ie ty lk o  

n ie d cc e n ia n ia m ię d z y n aro d o w e g o s ta n o w isk a  

P o lsk i ja k o c z y n n ik a p o k o ju i ró w n o w ag i, a le  

w rę c z sk ło n n o ść d o szk o d z en ia je j w sze lk iem i  
d o s tę p n e m i sp o so b am i d la ty c h , lu b in n y c h  

p o w o d ó w .
W y c h o d z ąc  z a te m  z z a ło ż e n ia , ż e P o lsk a  

je s t je d n y m  z „ u n iw e rsa łó w * * n a u k p o lity c z ­

n y c h i p o lity c z n e j f ilo z o fji p o w o je n n e j E u ro p y  

(s ło w o „ u n iw ersa ł* * z a p o ż y c z y ł o d p ro fe so ra  

S a ro le a ), k tó ry z ra c ji sw e g o g e o g ra f ic z n e g o  
p o ło ż e n ia , k u ltu ra ln e g o ro z w o ju  i e k o n o m ic z n e ­

g o z n ac z en ia je s t m i ę d z y n a r o d o w ą  k o n i e c z ­

n o ś c i ą , k tó ra m u s i p rz e trw a ć , je że li n o w o z d o -  

b y te w o ln o śc i m a ją b y ć z a c h o w a n e .
Ig n o ra n c ja A n g lik ó w  c o d o te j z a sa d n ic z e j 

ro li P o lsk i je s t z a trw a ża jąc a , p isz e p ro fe so r  

C a ld w e ll, w  c e lu w ięc  o b ja śn ie n ia je j sw o im  ro ­

d a k o m  u ją ł o n ty m  ra ze m  z a p ió ro w  n a sz e j  

o b ro n ie . W  A m e ry ce n a sz cz ę śc ie sy tu a c ja ta  
d a le k o le p ie j s ię p rz ed s ta w ia , p o n ie w aż p c ś ró d  

A m e ry k a n c ie szy ła s ię z d a w n a P o lsk a s iln ą  
d o z ą tra d y c y jn e j sy m p a tji , a to d z ięk i in ty m n e j 

k o n n e k s ji w a lk  P o lsk i o  w o ln o ść A m e ry k i. S y m -  

p a tja ta p rz e ro d z iła s ię w rz e cz o w ą p o w o je n ­
n ą p o m o c A m e ry k a n i to je s t b e z sp rz e c zn ie  

n a jp ię k n ie jszą k a r tą w  je i h is to r ji. A m e ry k a ń ­

sk i d łu g w d z ię c zn o śc i z a o fia ry K o śc iu sz k i  

i P u ła w sk ieg o z o s ta ł sp łac o n y . C z a s te d y  
n a sta ł, a b v A n g lic y z a p rz e s ta li o c e n ia ć P o lsk ę  

p rz ez d a w n e c a rsk ie sz k ła lu b p o w o jen n y p ro ­
n ie m iec k i l ib e ra liz m , a w z ię li s ię d o g ru n to w ­

n e g o z ro zu m ien ia je j św ia to w e g o z n a c z e n ia  

ta k d la E u ro p y ja k i d la B ry ty jsk ieg o Im p e r- , 

ju m . O to sz e ro k a p e rsp ek ty w a , z k tó re j ro ­
d a k o m  sw y m  u k a zu je  p ro fe so r C a ld w e ll P o lsk ę !

Z a p o trz e b ą u trz y m an ia  s iln e j i n ie z a le ż n e j  
P o lsk i p rz e m a w ia p rz e d e w sz y s tk ie m , p isz e  

p ro fe so r C a ld w e ll, je j n a d z w y c za j tru d n a i k ry ­

ty c z n a sy tu a c ja p o m ię d zy c h ao ty cz n a R o s ią  
S o w ie ck ą i a g resy w n e m i N ie m c am i, k tó re n ie  

p rz e s ta ły so b ie ro śc ić p re ten s ji d o re w iz ji n a ­

sz y c h z a c h o d n ic h g ra n ic . P o z a n ie sp raw ie d li­
w o śc ią ty c h ż ą d a ń , b ro n i P o lsk a ta k w e d n ie  
ja k i w  n o c y sw e  i o g ro m n e j g ra n ic y  w sc h o d n ie j  

p rz ed z a lew e m  E u ro p y p rz e z b o łsz e w iz m . W  
z w iąz k u z te rn z w y c ię s tw o P o la k ó w  z ro k u  

1 9 2 0 -g o p o c z te rec h la ta c h k rw a w y c h b o jó w ,  
k tó re s ię to c zy ły n a je j te ry  to r  ju m , n a le ży  rz e ­

c z y w iśc ie u z n a ć z a c u d o w n e ! P o z a te m , a k c ją ’ 
o b ro n y p o g ra n ic z a , ja k ą P o lsk a p ro w ad z i o d  

te j c h w ili, n ie je s t d o s ta te c zn ie d o c e n ia n a w  
E u ro p ie , c h o c iaż P o lsk a w ie z d o św ia d cz e n ia , 

c o z n a cz y z a n ie d b a n ie ś ro d k ó w  o s tro ż n o śc i w  
ty c h o k o lic a c h . N ie ch ę tn y ż y w io ł ż y d o w sk i, 

k tó ry sp rz y ja łb y z a p ew n e p o łą c z en iu s ię N ie ­

m iec i R o s ji, p o w in ie n b y ć w y s ta rc za jąc em  
o s trz eż e n ie m  ta k d la P o lsk i ja k i d la E u ro p y .

P o m im o w szy s tk ich ty c h o s tro żn o śc i. P o l ­

s k a  j e s t  n i e z a w o d n i e  u s p o s o b i o n a  p a c y f i s t y c z ­

n i e ,  p o d k re ś la sp e c ja ln ie p ro fe so r C a ld w e ll. N ie  
n ie n a w id z i o n a a n i R o s ji a n i N ie m ie c , p o m im o  

w szy s tk ich k rz y w d , ja k ic h z ic h rą k d o z n a ła . 
U tra ta ry n k u ro sy jsk ie g o o z n ac z a ła d la m e j 

I w ie lk ą s tra tę , a le to sa m o m o ż n a p o w ie d z ieć  

o in n y c h k ra ja c h c e n tra jn o -e u ro p e jsk ich . P ra -

Trudność; Komunlfeucoiiie si
Ryga, ( ra d jo  w l.) . W  z a to c e ry sk ie j u tw o ­

rz y ła s ię ta k s iln a p o w ie k a lo d o w a , iż n a js il­

n ie jsz e p a ro w c e n ie m o g ą p o k o n a ć tru d n o śc i  
b e z p o m o c y p a ro w c ó w -łam a cz y lo d u . W c zo ra j  

n a js iln ie jsz y ło tew sk i ła m a cz lo d u w y p ro w ad z i  

1 6 p a ro w c ó w  n a o tw a rte m o rz e i p o w ró c ił d c  

p o rtu ry sk ieg o z 6 p a ro w ca m i.

i
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fee ona szczerze naw iązania norm alnych sto­
sunków handlow ych z obu sw oim i. sąsiadami. 
:pod w arunkiem , że nie będą żądali żadnych 
jniemożliw ych z jej strony pośw ięceń politycz­
nej, lub innej natury.
j U wagi profesora Caldwelha co do G dań- 
Ska zasługują na spejcalne podkreślenie: „Za 
Sadniczym faktem, który m i się w G dańsku  
irzucil w oc/j, to to, że dzięki istnieniu PoLki 
/jako naturalnego „hinterlandu**, handel G dań- 
jska w zrasta z ogiomna szybkością. .W ty.h  
W arunkach, nie ulega w ątpliw ości, że przy­
szłość G dańska leży w pogodzeniu się i ści- 
Slej w spółpracy z Polską. Jt cli N iem cy  
igdańscy innego są zdania, to nie dla ekono- 
Im icznych w zględów , ale dla czysto narodo- 
Sw ych i szow inistycznych. G dyby m ogli, toby  
■odcięli Polskę i Centralną Europę od całkow i­
tego dostępu do m orza w czemś w rodzaju  
’w ięzienia, pom imo, że dostęp ten przez W isłę  
li Pomorze istnieje, jak coś zesłane przez łaskę  
feoską**. Co do tego problem u, jak i w ególe 
^pokojow ej w spółpracy z N iemcam i, zauw ażył 
iprof. Caldw ell w Polsce tylko dobrą w olę w  
jkierunku usunięcia na bok w szystkich politycz- 
nych i historycznych kontrowersji, i chęć na­
w iązania norm alnych stosunków ekonom icz­
nych, by tą drogą osiągnąć porozum ienie i har­
m onijną w spółpracę.

Polska reform a rolna spotkała się u pro­
fesora Caldw elfa z dość ostrą krytyką, gdyż 
idąc śladam i profesora D yboskiego przyszedł 

|O n do przekonania, że dzięki sw ej w adliw ości, 
! spow odow anej ciężkiem i w arunkam i ekono- 
■m icznem i naszego kraju, jak i brakiem potrze­
bnego kapitału, przysporzyła ona Polsce stalą re- 
;zerw a bezrobotnego proletariatu rolnego. Po- 
Iw ołana do życia w zględami natury politycznej 
I (propaganda kom unistyczna), dała cna w re­
zultacie bardzo znikom e rezultaty, zaś prze­
prow adzona w niektórych w ypadkach do osta­

teczności zagroziła naw et celowej produkcji 
i eksportow i polskich produktów rolnych na 
naukowa skalę, jak to m a m iejsce w K anaddzie 

'H ub A meryce. N a jej m iejsce proponuje profe­
sor Caldw ell w prow adzenie lepszej edukacji 
rolniczej, szerszego systemu oszczędnościowe­
go i konsolidacji raczej, niż rozdrabniania 
produkcji rolniczej. Pom im o tych braków  

ji dosyć stosunkow o ciężkiego stanu polskiego  
rolnika, jego stosunek do dw oru jest bardzo  
'dobry, co pozw ala przypuszczać, że w arunki 
jego z czasem się poprawia w m iarę, jak kraj 
(się będzie ekonom icznie podnosił. System ko­
operatyw chłopskich, który się rozw inął szero- 
iko w Polsce, jest w ysiłkiem w dobrym kie­
runku i oznacza iuż pew ną znaczną polityczną 
siłę w organiźnfe polskim .

Z kolei w yraził profesor Caldwell w iele  
pochwał pod adresem w ysiłków rządu polskie­
go nad zorganizow aniem odpow iedniego w y­
kształcenia dla w szystkich sfer ludności, bo  
m iał sposobność podziw iać osobiście idealną 
szkołę i w ieś Lisków księdza Blizińskiego. P. 

»E. N . K lub udzielił m u w szelkiej oom ocy przy  
badaniach nad w ysiłkam i, jakie Polska czyni 
'około podniesienia kultury w całym kraju za 
pom ocą Ludow ych U niwersytetów , M acierzy 

1 Szkolnych, Y . M . C. A . i tym podobn. instytucji. 
(Zw rócił on rów nież specjalna uw agę na kursy 
'anti-bclszewizm u, przez które przechodzi obo- 
Iw iazkow o każdy żołnierz polski. Polska m oże  
-być dum na ze sw ego system u edukacyjnego, je 
jteli, tej celem jest w ychowani now ych i praw - 
dziw ych obyw atel^ i w rogów bolszew izm u! 
Tak sam o jak Czechosłowacja jest Polska w y­
starczającym przykładem , że nie sposób zabić 
klucha narodu i że nie należy ignorow ać naro­
dow ych i rasow ych jego czynników w poli­
tycznej i socjalnej' rekonstrukcji. Faktem jest 
jednak, że Polska potrzebuje silnego ekono- 
anicznego rozw oju, celem stw orzenia silnej i od­
pornej klasy średniej o liberalnych ideach.
* Stefan Kleczkowski.
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Lalka Hanny Corda
' P o w ie ść fa n ta sty c zn a

Zakłopotany lekarz um ilkł. Profesor m ó- 
Iw ir dalej:
, — Śą chw ile, gdy otwierają się przedem-
•na przestrzenie w spom nień, pełne m ar i w izyj. 
.N a taka chwilę trafił pan. Raz na szereg lat 
przychodzą cne do m nie. M iałem życie pełne 
niezw ykłych przygód. W idziałem nocne tańce 
przy krw aw ym ogniu m urzyńskich trucicieli 

z;i odsłaniały się przedemną glebie w iedzy, 
(skrytej, pielęgnow anej w śród dzikich naw pół 
iludów , których kapłani, lub uczeni tają jeszcze 
'znajomość cudow nych, złotych iskier w ielkich 
’praw d. -M ój m ózg grom adził ją. ogarniał... 
W ykonyw ał sekcję w łasną, potem sekcję  
życia.
\ D ziw ny uśm iech przebiegł po ustach A rfy.

—  Jestem w idżem, a przedem ną w szyscy 
'gracie sztukę. M ogę w plątać się w ten św iat 
‘ aktorów , kłopotać w as, śledzić reakcję, m ów iąc  
'n iez n a n e zdania m ieszać w asze role.

—  W iem jedno tylko —  odrzekl m łody  
le k a r z .

\ —  N iech pan pow ie.
, —  Jeśli pan w idzi nas i rozum ie, gdy m y

‘z d o ła m y zrozum ieć naszego życia, ani sie-

Z Z n a c z e n ie  l is ty  n r . 1 1
O p in ja  p r o f . M a k a r e w ic z a  (C h r z . D e m .) »

L w ó w , 2 5 . 1 . (A W .). P r z e d sta w ic ie l „ S ło ­

w a Polskiego 4* uzyskał w yw iad z w ybitnym  
działaczem Ch. D . prof, uniw ers. M akarewi­
czem N a zapytanie, jakie jest zapatryw anie  
prof. M akarewicza na li$tę Bezpartyjnego Blo­
ku W spółpracy z Rządem,, dał odpow iedź, iż 

i lista ta odgryw a na kresach rolę sw oistą, któ- 
1 rej nie m ożna lekcew ażyć, gdyż przedstaw ia  

ona na ziem iach kresow ych, co innego, niż w  
centralnej Polsce i przestaje być sym bolem  
w spó ‘działania, czy też sym patji do rządu i je­
go w ewnętrznej polityki, a s ta je s ię w id o m y  
sz ta n d a re m  p o lsk ie j p a ń stw o w o śc i. T r u d n o ż ą ­

dać — ośw iadczył profesor —  od obyw atela 
polskiego narodow ości niepolskiej, by głosował 
na listę Bloku K atolicko-Narodow ego lub K a- 
tolicki-Ludowego, gdyż listy te są listam i par- 
tyjnemi stronnictw polskich, natomiast lista 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem  
ułatw ia piu to zadanie**.

W  dalszym ciągu na zapytanie, jaki m a być

Komuniści me spoczywają
R y g a . (Radjo w ł.) W  Rydze zapad! w czoraj po  

p :ęc ;odniow ej rozpraw ie w yrok w proces:e prze­
ciw ko m łodzieńczym organizacjom kom unistycz­
nym . G łów nego oskarżonego agenta kom unistycz­
nego M ullera, skazano na 6 lat ciężkiego w ięziem a. 
Innych oskarżonych na 3— 5 lat. Podczas rozpra­
w y okaza'o się. iż propagandę kom unistyczną upra­
w iano pod puszczykiem zw iązków sportow ych  
i podobnych orgam zacyj. K ilku g lów no-oskarżonvch 
było urzędnikam i sow ieckiej placów ki handlow ej.

B e r lin . (Radjo w łasne). Pism a donoszą z Frank­
furtu nad O drą, iż podczas uroczystości zw iązku  
w ojaków  Seelow doszło do bardzo pow ażnego star­
cia z kom un ’styeznym zw ‘ązk ;em ..Rotfrontkam pfer- 
bund“ . K om um ści usiłow ali w targnąć do gm achu, 
w którym obradow ał zw iązek w ojaków , przvezem  
w yw iązać się ciężka bójka, w toku której kom u­
niści zostali w yparci. G dy następnie zw iązek ko­
m unistyczny otrzyma! posiłki, usiłow ał ponow nie

S|MWi0 patóti poBoiu
B a S s z a  n a r a z i  is f ic  n a s tą p i

Paryż. (Tel. w t) ,.H avas“ donosi z W aszyng­
tonu, iż opub!:kow an :e noty francuskiej, zawierają­
cej odpow :edź rządu francuskiego na ostatnią notę 
Stanów Zjednoczonych w spraw ie paktu pokoju  
w ieczystego, nie w ywołało żad" bliższych urzę­
dow ych kom entarzy am ery^a' / — * departam entu  
stanu. W ko ’ach dypiom atycz.., h utrzym uje's !ę 
zdanie, iż w yjaśnieifa rządu francuskiego są szcze­
re i jasne i określają w yraźm e stanow isko Pranej ’ 
w obec ew entualnego poktu. potępiającego w ojnę. W  
ko'ach zbliżonych do rządu pw ażają w brew pew ­
nym  tw ierdzeniom  prasy, iż nota francuska pozosta-

Wspólny krok Malej Ententy u Ligi Herodów 
w  z w ią z k u  z  t a jn e m i z b r o je n ia m i W ę g ie r

P a r y ż , (radjo w łasne). Poseł rum uński w  
Białogrodzie Em andi ośw iadczył koresponden ­
tow i paryskiego „Petit Parisien“ , iż m iędzy  
rządam i m ałej Ententy nie panują żadne różni­
ce zdań w spraw ie kroku, który państwa przed- 
sięwezmę z pow odu tajnych transportów broni 
dla W ęgier u Ligi N arodów . Rumunia nigdy  
nie m iała zam iaru uchylać się od w spólnej akcji 
państw M alej Ententy i od takiego dem arche u 
Ligi N arodów . Różnice zdań istniały jedynie  
co do sposobu, który należało obrać, zw łaszcza

Walilemaras przybył do Berlina
P r z y !c < tc  u  S lr c stm a n n a .

B e r lin , 2 5 . I . (r a d jo w ł.) P r e m ie r litew sk i, p r o i. 
W a l  t le n i  a r  a s p r z y je c h a ł d z is ia j p r ze d p o łu d n iem  
z  K o w n a d o  B e r lin a .

bie, to m y, biorąc nasze istnienie bardziej po- 
prostu, nie jesteśmy tak samotni, jak pan w tej 
chw ili. G ramy razem, tw orzym y zespół, syn­
tezę życia. Tw orzymy w spólny prąd i otacza 
nas ta gra barw , z której czerpiem y urok na­
szych ról, pragnienie rozwijania dalej w stęgi na­
szego istnienia. Pan w ydaje się badać teraź­
niejszość, m y działamy w ięcej, gdyż tw orzym y 
jutro.

Ze zdziwieniem spojrzał profesor:
—  Jestem  starszy od pana. Za m oich cza­

sów m łodzi lekarze rozum ieli jeszcze, iż w iedza 
znaczy w ięcej niż życie.

—  Za m oich cz.- v zrozum ieli, iż pierw ­
szym jej obow iązkiem jest podtzym anie istnień  
żyw ych. N auka jest środkiem , dalsza praca 
celem . M oże pan być pew ien, iż pańskiego 
zdrow ia nie pośw iecę dla now ego, ciekaw ego  
dośw iadczenia. Jutro o godzinie dziew iątej ra­
no w yjdę z dom u do zw ykłych zajęć, a jeżeli 
ofiaruję panu dzisiejszą noc, to czynię dlatego  
tylko, iż przeżywał pan coś niezw ykłego i do­
znał tak silnego w rażenia, iż obow iązkiem po­
niekąd jest zostać przy nim i rozm aw iać. M a 
pan zresztą gorączkę. M oże podać coś do pi­
cia?

A rfa nie zdawał się słyszeć tych ostatnich  
słów . M ów ił dalej zapatrzony w przestrzeń:

—  W róciłem do kraju, by rozpocząć w alkę 
o sw oje życie. G dvby nie to, pozostałbym lesz­
cz etam , gdzie byłem , poza błernemi obszarami 
niórz, gdzie w śród ludów obcych, a na  pozór tak  

s to su n e k r z ą d u d o  listy  n r . 1 —  p r o f. M a k a r e ­

w icz zaznaczył —  że rząd dźw iga na sobie 
w ielką odpow iedzialność i nie pow inien przez  
nadużyw ania sw ojego m onopolu w układaniu  
list przeciągać struny. Rząd nie pow inien za­
pom inać, że to, co m oże m u dać w yjątkowe po­
w odzenie na kresach nakłada nań rów nież w y­
jątkow e obowiązki, gdyż na kresach w zam ian 
za w yrzeczenie się w alki rząd w inien się stać 
spraw iedliwym sędzią rozdzielającym m anda­
ty w m iarę sil strernictw , które gotowe są dać 
m u pełnomocnictw o.

W a r sza w a , 25. .. (A W .). Jak się dow ia­
dujem y szereg osób w szczególności ze sfer 
gospodarczych nie um ieszczonych na liście 
państwow ej Bezpartyjnego Bloku W spółpracy 
z Rządem  zostanie w ysuniętych na listach okrę­
gow ych. W szczególności dotyczy to E. Sa­
piehy, Targowskiego. Zaglenicznego, W . Szuj­
skiego i M . Sobolew skiego.

A

zakłócić zebran ’e w ojaków 1 ponow nie w yw laza’a 
się ostra bójka ręczna, przj^czem po obu stronach  
nr po!v. bitw y pozosta ’o około 40 rannych. W alczą­
cych rozgrom ił dopiero silny oddział policji.

B r u k se la . (Radjo w łasne). Belgijscy kom uniści 
interpelow ali w czoraj w parlam encie w spraw ie 
akcji faszystów belgijskich i w spraw ie głośnego  
sw ego czasu zniszczeni w ystaw y sow ieck ’ej. 
D yskusja była bardzo ożyw iona. K oniun :ści zapo­
w iedzieli. iż uzbroją sw oje rzesze robotników , aby  
s’ę m óc obron !ć przed faszystami. M inister spra­
w iedliwości Janson odpow iedział, iż n ‘e udow odnio­
no, że faszyści w  Belgji sa uzbrojeni i zagrażają bez- 
p :eczeństw u państw a, dodajac, iż rząd be’gjski nie 
obaw ia się faszystów i ścigać będzie w szystkich, 
którzyby usiłow ali zakłócić spokój publiczny. Jas- 
par ośw iadczył, iż w zasadzie jest przeciw nym  
uznaniu U nji Sow ieckiej.

w ’a otw arta drogę do dalszych rokow ań. W ydaje 
s’ę. jakoby Stany Zjednoczone w  chw ili obecnej za- 
m echaly dalszej oficjalnej w ym iany not i pragnęły  
pozostaw ić półurzędow ym rokow anym dyplom a­
tycznym opracow anie projektu pakt 4 który by od­
pow iadał za ’nteresow anym  państw om . „H avas“ do- 
daje pod koniec, iż oczekiw ać należy odpow iedzi 
am erykańskiego departamentu stanu w spraw ie 
w znow ienia francusko-am eryakńskiego układu arbi­
trażow ego i że w krótce potem nastąpi podpisanie 
tego układu.

że Praga opow iedziała się za oddzielnem po­
stępowaniem trzech rządów M a ’ej Ententy, Bu­
kareszt zaś pragnął w ystosow ać w spólną, zbio­
rową notę do Ligi N arodów, a Białogród dom a­
gał się doręczenia not trzech rządów M ałej En­
tenty w pew nych odstępach czasu, aby protest 
sw ój przez drobniejsze dozy uczynić tern sku­
teczniejszy. W reszcie ugodzono się tak dalece 
iż rządy Pragi, Białogrodu i Bukaresztu pod- 
piszą i w yślą rów nocześnie rów nobrzmiące no­
ty do sekretariatu Ligi N arodów.

D z isia j je sz c ze  n a stą p i p r z y ję c ie u n ie m ie c k ie g o  
m in is tr a sp r a w z a g r a n ic z n y c h , d r . S tr e se m a n n a . 
W  a id e  m a r  a s o p u śc i B e rlin w  n ie d zie lę .

L U L I . ■ ? '"  ■  J L ? — — ~

odm iennych, tai się jeszcze m ądrość św iata. 
M ów i pan, iż byłem  samotny. Tak. Byłem nim  
zaw rze. W szukaniu w iedzy, w alce, naw et w  
m iłości. A le zato posuw ałem do najdalszych 
granic przenikliwość w iedzy. M ógłbym naw et 
panu dostarczyć lekarstw, które zdum iew ałyby 
go sw oim  skutkiem . Lecz pogardzam zarazem  
ludzkością, w śród której żyję. Pogardzam, gdyż 
przerosłem  ją. Spoglądam z uśm iechem na roz­
bicie w iar i pojęć. O to upadek św iata, którego  
nie pow strzym a nic. I cóż zdoła naszych po­
tom nych ocalić przed zgubą nieuchronną?

—  N arodziny idei!
—  Ludzkość pachnie trupem !
—  N arodziny idei! gdy będziemy bardziej 

szczerzy i prości. G dy zrzeczem y się dum nej 
samotności, a będziem y bardziej kochać życie, 
piękno i kobiety. G dy w yrównam y przerost 
m ózgu przez rów nie m ocne rozw inięcie serca. 
G dy dbać będziemy nie tylko o to, byśm y byli 
m ądrzejsi, lecz lepsi, i nie tylko bogatsi, lecz 
szczęśliw si.

N agły hałas przerw ał słowa lekarza. Jed­
na z rzeźb stojących na szafie w głębi, upadla 
i rozbiła się w kawałki. Przebiegł go dreszcz...

—  W ybaczy m i pan to m ałe dośw iadcze­
nie —  rzekł proesor A rfa. —  Chcialem  panu do­
w ieść, iż pan, który ufa już w sw oją w iedzę, 
uzyskaw szy dyplom uniw ersytecki, nie zdołał­
by, leżąc w łóżku gipsu tego strącić sam ym  
w zrokiem na ziem ię. Przerwałem panu, lecz  
poto tylko , by m u pow iedzieć, iż raz m oże je-

G łó w n e  k o m is je  w y b o r c z a  >
• Z r /

’ R o z p a tru je lis ty z g ło sz o n e . ’f

W arszawa, 25. 1. (A W .) W  dniu dzfsfe>, 

szym toczyć się będą dalsze obrady głów nej; 
kom isji w yborczej, która rozpatryw ać będzie; 
dalsze listy kandydatów od listy nr. 12 począw -| 
szy. Jak się dow iadujem y, w ysunięto propo-. 
zycję uniew ażnienia list nr. 13 (kom unistyczna) ’ 
i 16 (P. P. S. lewica). Ze sfer m iarodajnych| 
m otyw ują ew entualne w nioski o uniew ażnienie ’ 
nieuwzględnieniem form alności zgłoszenia list 
z przepisam i ordynacji w yborczej a w  szczegól­
ności z artykułem przewidującym 500 podpi­
sów . Podobno na liście 13 i 16 w śród 500 pod­
pisów w iele pisanych jest jedną i tą samą ręką. 
W  zw iązku z tern istnieje praw dopodobieństwo, 
że główny kom isarz w yborczy zgłosi w niosek  
o uniew ażnienie obu list.

je d n e r a z o  w v  z a s H e k  t in  fu n k t l .  M f is to o w ®  
s e  io w  i n r o k u r o to r ó w /

N a m ocy dekretu Prez. Rzplitej (D z. U . nr. 7,' 
z d. 24 b. m ., poz. 41), pełniącym służbę na obsza­
rze Państw a Polskiego funkcjonariuszom państw o*  
w ym , funkcjonariuszom dyrekcyj lasów państwo-, 
w ych i nadleśnictw , sędziom i prokuratorom , prak-' 
tykantom i aplikantom oraz w ojskowym zaw odo-. 
w ym i zatrzym anym czasow o w służbie czynnej, 
oficerom rezerw y, przyznaję się jednorazow y za­
siłek w w ysokości 45% uposażenia m iesięcznego.

Jednorazow y zasiłek w w ysokości 45% w yna­
grodzenia m iesięcznego przyznaję się rów nież: a) 
pracow nikom kontraktow ym w służbie państw o­
w ej, których całkow ite w ynagrodzenie m iesięczne, 
ustalone w sposób ryczałtow y, nie przekracza; 
1000 zł; b) nieetatow ym pracow nikom kolejow ym ,; 
stałym , dziennie płatnym , objętym art. 102, 103 
i 116 ust. z dn. 9. 10. 1923 r.; c) czasowym  i prób-; 
nym pracow nikom kolejow ym , o ile pozostają w  
s’użbie bez przerw y od dnia 3-go stycznia 1927 
oraz d) pracow nikom dziennie płatnym , pobierają­
cym w ynagrodzenie w edług grup uposażenia funk- 
cjonarjuszów państw ow ych.

S ta b i l iz a c ja  u r z ę d n ik ó w

z  d n . 1 k w ie tn ia . - '4 ^

W a r sza w a , 25. 1. (A W .) Z dniem 1 k w ^ ^  
tnla nastąpi stabilizacja urzędników państw cM  
w ych. Stabilizow ani będą urzędnicy etatow i; 
posiadające peŁne kw alifikacje odpow iadające' 
przepisom . 

N ie m ie c k o  f r  n c u s k ’ u k le d  h a n d lo w y *  
p r z e d  Iz b ę  f r a n c u s k ą

Paryż, (radjo w ł.). W czoraj w ieczorem] 
rozdano w Izbie francuskiej projekt ustawy! 
w yrażającej zgodę na francusko  - niemiecki 
układ handlow y z dnia 19 sierpnia. 1927 r o k u . 
W um otyw ow aniu ustawy  rząd podkreśla, iż 
zastrzegł sobie prawo w ypow iedzenia układu w > 
zw iązku z now ą taryfą celną, lub też jego r e w i­

zji, oraz iż przez taryfę celną, obow iązującą 
podczas rokow ań, późniejsze decyzje parlamen­
tu w dziedzinie taryfy celnej nie zostaną uza^  
leżnione. ____

P r z e s i le n ie  w  r o k o w a n ia c h  h a n d h w y d n i 

b e lg i js k o -  f r a n c u s k ic h

Paryż. (Radio w !.) „Petit Parisien** donos!, łi ’ 
nota rządu belgijskiego do rządu francuskiego w  j 
spraw ie francusko-belgijskich rokow ań handlow ych  j 
przed doręczeniem w Paryżu przedłożona zostanie  
rządow i luksem burskiem u. „Echo de Paris** tw ier­
dzi, iż należy oczekiw ać, iż rząd belgijski, w skazu­
jąc na interesy Luksemburgu odrzuci postulaty  fran- 
cuskie. dotyczące obniżenia cel na w ino.

Luksem burg. (Radjo w łasne). Luksemburski 
prezes Rady M inistrów Bech, który w czoraj w  
Brukseli odbył konferencję z belgijskim m inistrem  
spraw zagramcznych w  spraw ie noty do rządu fran­
cuskiego, dotyczącej rokow ań handlow ych francu­
sko  - belgijskich, pow rócił jeszcze w czoraj do. 

Luksem burgu, aby rządow i sw em u przedłożyć pro-; 
pozycje belgijskie. Rząd luksem burski nie zupełnie  
się godzi m  żądane koncesje w sprawie w in. w sk u ­

tek czego sytuacja się kom plikuje.

1

Ludzie otyli, przez odpow iednie użycie m aturalnej 
w ody gorzkiej Franciszka Józefa osiągają bez trudu w y-, 
dajne i obfite w ypróżnienie. Liczne spraw ozdana leka­
rzy - specjalistów stwierdzają, iż chory na artretyzm i 
chorobę cukrową są bardzo zadow oleni z dzialaflia w ody  
Franciszka Józefa. Żądać w aptekach i drogeriach. 7 5 5

dynie w życiu poszedłem w części za je^o tak ’ 
ciekaw ą, choć m oże zbyt m ało skombirowaną 
teorją. Stw orzyłem życie! Stworzyłem  je nie 
z m iłości praw dzie, lecz po to, by je obserw o­
w ać! W ziąłem przez to udział w rytmie w a­
szego św iata, dostarczając m u now ych istnień, 
przeznaczonych na zgubę. Była to najw iększa  
zbrodnia, jaką popełniłem , choć przyznaję się, 
iż ona to w łaśnie istnieniu m emu poczyna poda­
w ać dziwnego czaru. I ona to w łaśnie sta'a się 
źródłem grożącego m i niebezpieczeństw a. Po­
jawi się ono przedem ną, gdy nad m arnością ' py­
łem naszej ziemi, a ikerow ane jednem z rr.ate- 
m atycznych praw w ogrom nej w yżynie k;zy- 
żow ać będą drogi dw ie błędne planety. Steiują  
one; teraz w stronę drugiego ze słońca: 
Centaura. D ążą one doń, choć nigdy do je?o  
systemu św iatów należeć nie będą.

V .

H anka Corda napróżno szukana m ęża prz'd  
w yjazdem od V almy ‘ego. O d :echała zate*n  
sama. Zdarzało się to nieraz, od kilku *ygodti. 
G dy w ysiadła po przebytej drodze, podczis 
której nie spojrzała ani razu w rzyby sam ocho­
du i gdy otwarto rrzed nią bramę dom u, szła 
górę po ciem nych schodach pow oli, nadsłuchi- 
jąc.

Czy m ia^a nadzieję, iż kogoś spotka, iż kt4' 
za nią podąża?  -

(Ciąg dalszy nastąpi).

ł
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C zw artek P o lik arp a, b . in  
P ią tek Jan a Z lo to u steR O

a  I  e  n  d  a  r  z s  -•  o  w  a  a  s  k  i : 

C zw artek S k arb iin ir 
P ią tek P rzy b y siaw  
> io n ce v . m !:o j 7.25 za ­

ch ó d 1 6 1 0
K sięży c : w * ’ n ó d 1 0 ,0 6 za  

ch ó d 4 0 ,2 4

—  B aczn cść in w alid z i w o jen n i! D y rek cja  
C o le i P ań stw o w y ch w G d ań sk u o g łasza p rze-  
arg p u b liczny n a d z ierżaw ę restau rac ji d w o r-  
:o w ej w D zia łd o w ie z te rm in em o b jęciem w  
in iu 1 m arca b r.

P o d an ia n a leży w n o sić d o p ow y ższej D y -  
•ek cji d o d n ia 2 6 s ty czn ia b r. In fo rm ac ji u d z iel. 
W y d zia ł P raw n y w sp o m n ian ej D y rek c ji, p o k ó j 
?0 1 .

—  K u u w adze k ie ro w có w sam o ch o d ó w !  
W o jew ó d zk a K o m isja d la b ad an ia p o jazd ó w  
n ech an iczn y ch i eg zam in o w an ia k an d y d a tó w  
ia k ie ro w có w  b ed zie u rzęd o w ała w T o ru n iu w  
1 9 2 8 ro k u . W  s ty czn iu 2 ó i 2 7 ; w  lu ty m  3 , 4 , 
1 6 i 1 7; w  m arcu 1 , 2 , 1 5 , 1 6 i 2 2 . P ic .ed łu żen ie  
w ażn o ści zezw o leń n a k m o v .an c sam och o d a­
m i u d z ie la U rząd W o jew ód zk i w  c iąg u m iesią ­
ca s ty czn ia, lu teg o  i m arca w  p o n ied z iałk i, śro ­
d y i p ią tk i o d g o d z in y 1 0— 1 3 .

—  P o radn ia p rzec iw g ru ź lica (u lica W ielk ie  
ja rb ary ) b ezp ła tn a , czy n n a w e w to rk i i p ią tk i 
> d 1 4 -1 5 .

—  P o rad n ia d 1a m atk i i d z ieck a. P . T . O p iek i  
aad D zieck iem  (u lica W ały o b o k S traży  O g n io ­
w ej) b ezp ła tn a, czy n na w  p o n ied z ia łk i i czw art­
k i o d 2 — 4 .

—  A p teka d y żu rn a . „P o d O rłem “ —  S t. 

^y n ek , te l. 7 .

—  K siążn ica M iejsk a Im . K o p ern ik a (u l:ca  
W y so k a 1 2 ) o tw arta w d n ie p o w szed n ie o d  
),3 0 -1 2 i o d 1 6— 1 9 ,3 0 .

—  M u zeu m  M iejsk ie łR a tu sz, II. p .) o tw ar-  

•c w n ied zie lę , w to rk i i p ią tk i o d g o d z iny 1 1 ’ 
tlo 1 3 -te j.

—  B i b l i o t e k a  T . C . L . (u lica W y so k a 1 2 )  
o tw arta w  d n ie p o w szed n  e o d 1 1 — 1 3 i cd 1 5 ,3 0  
Jo 1 8 ,3 0 ; filja I. (u lica D u b ieck a 4 4 ) ty lk o w  
n ied z ielę o d 1 4— 1 5 ; filja II. (u lica S ien k iew icza  
5 -8 ) w e w to rk i i p ią tk i o d 1 7— 1 8 .

—  B i b l io t e k a  W o j s k o w a D . O . K . V M I .  
(u lica Ż eg la rsk a , o b o k k asy n a g arn iz .) o tw arta  
iv d n ie p o w szed n ie : w y p o ży cza ln ia k siążek o d  

1 5— 2 0 i czy te ln ia czaso p ism  o d 1 5— 2 1 .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  c z w a r t e k , d n i a  2 6  b m . o  g o d z . 8  p o r a ź  
d r u g i , .F e n o m e n a l n a  U m o w a “ .

W  p ią tek , d n ia 2 7  b m . o g o d z . 8  „(H eiio “ , 
» o cen ach zn iżo n y ch .

C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

—  „ Ś w i a t o w i d " . G n iazd o m iło stek z  H ar-  

r y m  L ied tke .

—  „ P a ł a c e " . K rew 7 n a m o rzu z L iljan H all j 
D a  w is.

—  „P an " . V erd u n !

—  Z  K i n a  S z k o ln e g o . W  b ieżący m  ty g o d n iu  
w y św ie tlać b ęd z ie K in o S zk o ln e m o n u m en ta ln y  
p a trio ty czn y  film  fran cu sk i p o d ty tu łem : „Ver- 
ęun'‘ —  p o zy sk an y d z ięk i ży czliw o ści D y rek cji 
K in o „P an“ . P o rząd ek p rzed staw ień n o rm aln y  
—  p rzy czem  ze w zg lęd u n a w ie lk ą ilo ść zg ło ­
szeń u rząd za s ię d o d a tk o w e p rzedstaw ien ie w  
czw artek , d n ia 2 6 s ty czn ia b r. d la w szy stk ich  
szk ó ł. W stęp n a w szy stk ie m iejsca 2 0 g ro szy .  
do czą tek p u n k tua ln ie o g o d z . 2 ,1 5 p o p o łu d n iu .

Z  K L U B U  S Z O F E R Ó W .

N a zeb ran iu k o ła szo fe ró w  d o k o n an o w y b o ru  
w w eg o zarząd u w  sk ład k tó rego w eszli n p .: G ó r-  
iy  _  p rezes , S to g o w sk i —  w icep rezes , K o złow sk i 
-  sek reta rz, L ew an d o w sk i —  sk arb n ik , Ż y w ick i —  
» ast. sekre ta rza , T o m czak  —  zast. sk arb n ik a , S ak -  
w iń sk i —  k u ra to r k asy  p o g rzeb ow ej. D o k o m isji re ­
w izy jn e j w y b ran o p p .: B ilick ieg o i Iw ań sk ieg o , d o  
S ąd u h o n o row eg o p p .: B lo k , G ó rn y . W esoło w sk i  
i K o w alew sk i. N a ch o rążeg o w y b rano p . S m eję, 
P rzy b o czn y m i p p .: G rzan k o w sk ieg o i B łaszk ie­
w icza . ł

O  P O M O C  D L A  I N W A L I D Ó W .

Z w . In w alid ó w W o jen n y ch p o d a je d o w iad o ­
m o ści, że  o tw arto  p rzy  u l. Jęczm ien n e j 9  a , w arsz ta t 
tap icersk i i s io d iarsk i, p ro w ad zo n y p rzez in w alid ę  
w o jen n eg o  i p ro si o  o o p arc ie teg o ż  p rzed sięb io rstw a .  
Z am ó w ien ia p rzy jm u je p . C . C eg ielsk i u p ań stw a  
W eiw eró w  p rzy  u l. Jęczm ien n e j n r. 9  a .

P . W I L H E L M  S Z U T K O W S K I ,

In ten d en t O k ręg o w eg o U rzęd u Z iem sk ieg o , zn an y  
d z ia ’acz p leb iscy to w y , o d zn aczo n y zo stał o d zn ak ą  
d o n o ro w ą „F ro n tu  P o m o rsk ieg o 1 1 , za w y d atn ą p racę  
p leb iscy to w ą n a \ arm ji i P o w iślu , jak n iem n ie j za  
czy n n y u d z ia ł w  w alk ach o P o m o rze . O d zn ak a ta  
s łu szn ie n a leży  s ię p . S zu tk o w sk iem * ’ .

■ Prezes Pr®fc. ffien. w Poznaniu 
M. K erssti

u s t ą p i ł z e  s w e g o  s t a n o w i s k a .

W a r s z a w a , (te l. w ł.). P rezes O d d zia łu  
P ro k . G en . w  P o zn an iu p . azim ierz K iersk i 
u stąp ił ze sw eg o s tan ow isk a . N a jeg o zastęp cę  
u p a trzo ny je s t sęd zia sąd u ap e l, w  P o zn an iu  
p . F ran ciszek D u ru lsk i.

l oiaittiiet chwili

„Piast asiilsa z
Iśfd m iw  w S a

D o Z jed n o czen ia L u d o w ego p ro w ad ząceg o  

ak c ję p rzed w y b o rczą p cd h asłem  w sp ó łp racy  

z R ząd em  zg ło siły ak ces o rg an izac je P . S L . 

„P iast" w p o w ia tach C h o jn ice. T u ch o la , S ę-

Piały fcaoilawi i Sowidami
przedni mem micowaP w

W arszaw a. 2 6 .1 . (te l. w ł.) O d jech a li d o  M o sk w y  I m a ’eg o trak ta tu h an d lo w eg o , k tó ry b y łb y  w stęp en  
d y rek to r S o k o 'o w sk i z m in iste rstw a p rzem ysłu ’ d o n o rm aln eg o trak tatu . N ależy d o d ać , że in ic ja ły - 
i h an d lu  i n acze ln ik H o ’o w k o  z M . S . Z . N a d w o rcu ' v v a ro k o w ań je s t w  d u ży m  s to p n iu p ew n ą zas u -ą . 
k o le jo w y m  o b ecn i b y li p rzeds.aw ic ie le M . S . Z . o raz . p o s ’a so w ieck ieg o w  W arszaw ie, a p o d p isan e p ro - 
sek reta rz i a ttach e p o se ls tw a so w ieck ieg o . D eleg a- ; w izo rjm n h an d lo w eg o n astąp iło b y o czyw iśc ie w  
c ja rząd u p o lsk ieg o zab aw i w M o sk w ie o k o ’o 1 0 j M o sk w ie w ó w czas, jeże li, d e leg aci n asi sp o tk a ją s ię  
d n i. P rzed m io tem ro k o w ań b ęd zie sp raw a t. zw . * z d o b rą w o lą rząd u ro sy jsk ieg o . S t. Z .

CM proces o zaMisiao Imtora SoNMeto
Mątwie

L w ó w , 2 6 . 1 . (P A T .) R o zp o czął s ię tu  
p rzed T ry b u na łem  S ąd u p rzy sięg ły ch p ro ces o  
zab ó js tw o k u ra to ra o k ręg u szk o ln eg o lw o w ­
sk ieg o śp . S tan ’s iaw a S o b m sk ’eg o . N a ław ie  
o sk arżo n y ch zasiad ło 1 7 o só b n aro d o w e  śc i 
u k ra iń sk ie j, v .śfó d k tó ry ch zn ajd u je s ię 5 k o ­
b ie t. W szy scy o sk arżen i p o ch o d zą ze sfer in te ­
lig en cji i są p rzew ażn e s tu d en tam i u n iw ersy te ­
tu . P o  w y lo so w an iu law y p rzy sięg ły ch i je j za ­
p rzy siężen iu , o raz p o za ’a tw en u in n y ch fo r­
m aln o ści w stęp n y ch p rzy stąp io n o d o o d czy ta ­
n ia ak tu o sk arżen ia , o b e jm u jąceg o 1 4 0 s tro n  

d ru k u .

Z p o śtó d o sk arżo n y ch W asy lo w i A tam ań -  
czu k o w i i Iw an o w i W erbick ’em u ak t o sk arżen ia  
zarzu ca zb ro d n ię sk ry to b ó jczeg o m o rd ers tw a, 
jak ie j d o p u śc ili k ię 1 9 p aźd zie rn ik a 1 9 2 6 ro k u  
w e L w o w ie n a o so bę k u ra to ra o k ręg u szk o ln e ­
g o śp . S o b iń sk eg o . P o n ad to c i d w aj jak o ieź  
w szy scy in n i są o sk arżen i ju ż to o zb ro d n ie  
zd rad y g łó w n ej, ju ż to o szp ieg o stw o , a lb o o  
o b ie te zb ro d n ie łączn ie . K ilk u o sk arżo n y ch  
p o zo sta je je szcze p o d zarzu tem  i in n y ch zb ro ­
d n i, jak u k ry w an ie zb ro d n ia rzy , zb rp d n ie g w ał­
tu p u b liczn eg o , o szczers tw a i fa łszy w e zezn a ­

n ia p rzed sąd em .
A k t o s k a r ż e n ia  s t w  e r d z a , ż e  morderstwo 

dok< n ne na śp. Sobmskim było aktem poli­

tycznej demonstracji i terroru, dokonanym 
przez terrorystyczna antypaństwowa ukraińska 

organizacje wojskowa.

Organizacja ta od szeregu lat znaczyła 
swa dzielność szeregiem zamachów sabota­
żowych w objekty kolejowe i budynki pol cji, 

podpalaniem zabudowań gospodarczych i zblo- ■ 
rów rolnych, napadami rab-mkowemi na kasy 
\rządowe i licznymi zamachami na Rusinów, 
pożerających rząd polski. Palej uprawiała or­
ganizacjo szeroko rozgałęziona akcje szpie­

gowska na rzecz państw ośżennych.

Ju ż w ro k u 1 9 2 4 w  m ieszk an iu n ie jak ie j 
O lg i B essara to w ej o d k ry ta p o lic ja sk ład n icę  
szp ieg ow sk ą w zm ian k o w an e j o rg an izacji. O b aj  
o sk arżen i o zam o rd o w an ie k u ra to ra S o b łeb ­
sk ieg o b y li czy n n ym i cz ło n kam i te j o rg an izacji,

Sensacyjne nresztooanle dyrektora Baska Budoulnnejc 
Z polecenia MomUfl tle w^llti z na^n^wtiesn

W a r s z a w a , 2 5 . I. (A W ). W  d n iu w czo ra jszy m  . n em ś led z tw ie p o d trzy m an o n ak az aresz to w an ia  
z p o lecen ia n ad zw y cza jn ej k o m isji d o w alk i z n ad - ’ i d r. W y sza ty ck ieg o  -o sad zo no w  o d d z ie ln e j ce li n a i 
u ży c iam i zo sta 1 o resz to w an y d y rek to r B an k u B u - P aw iak u . A resz to w an ie d r. W y sza ty ck ieg o p o zo - ! 
d o w laneg o N . W y szaty ck i. D y r. W y sza ty ck i zo - s ta je w  zw iązk u ze sp raw ą lik w idac ji B an k u B u d o - i 
ęfa ł p rzesłu ch an y p rzez sęd zieg o ś led czeg o C o d ec- > w lan eg o , p o d czas k tó rej u jaw n iły s ie n ad u ży c ia p rzy  
k ieg o w  g m ach u R ad y M in istró w . P o  k ilk u g o d z in - 1 u d z ie lan iu k red y tó w  z fu n d uszów  p ań stw o w y ch .

Dalsrc aroriewania
W a r s z a w a , 2 6 . 1 . ( t e l . w ł.) P o  aresz to w an iu w  | jąceg o h o te lu H elv etia . H o tel ten b u d o w an y  b y ł z  

p a łacu R ad y M in istró w  n acze ln eg o d y rek to ra B an - { fu n du szów  B an k u B u d o w lan eg o , czy li is tn ieje zw ią- 
k u B u d o w lan eg o , d r. W y szaty ck ieg o , n astąp iło d a l- zek  m ięd zy  u d z ie len iem  k red y tó w  B an k u p rzez d y r. 
sze aresz to w an ie , a m ian o w icie d o p rezy d ju m  R a- W y sza ty ck iego , a zu ży w an iem  ich p rzez in ź , R e ­
d y  M in istró w , g d z ie u rzęd u je  n ad zw y cza jn a k o m isja ch o w icza . P ism a p o łu d n io w e d o n o szą , że sp o d z ie - 
d o  w alk i z n ad u ży c iam i, w ezw an o  in ż . R ech ow icza , ; w an e  są d a lsze  sen sacy jn e  aresz to w an ia , 
k tó ry  b y ł sw eg o czasu  k ie ro w n ik iem  ro 1tó t p o w sta- I S t  Z .

Wielki bulwar nartraorski
Baller®wem a Jaslrzcbtc G6rą

W  d n iu 2 4 . b . m . o d b y ła s ię u w o jew od y  
p o m o rsk ieg o p . M ło d z ian o w sk ieg o k o n ferenc ja  
z u d z ia łem d y rek to ra d ep artam en tu m inis te r­
s tw a k o le i in ź . C iech an o w sk ieg o i d y rek to ra  
d ep artam en tu d ro g o w eg o m in is ters tw a ro b ó t  
p -u b jiczn y ch in ż . N esto ro w icza . P rzed m io tem  

o b rad b y ło o sta teczn e u sta len ie s tro n y tech ­

n iczn e j b u d o w y b u lw aru n ad m o rsk ieg o p o m ię ­
d zy m iejsco Y /o śc iam i H alle ro w o i Jastj^b ią  
G ó rą. B u lw ar m a m ieć szero k o ść 3 1 i p ó ł m e ­
tra i m ieśc ić b ęd z ie w so b ie jezdn ię 8 m e ­
tro w ej szero k o śc i, 2 ch o d n ik i p o 5 i p ó l n i. k aż ­
d y , o raz w  p rzy sz ło ści d w a n o rm aln e to ry k o ­
le jk i m ech an iczn e j i zew n ętrzn y ch o d n ik o sze ­

ro k o śc i 3 i p ó l m . U stalo n o , że ro zp o częc ie

rttaimy orzemysł kraiowy

n ó ln o . S taro g ard , T czew K o ście rzy n a i W ej­

h ero w o ; o rg an izac je te rep rezen to w an e są w  

Z jed n o czen iu L u d o w em p rzez sp ec ja ln eg o d e-  

l leg a ta .

z ło n a k tó re j w y szed ł ten m o rd . K u ra to r S o - 
b iń sk i o w eg o w 'eczo ra w raca ł w raz z m ałżo n ­
k ą z k in a d o d o m u i tu ż p rzed sam y m  d o m em  
2 sp raw có w  zn ien ack a o d  fa lo d o n ieg o  2 s trza ­
ły rew o lw ero w e, k tó ie sp o w od o w ały n a ty ch ­
m iasto w ą śm ierć śp . S o b iń sk ieg o , p o czem  
sp raw cv zb ieg li, k rv iac s ię w sąsied n ich zau ł­
k ach . P rzez d łu g i czas n  e u d a ło s ie p o lic ji w y ­
k ry ć sp raw có w , aż o sta teczn e p o słu g u jąc s ię  
liczn em i in fo rm acjam i p o u fn em i, p o lic ja w ra-  
d ła n a tro p b ezp o śred n ich sp raw có w m o rd  ą  
m ian o w ic ie : A tam ań czuk a i W erb iS k ieg o . 

Atamańcznk, zo rien to w aw szy s ię , o co g o p o ­
lic ja p o d e jrzew a , usiłował zbiec do Czechosło­
wacji, p rzek rad ając s ię jed n ak g ó ram i, zm y lił  
d ro g ę i w  o d d a len iu za led w ie k i k u k ilo m etró w  
o d c 7ech o sło w ack ie j g ran icy w p ' d ł w  re2 e p o ­
s te ru n k u ro lic ji. Tak Atamańczi k, j k We^ ic::i 
zostali rozpoznani ponad wszelka możlćwość 
przez szofera Hasmana jako ci osobnicy, któ­
rzy w krytycznym czasie jechali jego autem na 
miejsce czynu. Pozctem Uc:ne zasekwestrowa- 
ne przez policje korespondencje, oraz doku­
menty crgan-acji popierają oskarżenie ich o 
zbrodnie mor der siwa.

O b rj o n i w y p iero ją s ie w in y i u siłu ją w y ­
k azać  sw o je a lib i, k tó re jed n ak  p rzez p o d an y ch  
św iadk ó w re  zo sta ło p o tw ierd zo n e. P ro ces , 
k tó ry to czy ł s ię w  u b . ro k u w  K rak o w ie p rze ­
c iw  W ło d zim ierze P ieczy ń sk ie j i je j 3 6 to v ,a - 
rzy szem  o szp ieg o stw o d o sta rczy ł sze “eg o d o ­
w ó d cy / rzeczo w y ch p o tw ierd za jący ch w in ę  
o sk arżo n y ch v / ty m  p ro cesie .

Z ro śró d d a lszy ch o stcarź rn ^ch n a leży  
p o d n ieść d z iała ln o ść n arzeczo n e j Iw an a W er-  
b ick ieg o  A lek san d ry Jan ick ie ’ , n arze^o n ej A ta -  
m ań czu k a Jan in y K o ro lk o w ej, o raz b 'a ta W er-  
b ick ieg o M ich ała . S ą to w szy sd ro cz ło n k o w ie  
rzeczo n e i o rg an izacji, z k tó ry ch k a* d y p e-m t 
p rzy dz ie lo n e so b ie frn k ^ie ju ż to szp ieg o w sk  e , 
iu ź to p ro p ag an do w e. A k t o sk arżen ia p o w o łu je  
d o ro zn raw v o k o tó 5 0 św iad k ó w  i w n o si o o d -  
czy tan  e całeg o szereg u d o k u m en tó w , k o res­
p o n d en c ji, an ty p ań stw o w y ch p b -m itn . R o zp ra ­
w a p o trw a p raw d o p o d o b n ie 4 ty g o d n ie .

ro b ó t zw iązan y ch z w y k o n an iem teg o p ro jek tu  
n astąp i n iezw ło czn ie .

S zczeg ó ło w y p ro jek t je s t ju ż o p raco w an y , 
jak ró w n ież zap ew n io n e są k red y ty p o trzeb n e  
n a b u d o w ę w  ro k u 1 9 2 8 . C ałe p rzed sięw zięc ie  
p o w sta je z in ic ja ty w y p . m in istra k o m u n ik ac ji 
R o m o ck ieg o i z k red y tó w m in is te rstw a k o m u ­
n ik acji.

K iero w n ic tw o ro b ó t p o w ierzo n e zo sta je  
sp ec ja ln em u k o m ite to w i b u d o w y b u lw aru n ad ­
m o rsk iego z ło żo n eg o z p rzed staw ic ie li p o ­
m o rsk ieg o u rzęd u w o jew ó d zk ieg o , D y rek cji 
K o lei P ań stw o w y ch w G d ań sk u , i w y d ziału  
p o w iatu m o rsk ieg o . ;

‘ B I L A N S  B A N K U  P O L S K I E G O ,

* Z a  2 - g ą  d e k a d ę  h . m .

W arszaw a (P a t.) B ilan s B an k u P o lsk ieg o ^  

za 2 -g ą d ek ad ę b . m iesiąca w p o zy c ji k ru szej  
(5 2 8  9 m ilio n ó w  z ł.), w alu ty , d ew izy i n a leż -i 
n o śc i zag ran iczn e (6 6 8 ,2 m ilj. z ł.) w y k azu je ' 

zm n ie jszen ie o 1 5 ,1 m ilj. z ł d o łączn e j su m y  
1 ,1 9 7 ,2 m ilio n ó w z ł. W alu ty i d ew izy n ie za ­
liczo n e d o p o k ry c ia zm n iejszy ły s ię o 7 .3 m ilj. 
z ł. (1 9 9 ,6 m ilj. z ł.) . P o ży czk i zab ezp ieczo n e 
p ap ie ram i zm n iejszy ły s ię o 1 ,6 m ilj. z ’ . (3 8  

m ili, z ł.) , n a to m iast p ap ie ry fu n d u szu zap aso ­
w eg o w zro sły o 1 7 ,2 m ilj. z ł. (5 4 ,9 m ilj. z ł.) . 

N aty ch m iast- p ła tn e zo b o w iązan ia (7 5 4 ,3 m ilj. 
z i) i o b ieg b ile tó w b an k o w y ch (9 1 2 ,4 m ilj. z ł)  

zm n ie jszy ■? s ię o 9 .6 m ilj. z ł. d o łączn e j su m y  
1 ,6 6 6 ,8 m ilj. z ł. In n e p o zy c je b ez w ięk szy ch  

zm ian .

W O Ł Y Ń  W  H O Ł D Z IE  

M arsz . P iłsu d sk iem u .

W arszaw a, 2 6 . 1 . (te l. w ł.) D ziś ran o p rzy b y ­
w a z W o ły n ia d e leg ac ja , z ło żo n a z w ie lu  o só b , k tó re  
zam ierza ją u zy sk ać au d ien c ję n m arszałk a P iłsu d ­
sk ieg o i z ło ży ć w  im ien iu W o ły n ia w y razy h o T d u *

S t Z .

JE S Z C Z E  JE D N A  L IS T A ... N R . 3 5

W arszaw a, 2 6 . 1 . (te l. w ł.) W czo ra j w  o sta tn ie j 
ch w ili z ło żon o w  p ań stw o w ej k o m isji w y b o rcze j 
je szcze jed n ą lis tę N r. 3 5 , k tó ra je s t lis tą p o zn am  
sk ieg o k lu b u p racy .

W O J. B O R K O W S K I  

N ie u stęp u je .

W arszaw a, 2 6 . !. (te l. w ł.) Z k ó ł u rzęd ow y ch  
d em en iu ja w iad o m o ść , jak o b y w  zw iązk u z ro zb ił 
c łem  s ię b lo k u p o ro zu m ien ia , za in icjo w an ego p rzei 
s iery  rząd o w e, k tó ry  m iał p o w stać  z in ic ja ty w y w o  
jew o dy lw o w sk ieg o , w o jew o d a B o rk o w sk i m ia  
u stą tić  z sw eg o s tan o w isk a .

D y rek to r d ep artam en tu p o lity czn eg o m in iste r  
s tw a sp raw w ew n ętrzn y ch , p . Ś w ita lsk i, p rzy b y  
d o L w o w a i o d b y w a w ażn e n arad y w  sp raw ac l  
w y b o rczy ch .  S t Z «

P R Z Y G O D Y  K A N D Y D A C K IE  P . B O B K A  

„P iast* n a Ś ląsk u id z ie za R ządem .

W arszaw a, 2 6 . 1 . (te l. w ł.) B . p o seł P . S . L . 
„P iasta" z G ó rn eg o Ś ląsk a, p . B o b ek , w b rew  o p in ji  
teg o s tro n n ic tw a  w szed ł p o ro zu m ien ie z b lo k iem  
w o jew ó d zk im n a G ó rn y m Ś ląsk u . P o czątk o w o  
m iał o trzy m ać p ie rw sze m iejsce n a liście b lo k o w ej 
G ó rn eg o Ś ląsk a . O k aza tó s ię , że d la p . B o b k a m o ­
że b y ć ty tk o zarezerw o w an e m iejsce cz^ .'a rte . G d y  
jed n ak p rzy sz o d o k o n k re tn eg o zestaw ien ia lis ty , 
p . w o jew o d a G raży ń sk i zażąd a ł, b y k an d y d a tu ra  
p . B o b k a ak cep to w an a b y ła p rzez tam tejsze o rg an i­
zac je P iasta . O n eg d a j o d b y ło s ię is to tn ie w te( 
sp raw ie zeb ran ie g łó w n eg o zarząd u P iasta , n a k tó *  
rem  k an d y d a tu ra p . B o b k a  p rzep ad ła , a zo sta ła w y  
su m ęta k an d y d a tu ra w ło śc ian in a p . B u li.

_ _ _ _  S t . Z .

W A L D E M A R A S  W  B E R L I N I E .

R o k o w a n i a  h a n d l o w o  ■  p o l i t y c z n e  r o z p o c z n ą  s i ę  
2 6  b . t n .

B erlin . (P A T .) P rzy by ł tu p rem ier litew sk i 
W ald em aras w raz  ze sw ą  m ałżo n k ą. W  c iąg u  p rzed ­
p o łu d n ia p rem ier litew sk i z ło ży ł w izy tę o fic ja lną w  
u rzęd z ie sp raw  zag r. R zeszy , g d z ie o d w ied z ił m in i-i 
s tra sp raw  zag r., d r. S tresem an n a i sek re ta rza s ta^  
n u w  u rzęd z ie sp raw  zag r., v . S ch u b erta , p o ten ^  
zaś W ald em aras z tó ży ł w izy tę k an c lerzo w i R zeszy f  
d r. M arx o w i. S ek re tarz s tan u , v . S ch u b ert w e  
w łasn em  im ien iu i w  im ien iu m in . S tresem aim a re ­
w izy to w ał p rem iera W ald em arasa. In au g u racja n a*  
rad p o lity czn y ch m a b y ć zap o w ied zian e n a sp o t*  
k an ie p rem iera W ald em arasa  z m in . S tresem an n em  
w  u rzęd zie m in . sp raw  zag r. W łaśc iw e ro k o w an ia  
h an dlo w o -p o lityczne ro zp o czn ą s ię 2 6 b . m . W al­
d em aras m a  b y ć  2 7  b . m . p rzy ję ty  n a au d ien c ji p rze2  
p rezy d en ta  R zeszy  H in d en b u rg a.

Z A S A D N I C Z E Z A G A D N I E N I E  N I E M I E C K I ^  

P O L I T Y K I  W S C H O D N I E J . ?

P r z e s i l e n i e  a g r a r n e  w  N i e m c z e c h .

B erlin , (P a t.) „D er T ag " w d łu ższy m  ar*  
ty k u le w stęp n y m  o m aw ia p rzesilen ie ag ra rn d  
w N iem czech , p o d k reśla jąc że p ró ba o siąg n ięć  

c ia p o ro zu m ien ia h an d lcw o -p o lity czn eg o z P o l­
sk ą je s t w łaśc iw ie sp raw ą p o lity czną , a n ie g o -*  
sp o d arczą. O b ecn e p rzesilen ie ag ra rn e  
N iem czech s tan o w i, zd an iem d z ien n ik a , p ro *  
b lem zasad n iczy ca łe j n iem ieck iej p o lity k i  

w sch o d n iej. P rzesilen ie to d a ło b y s ię zażeg ­
n ać , g d y b y n ie fak t, że za n im  k ry je s ie je sz4  
cze o g ro m n e n ieb ezp ieczeń stw o , w y n ik ające  
z w y lu d n ien ia s ię o b szaró w  w sch o d n ich , p rze^  

co P o lsk a zy sk u je p o d staw y d o d a lszy ch za*  
m ierzeń an ek sy jn y ch w k ie ru n k u zach o d n im . 
W y lu d n ien iu s ię o b szaró w  ty ch zapo b iec m o ż*  
n a jed y n ie w ten sp o só b , że zab ezp ieczy s ię  
p o d staw y n iem ieck ie j p ro d u k cji ro ln e j n ą  
w sch od z ie . O b o w iązek za ła tw ien ia te j sp raw y  
ięd ązej d a lszy m w y n ik iem m isji h an d lo w ej 

i g o sp o d arczo -p o lity czn ej N iem iec  n a w sch od z i*  

sp ad a n a g ab in e t o b ecn y , k tó ry je szcze p rze*  
u stąp ien iem  p o w in ien tę sp raw ę ro zw iązać .

W Y f e U C H  W U L K A N U  K R A K A T A U  

W i e l k a  k a t a s t r o f a  w u l k a n i c z n a .

A m sterd am  (T e l. w ł.) D o n o szą z A m ste iS  
d an iu : O d - szereg u d n i ju ż trw a ją g ro źn e w y « i 
b u ch y w u lk an u K rak a tau , p o ło żo neg o n a w y i 
sp ie p rzy c ieśn in ie S u n d a . Z K rate ru  w u lk an u , 
w y p ły w a p ło m ien n a law a w  m o rze , w zb u rzo n e  
n iezm iern ie p rzez u staw iczn e w y b u ch y , a ż  d o  
1 0 0 m . w y so k o ści. O sta tn io m asy k am ien i 
w y rzu cał w u lk an d o w y so k o śc i 1 2 0 0 m etró w .*  
S tw ierd zo n o 3 p u n k ty eru p cy j. W y b u ch y p o w -: 
ta rzają s ię w śró d n iezw y k le s ilny ch o d g ło só w ;; 

g rzm otu . M o rze je s t n iezw y k le w zb u rzo n e .  
P o d o b n e z jaw isk a zaob serw o w an o p rzed w y ­

b u ch em  w r. 1 8 8 3 . n a jg ro źn iejszą k a t a s t r o f ą 1 

w u lk an iczn a o statn ich s tu lec i.
G u b ern ato r Jaw y zarząd z ił w sze lk ie śró d -  

| k i b ezp ieczeń stw a , ab y u ra to w ać zagro żo ny  

lu d n o ść . - ----- ------------ --------
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Za Katolicka Unjąl
Opowiada się w dalszym  ciągu cała W ielko­

polska.
Bojanowo przeciw akcji wyborczej Zw. L. N.

W  d m . 23 b . m . o d b y ło s ię z e b r a n ie  T o w .  

P r z e m y s ło w e g o w  B o ja n o w ie . P o  z a ła tw ie n iu  

s p r a w  w e w n ę t r z n e  - o r g a n iz a c y jn y c h , z a b r a ł  

g ło s p . Ś w ie lik  z R a w ic z a , o m a w ia ją c o b e c n ą  

s y tu a c ję . P o  r e f e r a c ie , w y w ią z a ła  s ię  r z e c z o ­

wa d y s k u s ja , w  k tó r e j p r z e m a w ia l i m . in . p p . : 
C z y w c z y ń s k i , K a p tu r c z a k , Ł u c z k ie w ic z , p r o f .  

F ie d ie r . W  d y s k u s j i wszyscy mówcy wypo­
wiadali sic zgodnie za koniecznością poparcia 
poczynań Katolickiej Unii. W  r e z u l ta c ie  u c h w a ­

lo n o n a s tę p u ją c ą r e z o lu c ję :
Z e b r a n i c z ło n k o w ie n a  p o s ie d z e n iu T o w .  

P r z e m y s ło w o  - R z e m ie ś ln ic z e g o solidaryzują 

sie jednogłośne z poczynaniami Zarządu Zw. 
Tow. Przemysłowo-Rzemieślniczych w  s p r a w ie  

K a to l ic k ie j U n j i .
» • ♦

Tow. Przemysłowe w Sarnowie  

jednogłośnie opowiedziało sie za Katolicka Unia
Gospodarcza.

D o n o s z ą  n a m  z S a r n o w a : O d b y ło  s ię tu  

d n ia  22 b . m . w a ln e  z e b r a n ie  T o w . P r z e m y s ło ­

w e g o , k tó r e  p o ś w ię c o n e  b y ło  s p r a w ie  w y b o r ó w  
d o  S e jm u  i S e n a tu . P o  s z e r o k ie j d y s k u s j i n a d  

s ta n o w is k ie m  G łó w n e g o Z a r z ą d u Z w . T o w .  
P r z e m . , w  k tó r e j z a b ie r a l i g ło s p p . B ą g o r s k i ,  

H e n d r y s ia k , P o r z ę d n y  i in n i , u c h w a lo n o  j e d n o ­

g ło ś n ie r e z o lu c ję , w  k tó r e j z e b r a n i u c h w a a ją  
j e d n o g ło ś n ie p o p r z e ć p o c z y n a n ia Z a r z a d u  Z w .  
T o w . P r z e m y s ło w y c h  i Z je d n o c z e n ia Z w . C e ­

c h ó w , s o l id a r y z u ją c s ię z  K a t. N a r . U n ją  G o ­

s p o d a r c z ą .

RZEM IOSŁO I PRZEM YSŁ DROBNY  

Rawicza za Katolicką Unją Gospodarczą, a prze­
ciw Zw. Lud. Nar.

N a s z  k o r e s p o n d e n t z R a w ic z a p is z e n a m .

W  u b . ty g o d n iu  o d b y ło  s ię w ie lk ie  z e b r a ­
n ie tu te js z e g o r z e m io s ła i p r z e m y s ło w c ó w , 

z o r g a n iz o w a n y c h  w  c e c h a c h  i to w . p r z e m y  s ło ­

w e m . V / z e b r a n iu  w z ię ło  u d z ia ł k o lo  2 0 0  o s ó b .  

R e f e r a t o s ta n o w is k u  s f e r S ta n u  Ś r e d n ie g o , w  

C z a s ie n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w , w y g ło s i ł p r e ­

z e s  O k r . Z w . T o w . P r z e m . p . Ś w ie t l ik . W  d y ­

s k u s j i , w  k tó r e j p r z e m a w ia l i p p . : B u c h o w s k i ,  

M ą d ry . M ic h a la k  i in n i , k tó r y m  u s i ło w a ł p r z e ­
c iw s ta w ić  s ię ty lk o  p . T o m ia k , m ó w c y p o d ­

k r e ś la l i z u z n a n ie m , i ż n a r e s z c ie r z e m io s ło  

i w o g ó le  s ta n  ś r e d n i z d o ła ł o  w ła s n y c h  s i ł a c h  

s ta n ą ć d o w y b o r ó w  i z b lo k o w a ć s ię z t a k ą  

g r u p ą , k tó r a  d a je  g w a r a n c ję , n a le ż y te j o b r o n y  

in te r e s ó w s a m o d z ie ln y c h w a r s z ta tó w p r a c y .  

M ó w c y w  o s t r y  s p o s ó b w y s tę p o w a l i p r z e c iw  
Z w . L u d . N a r . i r o z b i ja n iu  p r z e z  n ie g o  j e d n o li ­

t e g o  f r o n tu  r z e m io s ła . P o  d y s k u s j i , u c h w a lo ­

n o  r e z o lu c ję  jednogłośnie, i ż c z ło n k o w ie T o w .  

P r z e m y s ło w y c h  i C e c h ó w  m . R a w ic z a , s o l id a ­

r y z u ją s ię z p o c z y n a n ia m i Z a r z ą d u , t a k  Z w .  

T o w . P r z e m .,  j a k  i Z a r z ą d u  Z je d n . Z w . C e c h ó w ', 

o r a z o ś w ia d c z a ją s ię z a K a t . - N a r o d o w ą U n ją  

G o s p o d a r c z ą . * t e

Komitet wyborczy Kat. Unji w M iędzychodzie
W  M ię d z y c h o d z ie  o d b y ło  s ię z e b r a n ie  d n .  

19 b m . m a ją c e n a c e lu s tw o r z e n ie K o m ite tu  

W y b o r c z e g o K a t. U n j i . P o z a g a je n iu o b r a d  
p r z e z  k u p c a M o d e ls k ie g o , p o  p r z e p r o w a d z e n iu  

d y s k u s j i , z a w ią z a n o  k o m i te t , n a c z e le  k tó r e g o  
s ta n ą ł p . M o d e ls k i , j a k o p r e z e s , p . P ie c h o c k i 

( c e c h m . c e c h u  o b u w n ic z e g o ) , p . K o n o p iń s k i i p .  

D u c h n ic k i ( p r e z e s  S o k o ła ) .

Walki w pustyni arabskiej
L o n d y n , ( r a d jp  w l.) . E k s p e d y c ja k a r n a  

p r z e c iw k o s z e jk o w i F e jz a lo w i e d  D o w is h  n a  

g r a n ic y  I r a k u  i t e r e n u  W a h a b i tó w  w  d a ls z y m  

c ią g u  to c z y  w a lk ę , w e d łu g  d o n ie s ie ń  z B a s r y .  

J e d n a k ż e  n ie  u d a ło  s ię  d o tą d  p o jm a ć  s z e jk a  d o  

n ie w o l i . K r ą ż ą  p o g ło s k i , i ż  F e jz a l u d a ł s ię d o  
I b n  Ś a u d a , a b y  z  n im  z a w r z e ć  p o k ó j .

Ucieczka 21 wleźnlóts politycznych 
z cie2kie$o wlezienia

Londyn, ( r a d jo  w ł .) Z  N o w e g o  J o r k u  do­
n o s z ą , i ż  w  o k o l ic y  D e tr o i t z d o ła ło  z b ie c  z cięż­
k ie g o  w ię z ie n ia  2 1 w ię ź n ió w . W ię ź n io w ie  w y ­

k o p a l i tu n e l p o d  d o ś ć  g r u b y m  m u r e m  w ię z ie n ia  

i w  t e n  s p o s ó b  u c ie k l i . J e d n a k ż e d o  w ie c z o ra  

s i ln y  o d d z ia ł p o l ic j i z d o ła ł w ię ź n ió w  p o c h w y -  

i c ić . C z te re c h  w ię ź n ió w w z b r a n ia ło  s ię  u c ie c  

i c i d o n ie ś l i w ła d z o m  w ię z ie n ia  o  z a m ia r z e  

b c ie c z k i .

Co Polsce wiedzieć należy
Szkoły wyższe

W  P o ls c e  j e s t :

U n iw e r s y te tó w  7.
P o l i t e c h n ik  2 .
W y ż s z y c h  S z k ó ł H a n d l . 3 .

o r a z  S z k o ła  G ł . G o s p c d . W ieisk 1.
A k a d e m ja W e te r y n a r i i 1 .

A k a d e m ia S z tu k  P ię k . 2 .

A k a d e m ja G ó r n ic z a 1 .

I n s t . D e n ty s ty c z n y  1 .
W  r o k u  1 9 2 6 - 2 7 b y ło ogółem — 39.519 

s łu c h a c z ó w . 

Dekret o zwalczaniu szpiegostwa
R a d a M in is t r ó w  u c h w a li ł a n a o s ta tn ie m  

p o s ie d z e n iu  p r o je k t r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n ­

ta R z e c z y p o s p o l i t e j o z w a lc z a n iu  s z p ie g o s tw a .

U s ta w a t a  z n a c z n ie r o z s z e r z a i z a o s tr z a  

s a n k c je  k a r n e  z a  z b r o d n ie  s ta n u , o b ję te  w  r a ­

m a c h  k o d e k s u  k a r n e g o  i p r z e w id u je  m . in . k a r ę  

'd o  1 5 l a t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia z a u p r a w ia n ie  
s z p ie g o s tw a p o l i ty c z n e g o , d y p lo m a ty c z n e g o  

lu b  g o s p o d a r c z e g o . _ _ _

UojeW relormy szkolne) jafiz? 8 kultare polska**
Ecfra d^rcWet&w p^sśiowijdi szkół ^nsfinlcłi

W  W a r s z a w ie  z a k o ń c z y l i o b r a d y  d y r e k to ­

r z y  p a ń s tw o w y c h s z k ó ł ś r e d n ic h . P r z y b y ło  8 0  

k ie r o w n ik ó w  g im n a z ja ^ y c h  z a k ła d ó w n a u k o ­

w y c h z e w s z v s tk ic h  d z ie ’ n ic R z e c z y p o s p o l i t e j  

a b y  z a b r a ć  g ło s w  k w e s t j i p r o je k to w a n e j r e ­

f o r m y  s z k o ln ic tw a  p o ls k ie g o .
O d  w ie lu  n r e s ię c y  tu ła ia  s ię  p o  b iu r a c h  m i ­

n is te r s tw a o ś w ia ty i n a z e b r a n ia c h , o r g a n iz o ­

w a n y c h  p r z e z n a u c z y c ’e i i lu d o w y c h , n a jr o z ­

m a it s z e  p o m y s ły  r e f o r m y u s t r o ju s z k o ln e g o ,  

n ie k tó r e  z  n ic h  t a k  f a n ta s ty c z n e ,  ż e  ś w ia t l i w y ­

c h o w a w c y  i d o ś w ia d c z e n i p e d a g o d z y  n a z y w a ją  

j e  s k o k ie m  w  c ie m n o ś c i i p r z e p a ś ć .
P r o f e s o r o w ie w s z y s tk ic h  w s z e c h n ic p o l ­

s k ic h  n a  o d b y ty c h  z ja z d a c h  w y p o w ie d z ie l i ju ż  

w  t e j w a ż n e j k w e s tj i s w e z d a n ie , n a c e c h o w a ­

n e g łę b o k a t r o s k a  o  p r z y s z ło ś ć  o ś w ia ty  i k u l ­

tu r y  w  P o ls c e . Z  w y s o k o ś c i k a te d r n a jw y ż ­

s z y c h  u c z e ln i w  R z e c z y p o s p o l i te j p a d ły  ju ż  s ło ­

w a  p r z e s t ro g i p o d  a d r e s e m  w ła d z  i s p o łe c z e ń ­

s tw a .
O s tr z e ż o n o  n a r ó d p r z e d n ie b e z p ie c z n e m i  

e k s p e r y m e n ta m i w  d z ie d z in ie  s z k o ln ic tw a , p o -  

d e jm o w a n e m i n ie ty le z r a c j i u z a s a d n io n e j  

i i s to tn e j p o t r z e b y , i l e p o d w p ły w e m  h a ła s u  

i k r z y k u  p o d n o s z o n e g o  p r z e z  n a u c z y c ie l i lu d o ­

w y c h . C i m a ją u s ta  p & łn e p ię k n y c h  s łó w n a  

t e m a t r e f o rm y , j a k k o lw ie k  p o z a f r a z e s a m i ty ­

m i k r y je  s ię  z u p e łn ie  r e a ln y  in te r e s z a w o d o w y

M in is te r s tw o C ś w ia ty , u le g a ją c e  w  s w e j  

p o l i ty c e s z k o ln e j w p ły w o m  n a u c z y c ie l i lu d o ­

w y c h , o p r a c o w a ło p r o je k t r e f o r m y u s t r o ju  

s z k o ln e g o , k tó r y  b u d z ić m u s i j a k n a jb a rd z ie j  

o s t r e  p r o te s ty  n ie  ty lk o  w ś r ó d  p e d a g o g ó w , a le  

i w ś r ć d  s z e r o k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a .
U z a s a d n io n y m o b a w o m  o  c e lo w o ś ć p r o ­

j e k to w a n e j r e f o r m y  d a ł w y r a z  n a  z je ź d z ie  d y ­

r e k to ró w s z k ó l ś r e d n ic h d y r . J a s ie w ic z z e  

L w o w a .
O p r a c o w a n y  p r z e z m in is te r s tw o p r o je k t

M pjwilanie k w
Paryż, ( r a d jo  w ła s n e ) . O f ic ja ln e  p o w i ta n ie  ’ 

n o w e g o  a m b a s a d o r a s o w ie c k ie g o D o w g a le w - * 1 * * * * * 

S k ie g o  w  P a r y ż u  o d b y ło s ię w  to n ie b a r d z o  
z im n y m . O  p r z y ję c iu  a m b a s a d o r a  D o w g a le w -  

s k ie g o  u  P r e z y d e n ta D o u m e r g u e a w  p a r y s k ic h  

k o ta c h  n e u t r a ln y c h  w y r a ż a ją  g ło ś n o z d a n ie , i ż  
p r z y ję c ie to  o g r a n ic z y ło  s ię d o  r z e c z y  n a jn ie ­

z b ę d n ie j s z y c h  i ż e  p r z e m ó w ie n ia  p o w i ta ln e p o ­

z b a w io n e b y ły  s e r d e c z n o ś c i , k tó r a  z a z w y c z a j  

c e c h u je w s z y s tk ie  m o w y , w y g ła s z a n e w  p o d o ­
b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h . Z d a n e , to  w y r a ż a ją  r ó ­
w n ie ż w s z y s tk ie  p is m a p a r y s k ’ e . s z c z e g ó ln ie  

„ I n t r a n s ig e a n t" , k tó r y  z w a r u n k ó w  p o s ta c i , w  
k tó r ą  p r z y o b le c z o n e  b y ło  p r z e m ó w ie n ie  p r e z y ­

d e n ta r e p u b l ik i D o u m e r g u e a , w y c z y tu je  w y r a ­
ź n ą  i c e lo w a  p o w ś c ią g l iw o ś ć  p r e z y d e n ta . P is m o  

to  p is z e  m . i . : M o ż n a  s tw ie rd z ić , i ż  p r z e m ó w ie ­

n ie p r e z y d e n ta  b y ło  u t r z y m a n e w  f o r m ę  w a ­

r u n k o w e j , d r o b n y  s z c z e g ó ł , k tó r y  j e d n a k ż e  p o ­
s ia d a  d o n io s łe  z n a c z e n ie . P r e z y d e n t r e p u b lik i  

f r a n c u s k ie j p o z o s ta je w ie c  b a r d z o  s c e p ty c z n y  

i r a c z y ł p o d k r e ś l ić  s p e c ja ln ie  s w o je  s ta n o w is k o

PRZED W YBOREM PROBOSZCZA EW ANGELICKIEGO  

ZBORU.
Cieszyn (n)

W  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  o d b ę d z ie s ię  w y b ó r p r o -

I b o s z c z a  z b o r u  e w a n g e l ic k ie g o  w  O r ło w e j. D o w ia d u je m y

s ię  p r z y  t e j o k a z j i , ż e  p e w n e  c z y n n ik i s ta r a ją  s ię , b y  s ta ­

n o w is k o  to  o b ją ł p a s to r G a b r i s c h  z e  S k o c z e w a , z a s u s p e n -

d o w a n y  w  s w o im  c z a s ie  p r z e z w ła d z e k o ś c ie ln e p o ls k ie

z a j e g o  a n t ip o ls k ie  w y s tą p ie n ie . T e  m a c h in a c je  s ą  o b u ­

r z a ją c e . g d y ż  z b ó r o r ło w s k i —  j a k  w o g ó le w s z e lk ie tu ­

t e j s z e z b o r y e w a n g e l ic k ie —  i e s t p o ls k i . M a m y n a ­
d z ie ję , ż e  m a c h in a c ję  r e n e g a tó w  p o z o s ta n ą  b e z  s k u tk u .

Stronika Wie?kaoolsk»
PODROBIONYM KLUCZEM .

Bydgoszcz ( r )

N ie z n a n i s p r a w c y  w ła m a l i s ię d o  m ie s z k a n ia N ie d ź -  

w ie c k ie j z a p o m o c a p o d r o b io n e g o  k lu c z a , lu b w y - r y c h a .  

W y k r ę c iw s z y p o p r z e d n io  b e z p ie c z n ik  z z a m k a , s p r a w c y  

w ta r g n ę l i d o  w n ę t rz a  m ie s z k . O g ó ln a  w a r t , s k r a d z . r z e ­
c z y  w y n o s i 7  0 0 0  z ł . P o  d o k o n a n iu  k r a d z . s p r a w c y  u lo t ­

n i l i s ię , n ie p o z o s ta w ia ją c  p o  s o b ie  ż a d n y c h  ś la d ó w , c o  
n a s u w a  p r z y p u s z c z e n ie , ż e  o p e r o w a l i o n i w g u m o w y c h  

b u c ik a c h  i r ę k a w ic z k a c h . K r a d z ie ż  t a  j e d n a k  i e s t o  ty le  

z a g a d k o w ą , ż e  n a  w y w ie z ie n ie t a k ie j i lo ś c i r z e c z y , b y ł ­
b y  p o t r z e b n y  w ó z lu b a u to  i m u s ia ło b y  p r a c o w a ć p r z y  

w y n o s z e n iu  łu p u  k i lk u  lu d z i , ty m c z a s e m  z o ś m iu  z a m ie ­
s z k u ją c y c h  w  ty m  d o m u  lo k a to r ó w  n ik t n ic  n ie  z a u w a ż y ł ,  

a  w d o w a  p . N ie d ź w ie c k a z a m ie s z k u je  n a  I p ię t r z e , w ię c  

w  m ie js c u  n a jw ię c e j w id o c z n e m .

AKUSZERKA SKAZANA NA 2 LATA  

W IĘZIENIA.
S a d O k r ę g o w y  w  B y d g o s z c z y r o z p a t r y w a ł s p r a w ę  

k a r n ą  a k u s z e r k i M a r ty  S z u b e r to w s k ie j , o s k a r ż o n e j o  d o ­

k o n a n ie n ie d o z w o lo n e g o z a b ie g u  n a o s o b ie H e le n y M a ­

j e w s k ie j , k tó r a  w  k i lk a d n i p o  o p e r a c j i z m a r ła .

P ie r w s z a I z b a k a r n a p o p r z e p r o w a d z e n iu r o z p ra w y  
u z n a ła w ó w c z a s M a r tę S z u b e r to w s k ą w in n ą z b ro d n i i  

s k a z a ła  j a  n a  d w a  l a ta  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

N a s k u te k  r e w iz j i o s k a rż o n e j S ą d N a jw y ż s z y  z e  

w z g lę d ó w  f o r m a ln y c h  w y r o k  z n ió s ł i p o le c i ł s ą d o w i I in ­

s ta n c j i p o w tó r n e  p r z e p r o w a d z e n ie  r o z p ra w y , k tó r y  o s k a r ­

ż o n ą o d w in y u w o ln i ł . O s k a r ż y c ie l p u b l ic z n y , j a k  s ię  

d o w ia d u je m y , w n ió s ł r e w iz ję  w y ro k u .

GINĄ DZIEW CZĘTA!
Inowrocław (ł)

C ó r k a  p p . C h o d o r o w s k ic h , 1 5 - le tn ia  J ó z e fa , p o s z ła  d o  

swej b a b k i p r z y  u l . W ik a r y j s k ie j . D o d n ia d z is ie j s z e g o  
n ie p o w r ó c i ła d o s w o ic h r o d z ic ó w  p r z y  u l . D w o r c o w e j .  

R y s o p is d z ie w c z y n k i : u b r a n a b y ła w  k a p e lu s ik a k s a ­

m itn y  c ie m n o  - c z e rw o n y , w  f a r tu s z e k  k o lo r o w y  w  s z a ­

r e  p a s y , b lu z e c z k ę i s u k ie n k ę w  s z a r e k r a tk i . N a n o ­
g a c h m ia ła ż ó ł te b u c ik i i c z a rn e  p o ń c z o c h y . S t r a p ie n i  

r o d z ic e  p r o s z ą  o  j a k ie k o lw ie k  w ia d o m o ś c i w  w r a w ie  z a ­

g in io n e j .

ROCZNICA OSW OBODZENIA M IASTECZKA.
R y n a rz e w o  ( w )

O b c h ó d o s w o b o d z e n ia m ia s te c z k a o b c h o d z o n o , j a k  

z w y k le , u r o c z y ś c ie . O d b y ło  s ie n a b o ż e ń s tw o , w  k tó r e m  

b r a ły  u d z ia ł to w a r z y s tw a z e s z ta n d a ra m i i d z ie c i s z k o d -  

n e . W  n ie d z ie lę w ie c z o r e m  o d b y ł s ię p o c h ó d  z m u z y ­

k ą a  w  s a l i p a n i S c h lie te ro w e j w y s łu c h a l i u c z e s tn ic y  w  

s k u p ie n iu  p r z e m ó w ie n ia  b u r m is t r z a  T o m a s z e w s k ie g o , k tó ­

r y  w  k i lk u  s ło w a c h  p r z y p o m n ia ł o b e c n y m  o w e s m u tn e  

c h w i le  p r z e d  d z ie s ię c iu  l a ty , k tó r e  s ię  n a  t e j s a l i o d g r y ­

w a ły , g d z ie ś m y o k r ą ż e n i „ G re n z s c h u tz e m  * , z a m k n ię c i  

b y l i , p o c z e m  w  to w a r z y s tw ie  t r z e c h  a r m a t d o  B y d g o s z ­

c z y , a  n a s tę p n ie  d o  A ltd a m u  z a w le c z e n i z o s ta l i . T o  t e ż  

n ie je d n e m u  ł z a  w  o k u  s ta n ę ła  n a  w s p o m n ie n ie  s m u tn e j t e j  

c h w i l i . N a s tą p i ła z a b a w a t a n e c z n a p o d c z a s k tó r e j o d ­

b y ło  s ie p r z e d s ta w ie n ie . P o m im o  n ie p o g o d y  p u b l ic z n o ś ć  j  

d o p is a ła ,  • • ‘

r e f o r m y  s z k o ln e j —  m ó w ił w  s w y m  r e f e r a c  e  

—  g o d z i w  k u l tu r ę p o ls k ą , g r o ż ą c o b n iż e n ie m  

p o z io m u  s z k o ły  ś r e d n ie j i w y ż s z e j .
S z k o ła  p o w s z e c h n a  n e  j e s t i n ie  m o ż e  b y ć  

d o s to s o w a n a d o  z a s tą p ie n ia g im n a z ju m  n iż s z e ­

g o . K ie r o w n ic tw o  s z k o ły  p o w s z e c h n e j s p o c z y ­

w a  b o w ie m  w  r ę k a c h  n a u c z y c ie ls k ic h , o d  .k tó ­

r y c h  w y m a g a n e  j e s t w y k s z ta łc e n ie m n ie j n iż  

ś r e d n ie  i s p e c ja ln e p e d a g o g ic z n e , g d y n a to ­

m ia s t s z k o łę ś r e d n ia  p r o w a d z ą lu d z ie  o  w y ­

k s z ta łc e n iu  w y ż s z e m .
J u ż t a  r ó ż n ic a w  w y k s z ta łc e n iu  p e r s o n e lu  

n a u c z y c ie l s k ie g o w y w o ła ła p r z y r e a l i z o w a n iu  

p r o je k to w a n e j r e f o r m y  k o n ie c z n o ś ć  d o s to s o w a ­

n ia g im n a z ju m  w y ż s z e g o  d o  s z k o ły  p o w s z e c h ­

n e j . a w ię c o b n iż e n ia j e g o  p o z io m u , c o  w  d a l ­

s z e j k o n s e k w e n c j i p o c ią g n ę ło b y o b n iż e n ie p o  

z io m u  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o .
P r o je k t m in is te r s tw a k r y je p o n a d to  j e s z  

c z e j e d n o n ie b e z p ie c z e ń s tw o . S z k o ła p o w  

s z e c h n a tw o r z ą c a  w  m y ś l t e g o .p r o je k tu  j e d n o ­

l i t ą  c a ło ś ć z e  s z k o d a ś r e d n ią , m e  m o g ła b y  s ta ­

n o w ić  z a m k n ię te j p o d w z g lę d e m n a u k o w y m  

c a ło ś c i , c o  s ta n o w iło b y  k r z y w d ę  d la  d z ie w ię c iu  

d z ie s ią ty c h  a b s o lw e n tó w , k tó r z y  n ie z a m ie r z a ­

j ą  p r z e jś ć  d o  s z k o ły  ś r e d n ie j .

W p r a w d z ie p r o je k t r e f o rm y p r z e w id u je  

tw o r z e n ie  d la n ic h k u r s ó w  d o k s z ta łc a ją c y c h  

i u n iw e r s y te tó w  lu d o w y c h j e d n a k ż e  z e  w z g lę ­

d ó w  f in a n s o w y c h  b e d z ie  to  j e s z c z e  p r z e z  d łu g i  

o k r e s n ie m o ż l iw e  d o u r z e c z y w is tn ie n ia . W o ­

g ó le  m in is te r ia ln y p r o je k t r e f o r m y  s z k o ln ic tw a  

w y m a g a  t a k  w ie lk ic h n a k ła d ó w  p ie n ię ż n y c h , i ż  

P o ls k a  n ie  m o g ła b y  i c h p o n ie ś ć p r z e z  d łu g ie  

d z ie s ią tk i l a t .
O b e c n y  z ja z d  d y r e k to r ó w s z k ó ł ś r e d n ic h  

p o w e ź m ie  d e f in i ty w n e  u c h w a ły .
W a lk a o r e f o r m ę s z k o ln ic tw a j e s t d o p ie r o  

r o z p o c z ę ta . W ie lk a b a ta l ja  o  p r z y s z ło ś ć  i —  

k u l tu r ę  n a r o d u  b ę d z ie  j e s z c z e  r o z e g r a n a .

i  h u i i
w y c z e k u ją c e . „ T e m p s “ s tw ie rd z a , iż F r a n c ja  

p r a g n ie  ż y ć  z e  w s z y s tk ie f n i p a ń s tw a m i w  z g o ­

d z ie . N ie  m o ż e j e d n a k to ’e r o w a c , a b y p o d  

p ła s z c z y k ie m  p la c ó w e k d y o lo m a ty c z n y c h m o ­

c a r s tw o  r e w o lu c y jn e w n o s iło  d o  F r a n c ji w o jn ę  

s p o łe c z n ą i d o m o w ą . M ię d z y  F r a n c ja  a  U n ją  
S o w ie c k ą  n ie m o g ą i s tn ie ć s to s u n k i n o r m a ln e ,  

i j e ż e l i M o s k w a o s ta te c z n ie n ie w y r z e c z e s ię  

k r z e w ie n ia  w  in n y c h n a ń s tw a c h p r o p a g a n d y  
k o m u n iz m u , w s k u te k  k tó r e g o  w ie lk a  R o s ja s ię  

r o ż n a  d ła .
O  r o k o w a n ia c h  f r a n c u s k o - s o w ie c k ic h  w  s p r a ­

w ie d łu g ó w  r o s y j s k ic h  p is m o  to  s tw ie rd z a , i ż  
r z ą d  s o w ie c k i p o s ia d a  o b o w ią z e k  u z n a n ia  d łu ­
g ó w  s w o ic h  i i c h  u r e g u lo w a n ie o r a z  p o w in ie n  
w y n a g r o d z ić s t r a ty , k tó r e p o n ie ś l i o b y w a te le  

f r a n c u s c y . P o d o b n ie tw ie r d z i „ J o u r n a l d e s  

D e b a ts “ , i ż F r a n c j i n ie  w o ln o  S o w ie to m  z a p ła ­
c ić  a n i b e z p o ś r e d n io , a n i p o ś r e d n io  a n i j e d n e g o  

c e n ty m a  i ż e  r z ą d  m u s i w e z w a ć  D o w g a le w s k ie -  
g o , a b y  z a n ie c h a ł m y ś li w y d a n ia w e F r a n c ji  

c h o c ia ż g r o s z a  n a p r o p a g a n d ę s o w ie c k ą .
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Tczew (w)

S ta n  l i c z e b n y  u c z n ió w  w  S z k o le M o r s k ie j w  T c z e ­

w ie  p r z e d s ta w ia  s ię j a k  n a s tę p u je : n a  I k u r s ie  w y d z ia łu  

n a w ig a c y jn e g o  j e s t 3 7 , n a I I —  1 0 , n a  I I I —  1 8 . I k u r s  

w y d z ia łu m e c h a n ic z n e g o l i c z y 3 2 u c z n ió w 7 , I I k u r s 2 0  

u c z n ió w I I I —  8 , c z y l i r a z e m  1 2 5 u c z n ió w . W  d n iu  

2 b m . r o z p o c z ę ły  s ię w y k ła d y n a k u r s a c h d o k s z ta łc a ­

j ą c y c h d la s z y p ró w i m a s z y n is tó w  o k r ę to w y c h . N a  

k u r s y  z a p is a ło  s ię 6 s łu c h a c z y , z  k tó r y c h  4  u b ie g a s ię  

o  d y p lo m y  s z y p r ó w , 2 o  d y p lo m y  m a s z y n is tó w  o k r ę to ­

w y c h .  _ _ _ _ _

X. RADCA SCHMIDT NAJSTARSZYM KAPŁANEM  

W DJECEZJI.
Chełmno ( m )

N a js ta r s z y m  k a p ła n e m  d ie c e z j i j e s t k s . r a d c a d u ­

c h o w n y J u P u s z S c h m id t w  F o r d o n ie , k tó r y  s k o ń c z y 1 2  

l ip c a r b . 9 1 l a t ż y c ia , a 4  m a ja f ió l a t k a p ła ń s tw a . P o  

n im  n a s tę p u je c o d o w ie k u k s . p r ó b .- e m e r y t H e ljo d o r  

Ł a s z e w s k i w  T o r u n iu , k tó r y 1 3 m a r c a r b . s k o ń c z y 9 0  

l a t i k s . p r o b o s z c z - e m e r y t W ik to r S c h le g e r w  C h e łm n ie ,  

k tó r y  2 7 l i s to p a d a r b . s k o ń c z y  8 7 l a t ż y c ia .

Z ło ty  ju b i le u s z  k a p ła ń s tw a  o b c h o d z ić  b ę d z ie  2 8  k w ie ­

tn ia  k s . p r a ła t d r . R o m u a ld  F r y d r y c h o w ic z , p o w s z e c h n ie  
s z a n o w a n y p r o f e s o r g im n a z ju m b is k u p ie g o „ C o l le g iu m  

M a r ia n u m “ w  P e lp l in ie .

POŻAR.
Gniew ( g )

W  u b . ty g . w y b u c h ł w  L ig n io w a c h  p o ż a r , p a s tw ą  

k tó r e g o  p a d ła  w ie lk a  s to d o ła  z  l i c z n e m i z a p a s a m i p a s z y ,  

s ło m y , j ę c z m ie n ia , d r z e w a u ż y tk o w e g o , n b w ą m ło c a r -  

n ią i td . S p ło n ę ło m . in . 1 6 0 c t r a z o tn ia k u . O p r ó c z  

s to d o ły  s p ło n ę ło  p a r ę s z o p  d r e w n ia n y c h . , T y lk o d z ię k i  

e n e r g ic z n e j p o m o c y  s t r a ż y  p o ż a rn y c h , k tó r y c h  p r z y b y ło  

1 0 , o g ie ń  n ie  p r z e n ió s ł s ie  .n a  in n e , w  p o b l iż u  s to ją c e  b u ­
d y n k i . S t r a ty  id ą  w  k i lk a d z ie s ią t ty s ię c y , a le p o  w ię k ­

s z e ; c z ę ś c i p o k r y je  j e  u b e z p ie c z e n ie .

Kranika Slasfca

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Sp. Zdzisław Morawski
W  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  l a t u b ie g łe g o  w ie k u  

n ie  m a ły  s z e re g  W ie lk o p o la n  p r z e n /ó s ł p o le  swego  
d z ia ’ a n ia  z  r o d z in n e j d z ie ln ic y  d o  M a ło p o ls k i . N ie  
b y ła  to  u c ie c z k a  z  o jc z y s ty c h  o k o l ic  z  o b a w y  p r z e d  

u c ią ż l iw o ś c ią  p r a c y , u t r u d n io n e j lu b  z g o  a  u n ie m o ż ­
l iw ia n e j p r z e z  z a b o r c z e  r z ą d y ; p r z e n o s i l i s ię  m ło d z i  

i n a w e t  s ta r s i t a m , g d z ie  i s tn ia ła  m o ż n o ś ć  d z ia ła ln o ­
ś c i w  s z e r s z y m  z a k r e s ie , g d z ie  i s tn ia ł a  p o t r z e b a  sił 
d o  s p e łn ia n ia  w a ż n y c h  z a d a ń  d la  d o b r a  o g ó łu  p o l ­

s k ie g o  b e z  w z g lę d u  n a  g r a n ic e , p o d z ia ’ a m i s tw o r z o ­

n e . P ię ć d z ie s ią t l a t t e m u , p o d ą ż y ł t a m  r ó w n ie ż  
z m a r ły  p r z e d  k i lk u  d n ia m i Z d z is ła w  M o r a w s k i , s y n  
K a je ta n a z J u r k o w a . O d e b r a w s z y  w  d o m u  r o d z i ­

c ie l s k im , j e d n e m  z g łó w n y c h  w ó w c z a s w  W ie lk o -  
p o ls c e  o g n is k  m y ś li k a to l ic k ie j i p o ls k ie j , t r o s k l iw e  
w y c h o w a n ie , u k o ń c z y w s z y n a u k i g im n a z ja ln e w  

P o z n a n iu , u d a ł s ię  d o  K r a k o w a , n a  w y  d z ia ł p r a w n y  
U n iw e r s y te tu J a g ie l lo ń s k ie g o , n a k tó r y m  s ta r s z y  

o  l a t o s ie m  b r a t K a z im ie r z ju ż r o z p o c z ą ł b y ł swą  
z n a k o m i tą  d z ia ła ln o ś ć n a u c z y c ie l s k ą  i n a u k o w ą . P o  
z d a n iu  e g z a m in ó w  p a ń s tw o w y c h  i u z y s k a n iu  s to p ­

n ia  d o k to r a  p r a w , w s tą p i ł ś . p . Z d z is ła w  M o r a w s k i  
d o  s łu ż b y  a d m in is t r a c y jn e j ; w c z e ś n ie  z e  s łu ż b y  w ,  
n iż s z y c h  in s ta n c ja c h  p r z e s z e d ł n a jp ie r w  d o  m in is te r ­

s tw a  w y z n a ń  i o ś w ie c e n ia , n a s tę p n ie  d o  p r e z y d iu m  
r a d y  m in is t r ó w , k tó r e  g o  p r z y d z ie l i ć  d o  t . z w . m i ­
n is te r s tw a  d la  G a l ic j i , t a m  t e ż  n a  p o c z ą tk u  r . 1 9 1 4  

z o s ta ł s z e f e m  s e k c j i i k ie r o w n ik ie m  m in is te r s tw a ,  
w  c ią g u  r . 1 9 1 5  m in is t r e m . U s tą p i ł w r a z  z  c a < y m  g a ­
b in e te m  p o  z g o n ie  j e g o  p r e z e s a  h r . S t i ir g k h a  w  c ią ­

g u  p a ź d z ie rn ik a 1 9 1 6 r .
Ś . p . Z d z is ła w  M o r a w s k i  w n o s i ł d o  s łu ż b y  w ie d z ę  

r o z le g łą  i s z e r o k i  p o g lą d  n a  to k  s p r a w  p a ń s tw o w y c h , 
t a k  p o t r z e b n y  u r z ę d n ik o w i , z a jm u ją c e m u s ta n o w i ­
s k o  w y ż s z e w  M in is te r s tw ie ; w n o s i ł u p r z e jm o ś ć ,  

t a k t  i d y s k r e c ję , w n o s i ł g łę b o k ie  u c z u c ie  p a t r io ty c z ­
n e  i s z c z e rą  w o lę  s łu ż e n ia  s p r a w ie o jc z y s te j . 1  e  
z a le tv  u m y s łu i s e r c a u ja w n i ły  s ię z w ła s z c z a W  
c ię ż k ic h  l a ta c h  1 9 1 4  i 1 9 1 5 , g d y  ty s i r c e  u c h o u ź c o w i  

z  M a ło p o ls k i ; b . K o n g r e s ó w k i p r z y b y ło  d o  W ied­
n ia ; M in is te r s tw o  d la G a lic j i s ta ło s .ę o ś r o d k ie m  
o p ie k i i p o m o c y  d la n ie s z c z ę ś l iw y c h  o f ia r srogiej 

W O jn y .  „  , , .  mm
P o  w s k r z e s z e r  u  P a ń s tw a  P o ls k r g o ,  w  r . 1 9 1 9 ,  

w r ó c i ł  Z d z is ła w  M o r a w s k i  d o  K r a k o w a , k a ż d e g o  z a s  

r o k u  m ie s ią c e l e tn ie s p ę d z a ł w  d r o g ie j s e r c u  j e g o  
W ie lk o p o ls c e , w  d o m a c h  b l iż s z e j i d a ls z e j r o d z in y ,  

k tó r e j c z ło n k o w ie  k o c h a n e g o  B r a ta , S t r y ja  c z y  W u ­

j a  d a r z y l i s z c z e r e m  p r z y w ią z a n ie m . O d d a ł s ię te­
r a z p iś m ie n n ic tw u , k tó r e i w p ie rw  u p r a w ia ł . . W  

W ie d n iu  ju ż  k a ż d ą  c h w i lę  w o ln ą  o d  z a ję ć  o b o w ią z ­
k o w y c h  s tu d io m  p o ś w ię c a ł , r o z c z y ty w a ł  s ię  w  d z ie ­

j a c h  l i te r a tu r y  i s z tu k i , p i ln ie  z b io r y  z w ie d z a ł . O s o ­
b l iw ie  u m i ło w a ł k u l tu r ę  i s z tu k ę  i t a l s k ą  i z n a io m o s c  
j e j w  p o d r ó ż a c h  p o g łę b ia ł . O tiu m  k r a k o w s k ie , s p ę ­
d z a n e  w  a tm o s fe r z e , j a k a  p a n o w a ć  w  d o m u  B r a ­
t a , p r e z e s a  A k a d e m i i , s p r z y ja ć  u z u p e łn ie n iu ty c n  
s tu d ió w  i w z m a c n ia ć  tw ó r c z o ś ć  l i t e r a c k ą . P o  p r a ­
c a c h  o g ło s z o n y c h  d a w n ie j , p o ja w i ł s ię  t e r a z  s z e re g  

n o w y c h , n ie  d u ż y c h , l e c z  o b f i t a  t r e ś ć  z a w ie ra ją c y c h  
k s ią ż e c z e k , k tó r e  z n a la z ły  p o c h le b n ą  o c e n ę  k r y ty k i  
i l i c z n e  g r o n o  w d z ię c z n y c h  c z y te ln ik ó w . . Z n a n e  są 

p o w s z e c h n ie Sacco di Roma, Ravenna i in n e  -  
o w o c e g r u n to w n e j z n a jo m o ś c i ź r ó d e ł , z n a w s tw a  

s z tu k i i a r ty z m u  p is a r s k ie g o . W s z y s tk o , c o  s ie  w  
p r a c a c h  Z d z is ła w a  M o r a w s k ie g o m ie ś c i , j e s t s e r ­
d e c z n ie  o d c z u te  i d o b r z e  p r z e m y ś la n e , p o s ia d a  c e ­
c h ę  o s o b is tą  i s k r e ś lo n e  j e s t p ió r e m  m is tr z o w s k ie m .

N ie s te ty , c h o ro b a  p r z e d  l a ty  d w o m a  u b e z w ła d -  

n i ła to  p ió r o , a ś m ie r ć n ie u b ła g a n a w y tr ą c i  a ie 

p r z e d  c z te re m a  d n ia m i n a  z a w s z e z  r ę k i Z d z is ła w a  

M o r a w s k ie g o .  . . , . .
O d s z e d ł m ą ż  w y s o k ie ] k u l tu r v  u m y s ć w e j , p i ­

sarz w y tw o r n y , p r a c o w n ik  z a s ć ż o n y  o k o p  spra­
w y  p o ls k ie j ; o d s z e d ł c z ło w ie k  s z la c h e tn y  i ó o b r y .  

C i . k tó r z y  s ię  d o  n ie g o  z b l iż y ć  m ie li s p o s o b n o ś ć ,  ce­
n i l i G o  i k o c h a l i i d o c h o w a ją  M u  w ie rn ie  p a m ię c i .

Jeden z przyjacióŁ

♦ ♦ •
Pogrzeb b. ministra f. n. Z. MornwsKego

b . m in is t r a  d la  G a lic j i o d b y ł s ię w K r a k o w ie  W , 

g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  z k a p l ic y  c m e n ­

t a r n e j . O  g o d z . 1 0 - e j r a n o  w  k a p l ic y  c m e n ta r ­

n e j o d p r a w ił n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  ks. Tuszew- 

ski T. J., p o c z e m  p ię k n e  i p o d n ie s ie k a z a n ie  

w y g ło s i ! ks. Jan Rostworowski T. J. Z  k o le i  

k s ią ż ę  m e tr o p o li ta  Sapieha o d p r a w i ł m o d ły  p r z y  
k a ta f a lk u  i o d p r o w a d z ił w  a s y s te n c j i d u c h o ­

w ie ń s tw a t r u m n ę z e z w ło k a m i n a m ie js c e ' 

w ie c z n e g o  s p o c z y n k u . N a d  g r o b e m  o d d a ł .h o łd  

p a m ię c i z m a r łe g o  b . n a m ie s tn ik  G a l ic j i Pinmski, 
k r e ś lą c  J e g o  z a s łu g i n ie  ty lk o , j a k o  m in is t r a ,  a le  

t e ż  w y k w in tn e g o  i k u l tu r a ln e g o p is a r z a  i s ty ­

l is ty .

W  p o g r z e b ie o p r ó c z r o d z in y Z m a r łe j  
w d o w y  p o  p r o f . K a z im ie r z u  M o r a w s k im , b r a c ie  

z m a r łe g o  i d r . K a z im ie rz a  M a r ja n a  M o r a w s k ie ­
g o  z W a r s z ą w y , w z ię l i u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le  

ś w ia ta  n a u k o w e g o  i a r y s to k r a c j i k r a k o w s k ie j ,  

A k a d e m ię U m ie ję tn o ś c i r e p r e z e n to w a ł w ic e ­

p r e z e s A k a d e m ii r e k to r d r . K o s ta n e c k i , B ib l io ­
t e k ę  J a g ie l lo ń s k ą k u s to s z  d r . C ie le c k i . P o n a d to  

p r z y b y l i m in . d r . T w a r d o w s k i , b . w o je w o d a  ua-, 
ł e c k i , r a d c a  m in is te r ia ln y  O k ę c k i z  W a r s z a w y ,  

m a r s z a łe k  S te f a n  S k r z y ń s k i i in n i .

Lolnicy meklemhursc n e t en nine t noSnlkóa
Berlin, 24. I. (PAT.) W e d łu g  d o n ie s ie n i d z ie n ­

n ik ó w ', 8 8  r o ln ik ó w  o k r ę g u  W a r e n  w y s to s o w a  o  d o  
u r z ę d u s k a rb o w e g o  w  M e k le n b u r g -L u b e c e p :s m o  
z a w ia d a m i ją c e , ż e w o b e c  n ie w y s ta r c z a ją c e j a . /Ć  
s u b w e n c y jn e j r z ą d u  m e k le m b u r s k ie g o  n a  r z e c z  o ta r  
k a ta s t r o f y  ż y w io ło w e j w  o k r e s ie  o s ta tn .c h  d n i , p o ­

s ta n o w i l i n ie p ’ a c ic  w  p r z y s z ło ś c i p o d a tk ó w  i g o ­
to w i s ą  p o n ie ś ć  w s z e lk ie  k o n s e k w e n c je  t e j d e c y z j i .

Katastrofa behijsw eg o W pa’ ażersKlege
Paryż, ( r a d jo  w ł .) . W e d łu g  d o ty c h c z a s  

n ie p o tw ie r d z o n e j w ia d o m o ś c i a g e n c j i r a d jo  z  

A n tw e r p ii , z a to n ą ł n a  w y s o k o ś c i T e n e r y f v  b e l ­

g i j s k i p a r o w ie c p a s a ż e r s k i „ E l iz a b e th  L i lle “ . 

D a ls z y c h  s z c z e g ó łó w  b r a k .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A ’e k s a p d e r C z a r l iń s k l  

w  T o r u n iu W y d a w c a : „ Z ie m ia 4 4 , S p ó łk a  W y d a w -  

{ n ic z a , T . z  o . p w  T o r u n iu . C z c io n k a m i D r u k a r n i  
„ D z ie n n ik a  P o z n a ń s k ie g o 4 4 .

’ I
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Ltteraiiira, kultura i sziuka
Id y lla  d ż u n g li m o rs k ie j I 

(M a rte L e F ra n c : M G ra n d -L o u ta H n n o c e n t**  

W y d .: L e s E d itto m  R te d e r, P a ris ).

P o d ob n o —  ta k ie le g e n dy  k rą żą  

^Jszych  ko la ch „d o b rze p o in fo rm o w a n ych (H )  

u . je d e n x n a jp ow a żn ie jszych w yd a w có w p a ­

ry sk ich o d rzuc ił b y t rę ko p is „O ran d -L o u is  

r in n o ce n C , ja ko u tw ó r, p o zb a w io ny w sze lk ie j 

w a rto śc i lite ra ck ie j. D z iś za ś o trzym a ła M a rie  

L e P ra ne za tę sa m ą , p ie rw szą S 5 V o ją p o w ieść  

n a g ro d ę  —  t. zw . „P rix F e m ina “ —  o  k tó rą  co ­

ro czn ie za b ie g a ją skw a p liw ie n a jw yb itn ie js i p i-  

is a rze fra n cu scy . S k ro m n a , p raw ie zu p e łn ie  

je szcze n ie zn a n a n a u czyc ie lka p ro w in c jo na ln e j 

a zko ty ka n a d y jsk ie j s ta n ę ła z d n ia n a d z ień w  

S ze re g u czo ło w ych b e le trys tów  n o w o cze sn ych . 

B rzm i to p o tro sze , ja k o p o w ie ść fa n ta s tyczn a  

o K o p c iu szku 1 tw o rzy p o n ie ką d d o sko n a ły ko ­

m e n ta rz p rze d w s tęp n y , n a tu ry p sycho lo g iczne j 

d o te j ks ią żk i, p o s ia d a ją ce j ró żn o ro d ne ce chy  

b e zsp rze czn e j o ryg ina lno śc i.

T W  sp ra w o zd an iu , b a rd zo n a w e t zw lę z łe m , 

k jd a je s ię za zw ycza j treść , a ra cze j fa b u łę p o ­

m ie śc i. W yw ią za ć s ię z te g o za d a n ia je s t m i 

v d a n ym  w yp a d ku i n a de r ła tw o , i n ie zm ie rn ie  

ru d no . B o to h is to tja m a ło sko m p liko w an a : 

jty la so b ie p e w n e go ra zu ja ka ś b liże j czy te lm - 

to w i n ie zn a n a p a n i „z d ob reg o to w a rzys tw a ’4 , 

c tó ra , o s ia d łszy —  n ie w ia d o m o , d la cze g o ? —  

y m a łe j b re to ńsk ie j w io sczyn ie ryb a ck ie j, za ­

d e ko w a ła s ię ró w n ież ta jem n icze g o p o ch o ­

d ze n ia in w a lid ą w o je nn ym . P rze zw isko  „G ran d  

L o u is l‘In n o ce n t“ o trzym a ! d la te g o , że n ik t w  

P o rt-N a va lo g o n ie zn a l, a i o n sa m ża d nych  

w y ja śn ie ń u d z ie lić n ie b y ! w  s ta n ie , n a sku te k  

p o w ie m c ię żk ie j ra ny w g łow ę u trac ił ca łko -  

■ m ic ie p a m ię ć , a w  d u że j m ie rze n a w e t i ro zu m , 

fcw a —  w ie d z io n a p o czą tko w o b ez in te reso w n ą  

ff ito śc ią , a p o te m  ju ż w p ro s t ko ch a ją c g o g łę ­

b o ko  —  czyn i w ys iłk i, b y p rzyw ró c ić m u zd ro -  

(w ie . I ta k s ię  s ta je ... A  te raz  m u szę  s ię u sp ra ­

w ie d liw ić z ty tu łu m o je go a rtyku łu —  w y tłu - 

Im a czy to  je d n o cze śn ie , cze m u s trze szcze n ie te j 

te ow ie śc i w yd a je m i s ię ta k tru d n e m . O tóż , 

S m ła śc iw ie m ó w ią c , p o ds ta w ow ym sk ła d n ik ie m  

czyn n ym  te j p ro s te j, n a p o z ó r a k c ji, je s t k ra jo -  

t> n a z m o rs k i 6 8 a ls te , w y s trz ę p io n e fa lam i 

A tla n ty k u , z d ra d liw e , d z fld e i n a p a s tliw e , z łe  

to o b rz e ż e b re to ń s id e —  b e zk re s n a d ż u n g la , w  

k tó re j n a jb a rd z ie j k rw ioże rczym , n ig dy n ie n a ­

syco n ym  w ro g ie m  cz ło w ie ka je s t b u rz liw a to ń  

/w o d n a , o w ie czn ie o tw a rte j p a szczy , g n ie w n ą  

(o la n ą o k ry te j. L u d z ie , k tó rzy z ta k g ro ź n y m  

i o k ru tn ym  p rze c iw n ik ie m  co d n ia b o ryka ć z lę  

są zm u szen i, z in n e m l o czym a , z In n e m  se rce m  

I z d u szą m n ą n a św ia t p rzych o d zą . W  to  p ro -  

te te życ ie  cz ło w iecze w p la ta s ię —  o d n a jw cze ś  

n ie jsze g o d z iec iń s tw a a ż d o n a jp óźn ie js ze j s ta ­

ro śc i —  n ie p ra w d op o d o b n ie fa n ta s tyczn a b a jka  

’łtu ry .-.

; B y m ó c o d m a lo w a ć ja k iś  ’k ra job ra z , n a le -  

/y g o zn a ć d o b rze —  n ie w ie m , czy M a rie L e  

F ra nc czy ta ła to zd a n ie C o urb e ta , a le z ca łą  

p e w n o śc ią rze c  m o żn a , że B re ta n ję  zn a o n a d o ­

sko na le , że w ży ła s ię b a rdzo g łę b o ko w je j 

rw o is te p ię kn o . T o s ta n ow i w ła śn ie g łó w ną  

fco da j za le tę ks ią żk i le cz s tą d te ż w yp ływ a  —  

(p o ś re d n io , o czyw iśc ie  —  i za sad n icza  je j w a d a . 

JB o n p . w  „C h łop a ch 4 4 R e ym o n ta o p isy p rzy ro -

W y s ta w y  p ra s y  p o ls k ie j
■i O d p . S ta n is ła w a Ja rko w sk le fo  o trzym u je ­

m y in te re su ją cy a rtyku ł o w ys ta w a ch i p o ka ­

za ch  p ra sy p o lsk ie j. S p ra w a ta  je s t b . a k tu a ln a  

W  zw ią zku z m ię d zyn a ro d o w ą w ys ta w ą p ra sy  

w  K o io n ji w  ro ku b ie ż ., w o be c cze g o p u b lfiw -

Je m y  e rtyku ł w  o b sze rn e m  s tracccze n in .

W kró tce  n o zp o czn ą  s ię u n a s n a m o w o p rz e r-  

'W a n e n a p e w ie n cza s p rzyg o to w a n ia d o za p o ­

w ie d z ia n e j n a m ie s ią ce te in ie (m a j— p a źdz ie r­

n ik ) r t> . w  K o lo n ii M ię d zyn a ro d o w e j W ys ta w y  

P ra sy .

W o b e c te g o a k tu a k ie m  i c łe ka w e m  b ę d z ie  

ch o ćb y n a jb a rd z ie j o g ó ln iko w e p rzyp o m n ie n ie  

o w ys ta w a ch p ra sy p o lsk ie j, ja k ie b y ły d o ­

ty ch cza s u rzą dza n e ró żne m i cza sy , o ra z za ­

zn a cze n ie , że u rzą d ze n ie P ie rw sze j M ię d zyna ­

ro d ow e j W ys ta w y P ra sy w p o czą tku ro ku  

1 8 8 5 p rzyp ad a w  za szczyc ie P o la ko w i w  o so b ie  

p o lsk ie j a le i in n ych n a rod ó w , ży ją ce go d o  

d iz iś d n ia w  K ie lca ch , p . S ta n is ła w a Ja n a C za r-  

za s łużo ne go b a d a cza d z ie jó w  p ra sy n ie ty lko  

n o w sk ie g o , a u to ra w ycze n p a n e j ju ż ks ią żk i o  

ro zw o ju p iśm ie n n ic tw a p e riod yczn e g o , —  

ks ią żk i, k tó ra je s t w yn ik iem  w ła śn ie te j p ie rw ­

sze j p o w sze ch n e j w ys ta w y p ra so w e j.

B e zw ą tp ie n ia m yś l p o ka zó w  p ra so w ych d o  

ro ku 1 8 8 5 n ie b y ła w ża d n ym  k ra ju , p o s ia d a ­
ją cym  g a ze ty i cza sop ism a , n o w o śc ią 1 p rasa  

p o lska , n a ó w cza s n ie ta k lic zn a i sku p io n a w  

m n ie jsze j ilo śc i m ie jsco w o śc i n iż p ó źn ie j, a  

'zw ła szcza o b e cn ie , u cze s tn iczy ła w ró żn ych  

p o ka za ch p ra so w ych n a w e t n a w ys ta w a ch m ię ­

d zyn a ro do w ych , za pe w n e ju ż o d cza su w o gó le  

p ie rw sze j w ys ta w y p o w sze ch n e j w  L o n d yn ie , 

t j. o d ro kn 1 8 5 1 . le cz n ie ja ko  ca ło ść za m kn ię ta  

w  so b ie , a ja ko cze ść sk ła d o w a -p ra sy ty ch  

ip a ń s tw , d o k tó rych -p o lity czn ie z ie m ie p o lsk ie  

a a ó w cza s n a le ża ły , a w ie c ro zdz ie lo n a i ro z ­

cz ło n ko w a n a ... T a k te ż b y ło i n a M ię d zyn a ro - 

itto w e J W ys ta w ie w  W ie d n iu w  ro ku 1 8 7 3 i n a

n ic d z y n a ro d o w g  ito n k u rs  m u z g e z n u  

w  s e iiia  ro c z n ic e  Im ic rc l S c h u b e rta

A m e ryka ń sk i K o m ite t O b cho d u se tn e j ro cz ­

n icy S ch ub e rt* m . In . p o w z ią ł m yś l o g ło szen ia  

M ię dzyn a ro d o w e g o K o n ku rsu n a n a p isa n ie  

ko m p o zyc ji o rk ie s tro w e j, k tó ra b y p o s ia d a ła  

ko n ce p c ję 1 re a liza c ję w ( fa ch u tw ó rczo śc i 

S ch u be rta .

O rk ie s tro w e ko m p o zyc je z n a s tę p u ją cych  

ka te g o ry j: a ) U tw ó r sym fo n iczny w  je d n e j lu b  

w ię ce j czę śc i; h , a p o te o zu ją cy g e n jusz liry cz ­

n y  S ch u b e rta i p isa n y z m yś lą u czcze n ia se tn e j 

ro czn icy Je g o śm ie rd . b ) W a riac je n a te m a ty  

S ch u be rtow sk ie .

l IM e ra iu r ij

„ C h ło p ! 4* R e y m o n ta w t ło m a c z e n lu w ło s k ie m .

W  g rud n iu u ka za ł s ię w t ło m a cze n lu w ło ­

sk ie m  o d d a w n a o cze k iw a n y p ie rw szy to m  re y ­

m o n to w sk ich „C h ło pó w 4 4. P rze k ła du d o ko n a ła  

w  W a rsza w ie p a n i A u ro ra B e n ia m in o , w s tę p  

p o d ty tu łe m : „R e ym o n t e il co n ta d in o n e lla  

te tte ra tu ra p o la o ca 4 4 n a p isa ł p ro f. T a de u sz Z ie ­

liń sk i. W yd a w cą je s t V e cc io n i z A q u ila . P o d  

p ra są zn a jd u je s ię to m  d ru g i; trze d je s t w  

o p ra cow a n iu . . _ _ .

P o w ie ś ć k ró lo w e j ru m u ń s k ie j. —

P o w ie ść k ró lo w e j ru m u ńsk ie j M a rJ I p o d  

ty tu łe m : „G ło s n a szczy ta ch 4 4 u ka za ła s ię w  

t ło m acze n iu p o ls ik ie m  Z u za n n y R a b sk ie j.

P o w ie ść ta Je s t Je d n ym w zn io s łym h ym ­

n e m  n a cze ść m iło śc i 1 d o byw a z cz ło w ie ka Je ­

g o n a jw yższe cz ło w ie cze ń s tw o .

P ra sa a rrg ie ls k * . fran cuska I n ie m ie cka b e z  

ró żn icy p rze ko n a ń p o lityczn ych p o w ita ła fa ­

scyn u ją cą  w  sw e j tre śc i i fo rm ie  a rtys tyczn e j 

p o w ieść k ró lo w e j ru m u ń sk ie j ze szcze rym e n ­

tu z jazm e m .

P o te lk ie w y d a n ie u k a z a ło s ic n a p ię k n ym  

b w d rz e w n y m  p a p ie rz e z p o rtre te m  I p o ó ta a e m  

fc ró to w e j. C a m  e g z e m p la rz a w y n o d  7 a to ty e fa .

d y , z w ią z a n e o rg a n ic z n ie i c a łą a k c ją , tw o rz ą  

w sp a n ia łe rze czyw iśc ie t ło , n p ła s tyczn la ją cę  

te rn b a rw n ie j e p icką w rę cz p o tę g ę p ie rw szo ­

p la n ow ych p o s ta c i k tó re w sza kże n ie p rze s ta ją  

a n i n a ch w ilę b yć n a jzu p e łn ie j żyw ym i lu d źm i 

N ie , to  n ie  Je s t w ca le d a r o b iek tyw n e j a p oe trze -  

g a w czo śc i re a lis ty czn e j, a le u m ie ję tno ść p rze ­

p ro w a d za n ia tw ó rcze j syn te zy , u jm u ją c w sze l­

k ie szcze g ó ły w  że lazn e ka rb y d yscyp lin y ko ­

o rd yn a cy jn e j. A te go , n ie s te ty , b ra k M a rie  

L e  F ra n c i d la te g o je j „G ra nd  L o u ts r in n oce n t 4 4 

n u ży n a d m ia re m  o p isó w , zb y t lite ra tu rą za -  

p ra w n ych . T e m u sw o je m u g o rą cem u u ko ch a n iu  

k ra jo b ra zu b re to ń sk ie g o u d z ie la o n a b a rd zo  

w ie le u w a g i l„ . m ie jsca , w p a d a ją c w ó w cza s w  

e s te tyczn ą „ ła d n o ść 4 4 . m ia ło lic u ją cą z w yb itn ie  

p rym ltyw na m  p ię kn e m  d żu n g li m o rsk ie j. W p ły -  

in n y c h p ó ź n ie js z y c h w y s ta w a c h m lę d z y n a ro -  

d o w o -p o w s z e c h n y c h .

A to li ju ż w  ro k u 1 8 8 2 b y ła u rz ą d z o n a w  

S ta n is ła w o w ie w y s ta w a sp ec ja ln ie p ra s o w a  

p o lska . N it u w zg lę d n ia ła o n a je d n a k n p . zu p e ł­

n ie w o a łe p ra sy p o lity czne j. U rząd zon a b y ła i 
o ka z ji z ja zd u T o w . P e d a g o g iczn e g o . N ie w ie le , 

b o za le d w ie o la t k ilka , w cze śn ie j u rząd z ili 

G z e s i w  R ra d z e  o g ó ln ą —  z d a je  s ię —  p ie rw s z ą  

w y s ta w ę s w e g o p iśm ie n n ic tw a p e rio d yczn e g o .

L e cz b y ły to w ys ta w y p ra sow e to ta ln e , 

fa b czę śc io w e czy te ż d z ia ło w a w ra m ach  

w ys ta w  o g ó ln ie js zych u rzą dza n e ...

M ia ła b yć re p re ze n to w a n a p ra sa p o lska ze  

w szys tk ich z ie m  p o lsk ich n a M ię d zyn a rod o w e j 

W ys ta w ie P ra sy , u rzą d zo n e j w ro ku 1 9 0 5 w  

L ip sku w  g m a ch u ta m te jsze j g ie łd y ks ię g a r­

sk ie j, le cz p o ka zu te g o n ie m o żn a u w a ża ć za  

p o ka z p ra sy p o lsk ie j w o be c śm ie szn ie w p ro s t 

n ik łe j lic zb y sk ła d a ją cych g o w yd aw n ic tw  p ra ­

so w ych p o lsk ich n a w e t w p o ró w na n iu z p ra są  

in n ych m a łych n a ro d ó w . P o za  te in p o ka zu te g o  

n ie u rzą d za ł w ca le P o la k . .

P ro je k to w an a w ro ku 1 9 11 , Ju b ile uszo w a , 

z p ow o d u p rzyp ad a jące g o w ó w cza s ćw ie rć ty -  

s ią c le d a Is tn ie n ia p ra sy p o lsk ie j, w ys ta w a , 

k tó ra m o g ła b y b y ła b yć b a rd zo c ie ka w ą , —  

n ie s te ty —  n ie d o sz ła d o sku tku , m im o g o rą ­

cych n a w o ływ ań o je j u rzą d ze n ie n a w e t n a  

k ilka la t p rze d tą d a tą p a m ią tko w a d la p u b li­

cys tyk i p o lsk ie j...

P o w o jn ie p ie rw s z y zb io row y p o ka z p ra ­

sy p o lsk ie j o d by ł s ię  w  ro ku 1 9 2 1 n a L  T a rg a ch  

W sch od n ich w e L w o iw e s ta ra n ie m  „ In fo rm a c ji 

P ra so w e j P o lsk ie j4 4 , w ó w cza s g d y w  ro ku n a ­

s tę pn ym  n a tym  sa m ym  te re n ie za d e b iu to w a ła  

ja ko w ys ta w ca p ra so w y „R e k la m a P o lska 4 4 z  

p o ka ze m ilo śc io w o m n ie jszym  i w c iśn ię tym  w  

ra m y g a ze t i cza so p ism  h a nd lo w o -p rze m ys ło ­

w ych ... O  w ie le le p ie j w w n a d l u rzą d zo n y p rze z  

„R e k la m ę P o lska 4 4 w  ro ku 1 9 2 3 p o ka z o ra so w y  

n a III. T a rg u P o zn a ń sk im ^

W ie lka N a g ro da w  w yso ko śc i 1 0 00 0 d o la ­

ró w p rzyzn an a zo s tan ie p rze z M ię d zyn a ro d o ­

w e Ju ry a u to ro w i n a jlep sze j ko m p o zyc ji

P o na c fto 1 0 p ie rw szych n a g ró d i 7 5 0 d o i., 

1 0 d ru g ich n a g ró d ś 2 5 0 d o la ró w .

U d z ia ł w ko n ku rs ie b ra ć’m o że ka żdy m u ­

zyk b e z o g ra n icze n ia w ie ku , p łc i I n a ro d ow o śc i.

U tw o ry m o g ą b yć n a dsy ła n e n a jp ó źn ie j d o  

d n ia 1 kw ie tn ia 1 9 2 8 ro ku p o d a d rese m  T ow a ­

rz ys tw a S ze rze n ia S z tu k i P o lsk ie j W śró d O b ­

cych w  W a rsza w ie , T rę ba cka  4 , m . 3.

a n g ie l s k a po w ie ś ć  z e ś r o d o w is k a
K U P IE C K IE G O .

N o w a p o w ie ś ć p o p u la ra , a irto ra „ T h a a p n d s h fa rm "  

R . H . M o ttram a n o s i ty tu ł „ O u r m r. D o rm e r* (N a s i p . 

D o rm o r); A k c ja je j ro z y ryw a » !« w  ś ro d o w isk u k u p ie c k o  

h a n d lo w e m  I k re ś li c ie k a w ą e w o lu c je o d d a w n y ch p o leć  

s u m ie n n o ś c i I a b s o lu tn e j w ie rn o ś c i w z g lę d o m s z e fa d o  

d z is ie jsz e g o p o jm o w a n ia p o z b a w io n e g o w s ze lk ic h s kru ­

p u łó w in te re s u .

I d z ie d z in o  n a n k l

O k s fo rd z k l s ło w n ik ję z y k a a n g ie ls k ie g o .

W  tym  ro ku n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y jd z ie  

o s ta tn ia czę ść w ie lk ie go o ks fo rd zk ie g o s ło w n i­

ka ję zyka a n g ie lsk ie g o , ro zp oczę te go 7 0 la t te ­

m u . S p o d z ie w an o s ię u ko ńcze n ia w  p ie rw szych  

m ie s iąca ch ro ku , a le o s ta te czn e w yko ń cze n ie  

n a s tą p i p e w n ie d o p ie ro w  kw ie tn iu lu b m a ju . 

P ie rw sza cze ść s ło w n ika u ka za ła s ię w ro ku  

1 8 84 . S ło w n ik za w ie ra p rze sz ło 1 5 ,0 0 0 s tro n  

1 o k reś la zn a czn ie w ię ce j n iż 4 0 0 ,0 0 0 s łó w , a  

o ko ło 2 m iljo n y cy ta tó w . G łów n y w yd a w ca s ir  

Ja m e s M u rra y p rze d ro zp o czę c iem n a se rjo  

p ra cy ze b ra ł o ko ło 5 m iljo n ó w  w yp iskó w  ka rt­

ko w ych . L iczy ł n a r fco ń cze n ie p racy w ro ku  

1 9 1 0 , a u m a rł w  re fcu 1 9 15 iń e s fc o ń c z y w a z y  

J e j. C e n a c a łe g o s to w o & a w rc o d  4 2 fa n tó w  

c z y  M L 8 0 0 z ło ty c h . •

w  to u je m n ie ! n a E w ę o m  n a O n m d -L o a fa , 

k tó rzy , n ie w ą tp liw ie o ryg in a ln ie p o m yś la n i, s ta ­

ją  s ię je d n a k „a n e m lcznym r w  te m  ś ro d ow isku  

n ie co ku nsz tow n em  I p o zb a w io n e m ta k ce n ne j 

b e zp o ś re d n io śc i o p iso w e j. B łę d n em  b y ł są d  

te g o w yd a w cy p a rysk ie g o , k tó ry a w ró c ił M a rie  

L e P ra ne rę kop is —  je j b o w ie m  p o w ie ść c ie rp i 

ra cze j a a zb y tn ią tro akę o w a rto ść lite ra cką .

N ie  b e c z ą c  w s z a k ż e  n a te u s te rk i —  w ię c e j 

L o u is r in n o ce n t4 4 b e zsp rze czn ie je d nym  z f» J - 

le p szych u tw o ró w  b e le trys tyczn ych , k tó re u ka ­

za ły s ię o s ta tn im i cza sy w e F ra n c ji. W  p a s te ­

lo w ych n ie d om ó w ie n ia ch u trzym a n a Id y lla E w y  

z O ra n d -L o u is p o s ia d a h a rm o n ijn y ry tm  1 g łę ­

b o k i to n , ja k ich  tru dn o  p rze w a żn ie d o szu ka ć s ię  

w ja sk ra w e j lite ra tu rze ja a z -b an d o w e j d z is ie j­

sze go P a ryża .

D ru g i zb io ro w y p o kaz p ra sy p o fa M cJ p o  

w o jn ie zn a la z ł s ię w  ro k p o p ie rw szym  je j d e ­

b iu c ie lw o w sk im n a M ię d zyn a ro do w e j W ys ta ­

w ie P ra sy w  P ra d ze  C ze sk ie j w  g ru d n iu 1 9 2 2 r .

P ra sa p o lska n a te j p to rw a ze j p o w o jn ie  

św ia to w e j m ię d zyn a ro d o w e j re w ji „a kk ta ie g o  

m o ca rs tw a 4 4 , w e d łu g je d n o g ło śn e j n icon u d o p i- 

n ji I k ry tyk i w  cy to w a n ych w w yd a n e m  w  r . 

1 9 2 3 sp ra w o zd an iu („B fb ljo te k i P ra so w a P o l­

ska 4 4 ze szy t 4 ) o p ta a d i te j w ys ta w y , —  „d ow io ­

d ła , te p o s ia d a p ię kn ą tra d yc ję h is to ryczn ą , 

s ię g a ją ca cza sów  ś re d n iow ie cza , o ra z , że n a ­

w e t w w a ru n ka ch n ie po m yś ln ych , h a m u ją cych  

je j ro nv ’d j w  d ą g u 5 -c fa ćw ie rćw ie czy m in io ­

n ych , n ie p ozo s ta w a ła w ty le a  p rasą in n ych  

n a rod ó w  a n a d to w yka za ła , iż , p o w yzw o le n iu  

s ię n a ro d u p o lsk ie go  z p ę t n ie w o li I o d zyska n iu  

p rze ze ń n ie p o d le g ło śc i, w zm o g ła s ię lic ze b n ie  

i Ja ko śc io w o d o te g o s to p n ia , iż m ie rzyć s ię  

m o że z p ra są h m ych n a ro d ó w  1 w ie lk ich n a w e t 

p a ń s tw .

W yka z ty ch w ys ta w  I p o ka zó w  św ia dczy , 

że P o lska m a Ju ż za so b ą tra d yc ję I w ła sn ych  

w ys taw  p ra so w ych 1 w ys tą p ie ń sw ych n a M ię ­

d zyn a rod o w ych W ys ta w ach P ra sy , w szys tk ie  

je j w ys tą p ien ia n a M ię d zyna ro do w ych W ys ta ­

w a ch P ra sow ych , d a w n ie jsze  i n ow sze , o ra z lo ­

ka ln e i sp e c ja ln e p o kazy Je j p ra sy —  m o g ły  

d a ć i d a ły sze reg w y tyczn ych , ja k ie m l k ie ro ­

w a ć s ię n a le ży p rzy u rzą d za n iu p o ka zó w p ra ­

so w ych p o lsk ich I p ro fe re in te rn o i p ro fe re  

e x te rn o . W ytyczn e te p rzyczyn ić s ię p o w in ny  

w  zn a czn ym  s to p n iu d o ra c jo n a ln e g o p o s ta w ie ­

n ia sp ra w y w s tą p ie n ia P o lsk i n a te g o ro czn e j 

m ię d zyn a rod o w e j w ys ta w ie p ra so w e j n a d R e ­

n e m , —  w ys ta w ie p o m yś la ne j b e zw zg lę d n ie  

sze rze j n iż w szys tk ie d o tych cza so w e , n a jw ię k ­

sze n a w e t p o kazy —  re w je p ra so w e m ię d zy ­

n a ro do w e .

W ys ta w a w  K o lo n ii m a o g a rną ć ja ko e ks ­

p o n a t n ie ty lko n rod irk t p rasy d ru ka rsk ie j —  

g a ze tę i cza sop ism o , a le i w szys tko , co g a ze ta

T e a tr a M u z y k a

N te z n a n e o ra to r iu m  M o z a rta ,

W e d łu g d o n ie s ie ń p ism w ło sk ich , h ls to ry l 

m u zyk i F e lik s B o gh e n , o d n a la z ł w p e w n e j b L  

b ljo te ce w ło sk ie j p a rty tu rę o ra to riu m  M o za rta . 

D z ie ło m a ty tu ł „ Izaa k 4 4 i o p ie w a o fia rę c a ło ­

p a ln ą , z ła żo n ą B o gu p rze z A b ra h a m a z w ła sn e ­

g o syn a . A u to re m  te ks tu je s t M e ta s ta s io . K o m ­

p o zyc ja , k tó ra m o g ła p o w s ta ć p o d cza s p o by tu  

M o za rta w e W ło sze ch w la tach 1 7 7 0— 1 7 7 1 , 

u jaw n ia ch a rak te rys tyczne ry sy m ło d z ie ń cze j 

tw ó rczośc i m is trza .

M is c e lla n e a

W a rs z a w a z a S ta n is ła w a A u g u s ta . -

W  o s ta tn ich d n iach w g a b in e c ie ry c in  

b ljo te k l U n iw ersy te ck ie j w W a rsza w ie o d b y ło  

s ię ze b ra n ie w yd z ia łu ko n se rw a to rsk ie g o T ow .  

O p iek i n a d za b y tka m i p rze sz ło śc i ce le m p o ­

zn a n ia w yb ra n ych p la nó w  i ry su n kó w  a rch ite k *  

to n iczn ych W a rsza w y z cza só w  k ró la S tan is ła ­

w ą A u g u s ta . P o ka z p o p rze d zon y b y ł w yk ła ­

d e m  p ro f. Z . B a to w sk ie g o , d y re k to ra B ib lio te ­

k i o n a jn o w szych n a b y tka ch g a b in e tu w  la tach  

1 9 2 6 -2 7 , w yku p io n ych z rą k a n tykw a rju szy p e ­

te rsb u rsk ich . N a w yszcze g ó ln ie n ie ^ za s ług u ­

ją ry su n ko w e p la n y W a rsza w y , b u d o w li ła ­

z ie n ko w sk ich , p a ła cu S a sk ie g o ko sza r w a r ­
sza w sk ich i je d yn e w sw o im  ro d za ju a kw a re ­

lo w e a lb u m  p o d róży p o P o lsce 1 7 8 1— 3 J . H . 

M u e u tza .

R u c h w y d a w n ic z y  w  H o la n d J L

W  r . 1 9 2 6 w yd a n o w łio la n d jl 6  0 4 7 k s ią ­

że k —  o  3 0 0 m n ie j n iż w  ro ku 1 9 2 5 . S p ad e k p o ­

w ie śc i w yn iós ł 1 2 p ro c „ ks ią że k d la d z ie c i —  

4 4 p ro c , p o w ie śc i t łu m a czo nych —  6 1 p roc „  

n a js iln ie j Je d na k za zn a czy ł s ię w d z ie dz in ie  

n a u kow o -a rtys tyczn e j. W  ro ku 1 9 2 6 u ka za ło  

s ię w ła śc iw ych n o w ośc i 2 9 9 7 , n o w ych w yd a ń  

—  1 3 2 3 . p rze k ła d ó w  5 0 2 , cza sop ism  —  1 2 2 5 .

P rz e g lą d  c z a s o p is m

„ W ia d o m o ś c i S a tn o rz a d o w o ** , O rg a n a a n w rrąd ć w  p o ­

w ia to w y ch i m ie js k ic h Z ie m Z a ch o d n ich . D w u ty g o d n ik . 

R o k 1 1 W y d a n y p ra w  K o m u n a ln y Z w ią z e k K re d y to w y  

v  P tM M a ta p o d ra d ak e j* d -re W ła d y s ła w * D a lb o ra .

• k iw rea ka p r*k tru E B y m , M a x * b y ć d » -  

M a d a y m tn fo rm a ta ra a i w v w sa y a d U d i a p ra w a c k b te ią -  

c y c k U B a o ru tto w . a c ło n kd w , k k z a rz ą d ó w o ra z o rg a ­

n ó w o c h w a la ja c y c s I u rz ę d n ik ó w . N a u w a g ę z a a h ifu jf  

ru b ry k a J to w * u a taw y I ro a p o rz ad z e n la” , o b e jm u ją c ą  

p rz y itęę n ę a tra ao n e ttia a a ta w I ro z p ó r  z a d za ń o t  Io w o -  

a y c h w D tria u u lk a U s ta w . M o a ito ra a I [> z i« m lk a d t W o »  

ja w d d tk ta . d o c y e a a c y c t) Ł d m in ittn c ji 1 a am o rz ąd a . W  

a rty k u ła c h p o ru a e a a ę m n a jra ź n ie js z e u g a d n lc a rta z a -  

a w rta d o w a . O p ró c z ta ro z ta la ru b ry k i; „ O rze cz e n ia  

I w y ja S n fe s la p ra w n e " , p ro je k ty u s ta w " , J. o rg a m z a c y l 

s am o rz ą d o w y ch " J. d z ia ła łn o id s a m o rz ą d ó w " , „ R ó ż n a  

w ia d o m o ś c i" I „ K o m u n ika ty *.

N r I z a w ie ra a rty ku ły :

R a d c a w o je w . Z a k rz e w s k i: „ W  J a k im  k ie ru n ku n a ­

lo ty d ą ż yć d o e le k try fik a c ji W o je w ó d z tw a P o z n a ń s k ie ­

g o . —  D r. K u tn a ri „ R z ą d o w y p ro je k t z ła g o d z e n ia n ę ­

d z y m ie s z k a n io w e j" . —  A P .: « O z a s z e re g o w a n ie k ie ­

ro w n ik ó w m a g ie tm tó w " . —  D r. W . D a lb o r: ..M a ło p o ls k i  

s a m o rz ą d p o w ia to w y I z n ie s ie n ie T y m c z . W y d z ie ła S a ­

m o rz ą d o w eg o w e L w o w ie " .

N r. II z a w ie ra tre ść n a s t:

D r. J u lju M  T rzd ń s k I: „ W s p ó łp rac a s am o rz ąd u to -  

ry to r jz ln eg o i ro ln ic z e g o ' I U s tró j I z a d a n ia W io la .  

Iz b y R o ln ic z e j. II. W s p ó łp ra c a s a m o rz ą d u te ry to ria l­

n e g o z Iz b a R o ln ic z a " . —  W . D .: „ K w e s tja ro ln icz a M  

o b ra d a c h i k o n fe re n e ja c h " —  D r. K u ź n a r: „ R o z b u d o w a  

m ia s t" . R o z p o rz ą d z e n ie w y k o n a w c z e . — J . P a ta ia *|  

„ O p o d a tk o w a n ie b u d y n k ó w w g m in a c h w ie js k ic h p rae a  

p o w ia ty I g m in y " .

I e n so p te m o a ffw le rc ta d la ją I ca e m u ita fa  

t j. n ie o m a l ca to ta rta łt p rze ja w ó w ż y d a p w * 

b ftea n eg o . Z re sz tą d o b itn ie m ó w i o to n w ys ta ­

w io n e p rze s o rga n iza to ró w te j w ys ta w y , p o ­

k ró tce „P re ssa * 4 rw a n e j, w je j g o d le h a s to f 

„ P ra s a —  to o k o ś w ia ta 4 4„ .

D o św tad csen ta w ys ta w d o tych cza so w yd i 

o ra i p rzyg o to w a n ia d o w ys ta w y ko loń sk ie j 

m o gą s ię p rzyd ać d o p rzyg o to w a ń p o taz tt 

p raso w eg o n a za p ow ie d z ia n ą n a ro k 1 9 2 9 o g ó i- 

n o -k ra jo w ą re w ję życ ia p o ta k ie g o z o s ta tn ie g o  

d z fe s lę d o le d a — n a P o w sze ch n ą W y s ta w ą  

K ra jo w ą w  P o zn a n iu .

B e zw ą tp ien ia czę ść zn a czn ie js za e ta p o m -  

tó w p ra so w ych z K o lo n ji b ę d z ie m o g ła b yć  

p rze w ie z io n a d o P o zn a n ia i s ta n o w ić p o d s ta w ę  

p o ka zu p raso w eg o ta m te jsze j w ys ta w , o czy ­

w iśc ie z p e w n e m l u zu p e łn ie n ia m i. D la te g o te ż  

w ys iłk i, Ja k ie czyn i o b e cn ie K o m ite t O rg an iza ­

cy jn y P o kazu P o lsk ie g o n a w ys ta w ę ko lo ń ską , 

są czyn io ne w  p o d w ó jnym  ce lu i d la te g o w in n y  

b yć u zg o dn io ne z p o czyn a n ia m i i p rzyg o to w a ­

n ia m i d o w ys ta w y p o zn a ńsk ie j.

Praca, jaka będzie włożona w przygoto­
wania, oraz koszta z temi przygotowaniami 
związane, — nie pójdą na marne. n ile pokaz 
prasowy, jaki ma być obecnie przygotowywa­
ny, będzie użyty na obu wystawach, oraz, o ile 
nie uważać sukcesu, osiągniętego na wystawie 
jednej lub drugiej, za amortyzacje tej pracy 
i tych kosztów, — dadzą nawet pewną trwalszą 
wartość; materiał pokazowy (po wyłączeniu 
zeń rzeczy, które beda mnsiały być zwrócone 
właścicie.l) może stanowić zaczątek projekto­
wanego już od lat szeregu (od roku 1911). a tak 
potrzebnego u nas, jako laboratorium pokazo­
we, dla słuchaczów Wyższej Szkoły Dziennl- 
karfk:ej lub też dla mającego wkrótce powstać 
z inicjatywy'Tow. Pomerania tej uczelni Pol­
skiego Instytutu Prasowego- — archiwum lub 
muzeum prasowego.

I
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Z b y t k ra jo W  

I e ksp o rt m a szyn ro ln iczych
P ra g na c za s ię gn ąć b liższych in fo rm a c ji o  

t t a n i e  sp rzed a ży w k ra ju o ra z za g ra n iczn ym  

e ksp orc ie n aszvch m a szyn ro ln iczych , w sp ó ł­

p raco w n ik A . W . zw ró c ił s ie d o p . K az im ie rza  
R a czyń sk ie g o , d yre k to ra g e ne ra ln eg o Z je dn o ­

cze n ia P o lsk ich F ab ryk M a szyn i N a rzęd z i 

R o ln iczych .

—  W  ch w ili o b e cne j —  rze k i d vr. R a czyń ­
s k i —  p rzeżyw a m y se zo n m a rtw y . Z a cho d z i to  

za zw ycza j w tvm  cza s ie . g d vż za ku py d la ro ­
b ó t w io se n nych u sku te czn ia n e sa zn a czn ie p ó - 

Ź n  ie j. M o żem y w ię c m ó w ić o se zo m e u b ie g łym , 
o  ro ku 1 9 2 7 . g d yż n a sz se zo n zb ieg a s ię z ro ­

k ie m  ka le n d a rzo w ym O tóż se zo n ro ku u b ieg łe ­
g o b v ł w tvm d z ia le n ie w ą tp liw ie p om yś ln ym  

1 w  p o ró w na n iu z ro k ie m  p o p rze d n im  zb v t ta k  

k ra jo w y ja k i e ksn o rt za g ra n ice w zró s ł p rzy ­

n a jm n ie j o 1 00 p ro ce n t.

Ś w iad czy to zn ako m ic ie o p o le p sze n iu s ie  

s t a n u  e ko n o m iczn e g o n asze g o ro ln ic tw a o ra z  
o w zro śc ie z ro zu m ie n ia p o trze b y d la ń m a szyn  

ro ln iczych . O b ja w to d o da tn i, szcze g ó ln ie j ze  

w zg lę du n a to . że ch o d z i tu o ro ln ic tw o d rob n e , 
k tó re o b s ług u ją n a sze fa b ryk i. C o s ie tyczy  
ch a rak te ru m a szyn , n a jw ięce j u żyw a n ych , to  

sp rze da  je m y s ie czka rn ie , m ło ckarn ie . N a te  
m a szyny p a n ow a ł n a jw iększy p o py t. P łu g i 

sw yk łe c ie szy ły s ię m n ie jszym  n ie co p o p y tem , 

z a  to  sa w id ok i, że za p o trze b o w a n ie n a n ie w zro ­
śn ie zn a czn ie w se zon ie b ieżą cym .

E ksp o rt n asz o b e jm u je g łó w n ie R o s ję so ­
w iecka . k tó ra ie s t n aszym  n a tu ra ln ym  ryn k :e m  

•zb y tu , o raz k ra ’e b a łtyck ie I tu ta j g łów n a ro le  

g ra ja s ie czka rn ie i m ło cka rn ie o ra z zw yk le  
p łu g i.

W  p rag n ie n iu zo rg a n izo w a n ia e kspo rtu n a  

sze rsza ska lę , zw ró c iliśm y u w a g ę ró w n ie ż n a  
k ra je B lisk ieg o W sch o d u o ra z A m e ryk i P o łu ­
d n iow e j. T e re ny te zn a ko m ic ie n ad a ją ce s ię d la  
o x 'sk ie j e ksp an s ji w za k res ie m a szyn ro ln i 

D zw h , szcze gó ln ie j w P o łu dn io w e j A m e ryce  
zb v t m ó g łby b vć b a rd zo p ow a żny . C zyn iliś im  

p rób y w tym  k ie ru n ku i o kazo w e n a sze m a szy ­
n y  zw o z iły n a m ie jsce s ta tek szko ln y „L w ó w “  
Je d n akże n ie m ie liśm y n a ra z ie d o da tn ich w yn i­

kó w . N a p rzeszko dz ie s to i tu n ie w ątp liw ie b rak  
sp e c ja ln ie zo rg a n izo w a nych p la có w e k n a  

m ie jscu .

S ze śc io m ies ię czn y k re d y t w e ks lo w y n a  
tyn ku m ie jsco w ym  je s t z ja w isk ie m  n o rm a ln e m . 
Ó ka zu ie s ie je dn a k , że w a ru n k i te n ie są je szcze  

ta k lib e ra ln e , ja k te g o w ym a g a ko n su m e n t 
T rud no n a m za ś ro zszerzyć te g ran ice . g d vż  
n rzed ew szys tk ie m  sa m i ko rzys ta m y z k re dy tó w  

n a su ro w ce ty lko 3 -m le s ieczn vch . a ie dn o cze ś -  
n ie o d czuw a m y b ra k ś ro d kó w  o b ro to w ych . H a  

m u je to o czyw iśc ie ro zw ó j ta k p rod ukc ji ia k  
I ro zpo w szech n ia n ia m a szyn ro ln iczych i je dy ­
n ym  ś ro dk ie m za ra dczym  b y ło b y tu u zyska n ie  

6 -c io m ic ę ię czn vch k re dy tó w d ysko n tow ych w  

b a n kach p a ńs tw o w ych .

W a run k i k re d y to w e h am u ja ró w n ie ż ro zw ó j 
e ksp o rtu n a sze g o d o R o s ji, g d z ie o trzvm u ie m v  
za n a sz to w a r w e ks le 1 2 . a n :e '< ie d v i 1 5-m ie  
s ie czn e n ie m o g ą c ich o czvw iśc ;e zd vsko n to  

w a ć N ie b y ło w p raw d z ie a n i je d n eg o w yp a dku  
n iew vku n ie n ia tvch w e ks ’i czv te ż b o d a j ty lko  

o n óżm e n ia ich p o kryc ia , n ie b a cza c n a to u lo ­

ko w a ć ich tru dn o . T ru dn o śc i h an d lo w e z R o s ja  

p o leu a ia ta kże n a te rn , że h a n de l te n n ie m o że  
ja k d o tychcza s b vć tiie ty w  ka rb v n o rm a ln e , ze  

w zg lę d u n a n an u ia cv ta m m o n o n o l n ań c tw o w v  
S iła rze czy m u s im v s ię d o s to so w yw a ć d o w a ­
ru nkó w  je d no s tron n ie , co n ie w p ływ a n a ro zw ó j 

d o d a tn io . M u s im v s ie ta kże liczvć tu z s iln a  
ko n ku re nc la . w k tó re i n a p lan p ie rw szy w ysu ­

w a ła s ię N ie m cy i C ze s i. P o m im o to n a le ży  
p o w ied z ie ć że u da ło s ie n a m  d o re w n ęg o s to n - 

n ia ryn k i ro sv isk ie o n a n o w a ć i zd o b yć za u fa ­
n ie w v$ o ka m a rka p o to k ie ^o w yro bu .

W ia s8 o m « »« c i u rzc tfo w r
K O N F E R E N C J A

W  M I N I S T E R S T W I E  P R Z E M Y S Ł U  I  H A N D L U

W  d n ia ch 1 5 i 1 6 lu teg o rb . o d bę d z ie s ie  
w  M in is te rs tw ie P rze m ys łu i H a nd lu ko n fe re n ­

c ja , w k tó re j w e zm ą u d z ia ł re p re zen tan c i 
w szys tk ich g a łęz i p rze m ys łu i n a cze ln ych o r- 

• g an izac ji ku m e ck ich . T e m a te m ko n fe ren c ji b ę ­
d ą n a ste nu jace sp ra w y : In w es tyc je p rze m ys ło ­
w e . sn ra w ą w zm o że n ia n o ie m n o śc i rvn ku w e ­

w n ę trzn e go d la p ro d u k tó w k ra jo w ych i ra c jo ­
n a ln eg o p rzys to so w an ia s ie d o le g o p o trzeb , 
szcze g ó ło w e ro zw a że n ie w szys tk ich sn raw . 

zw ią zan ych z e ksp o rte m , a * w szcze g ó ln o śc i 
s ta nu o b e cne g o e ksno rtu i ie g o d ró g P rób y n a ­

w ią za n ia n o w ych s to su n kó w h a n d lo w ych , e ks ­
p o rt d o k ra jó w za m o rsk ich , o rga n iza c ja rza d o  
w e i s łu żb y in fo rm a cy ino -g o s -o n d a rcze j za g ran i­
cą . p o trze b y k re d y tow e p ozo s ta ia ce w zw ią zku  
7. e kso ortem sn raw a o rg a n iza c ji h a n d lo w o - 
e ksp ortow vch i sn ra w a o b ce g o p o śre d n ic tw a w  
e kspo rc ie . P o za te m  o m ó w io ne b vć m a ja sp ra ­

w y. b ę d ą ce w zw ią zku z ro zw o ie m n a szych  
p o rtó w i m o rsk ie j flo ty h an d lo w e j.

T E R A I I N  Z E B R A N I A  A K C J O N A R J U S Z Ó w  
B A N K U  P O L S K I E G O .

W a lne zg ro m a dze n i B a nku P o lsk ie go zo ­
s t a ł o  w yzn aczo ne n a d z ień 1 0 lu teg o b r. N a ­
s t ą p i n a  n ie in za tw ie rd ze n ie b ila nsu i p od z ia łu  
ł y s k ó w  p o m i ę d z y  a k c j o n a r j u s z ó w .

P o w sze ch n a W ysta w a K ra io w a

d n i a 1 .

w e d h i?  

7 0 7.1 

s tro nv

R e g u l a m i n I w a r u n k i d l a  w y s t a w c ó w  w  d z i a l e

A b y u ła tw ić ro ln iko m zo rien tow a n ie s ię w  
sp ra w a ch d o tyczą cych u d z ia łu ich n a P W K „  

p o da  je m y , że :

1 . te rm in zg łosze ń d la w ys ta w ców  w  d z ia le  

p rod ukc ji ro lne j (n a s ie nn ic tw a , p rod ukc ji ro ­

ś lin ne j, m e lio ra c ji itd ). le śn ic tw a i ło w ie c tw a , 

m le czars tw a o rą z o g ro d n ic tw a u p ływ a  

3 . 1 9 28 ro ku :
2 . s ta w k i d z ie rżaw n e n o rm u ie s ie  

s tre fy II. w a run ków d z ie rża w n ych , tj 
za m l w s to isku d o s te^n e m z ie dn e i 

w zg l toO  z ł. w  s to isku d o s ten ie m  z k ilku s tron  
'w p aw ilo n ie p ro d u kc ji ro ś lin ne j, le śn ic tw a , 
’o w ’e c tw a . m le czars tw a i o g ro d n ic tw a ). P rzy  

w ię kszych za p o trze b ow a n ia ch u d z ie la s ie zn iż ­
k i o d 2 5 d o 5 0 m 2 —  1 0 n rn cen t. o d 5 5 d o 2 0 0  

m 5 —  2 0 p ro cen t, p on ad 2 2 0 m 2 —  3 0 p roce n t.

H o d o w cy ro ś lin , o g ro dn icy itp . m o va p o za - 
e m  sw e e ksp on a ty p rze ds ta w ić n a w o ln e m  p o ­

lu (d z ie rża w a ie d n e co m 2 —  2 z ł);

3 . zg ło sze n ia w d w óch e g ze m p la rza ch n a  
'e żv p rze sy ła ć d o D yre kc ji P W K . (D z ia ł R o i 

n ic tw a). P o zna ń , u lica G ru n w a ld zka 2 2 . F o r­

m u la rze zg łosze ń o ra z re g u la m in m o żn a za ża -

S e w ve M d a iiie  r iin ku  e ksp o rto w e g o
S ytu ac ja ro zw ija s ię w o kre s ie sp raw o z ­

d a w czym  ia k p rze w id yw a liśm y . R yn e k w  o kre ­
s ie p o św ia te czn ym zu p e łn ie sp o ko jny , o żyw ił 

s ie w p ie rw szym  tyg o d n iu p o n o w ym ro ku . 
L iczn e za p y ta n ia , ta k n a d os ta w y n a tych m ia ­
s to w e ja k i te rm in ow e , o ra z za in te reso w a n ie  
n ie ty lko d la m a k i z ie m n ia czan e j g a tun ku S u ­

p e rio r a le i P rim a o ra z S e c im d a św ia d czą  

n a jle n ie j o te nd en c ji ryn ku S toso w n ie d o sy ­
tu a c ji u s tosu n kow a ły s ie ce ny . Je szcze p rze d  

św ię ta m i w strzym a ła H o la n d ia zn iżkę ce n a n a ­
w e t ja k n a m d o n o szą , za w a rto n ie k tó re tra n ­

sa kc je n o ce n a ch w yższych W  ka żd ym  ra z ;e  
za o b se rw ow a n o o g ó ln a s ta b ib za c je n a ryn ka ch  

za g ra n iczn ych i m o żn a sn n d^e w a ć s ię że ce ­
n y u trzym a ją s ie n a d z is ie jszym p o z io m ie , o  
ile o żvw ie n ;e tran sa kcy j n ie p o c iąg n ie za so b ą  

zw yżk i ce n .
D o w óz ka rto fli fa b ryczn ych d o za k ład ów  

p rzem ys ło w ych ie s t p o d ka żd ym w zg lcd ^m  
n ie po m yś lny . 7 a na sv z ie m n ia kó w w w o je w ó d z  

tu ra ch za cho dn ich sa n a w ycze rp an iu , w o b ec  

'.ze g o p rze m ys ł k ro H im a ln lczy ie s t zm u szo n y  
^o k ryw ać sw e za  p o trze b  o w a  m e w M a ło p o b ce  

W sch od n ie j. N a ryn ku tvm o o kryw a ia sw o ie  
ra n o trze bo w an ’e ró w n !e ż fa b rvk f n ie m ie ck ie , 

co o czyw iśc ie w n tvn e łn ■ n ie ko rzys tn ie n a

PSESBi

n a sn e c ia ln v  

k tó ry o p iew a n a

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  Z A W I A D O W C Z E .I  P K O .

W  d n ia ch 2 0 i 2 1 b m . o d b y ło s ię p o s ie d ze ­

n ie R a dy Z a w iad o w cze i P K O ., n a k tó re m  za ­
tw ie rd zo n o b ilan s i ra chu ne k s tra t i zyskó w  

te .i in s ty tuc ji za ro k 1 9 27 R a ch un e k ^ tra t i zys ­

kó w za m vka s ie n a d w yżka d o ch o dó w w kw o ­
c ie 2 .3 50 .0 00 . zysk i za ś ze z re a lizo w a n ych ró  

żn ic ku rso w ych n a n a n ie rach w a rto śc io w ych  
i z p rze licze n ia a kc ji P a nku P o lsk ’e g o . k tó re  
b v łv u prze dn io b ila nso w an e w n iższe i kw oc ie  

zo s ta ły w b ila n s ie p rzen ;e c ’o n e  
ra ch un e k ró żn ic ku rso w ych
5 .47 5 .0 00 z ł. P K O . w yka pa ła d u żą sp ra w n o ść  

te ch n iczn a i o rg an i.zacy in a .
1 3 s tyczn ia zo s ta ł b ila ns za  
w io n y i p rze d łcżo n y w ra z ze w szvs tk ie m i za łą ­

czn ikam i ko m is ji re w izy jn e j. T rze ba b o w 'em  

za zn aczyć , że za rnk rn cH e b ila n su w ym a ga ło  
o b licze n ia o d se tek n a 5 3 .00 0 ra ch u nkó w cze ko ­

w ych i n a p rzesz ło 1 5 0 .0 00 ks ią żecze k o szczę ­

d n ośc io w ych .

skoro liii w dniu 

rok uh’f^lv zesta-

Po’wic.two
W Y W Ó Z  G Ę S I .

P a ńs tw o w y In s ty tu t E ksp orto w y zw ra ca  
u w a g ę  .s fe r ro ln iczych , że g ę s i tu czon e sa p o ­
w a żn ym . a n ied o ce n ia n ym  a rtyku łe m  e ksp o rto ­

w ym . D o tych czas z P o lsk i w yw o żo n o tv ’ko  
rę s i żyw e , k tó re za ku p yw a n e b y ły p rze z w ie l­
k ie tu cza m ie za g ra n iczn e , cd z ie p o o d a rc iu z  
n ie rza o trzym yw a ły o rze z 1 4 d n i le kka n a sze , 
p o o d ro śn ie cm p ió r tu czy s ie ie o w ^e m . a p o  
o d ro śm e c iu d ru g ich p ió r g ę s i sp rzed a w a n e sa  
iu ź ja ko to w a r za g ra n iczn y , d a ja c d uże zysk i 
o bcym  p o śre d n iko m T e n a n o rm a ln y s ta n rze ­
czy sp o w od o w a ł, że W ie lko p o lska i P o m orze  

w kró tce ju ż p rzys tąp ią d o o rga n izo w a n ia  

cza rn i p o w ia tow ych ._ _ __

N I Ż S Z E  K U R S Y  R Y B A C K I E .

W yd z ia ł R yb ack i C e ntra ln e go T ow . 

n iczeg o w W a rszaw ie a ran żu je p o m ię d zy
2 8 s tyczn ia b r. w W a rsza w ie ku rs ryb a ck i 
p rze zn a czo n y d la ryb akó w s ta w o w ych i je z io ­
ro w ych . C e le m ku rsu te g o le s t d am ę s łu ch a ­
czo m  p o d s ta w o w ych w ia do m o śc i z d B ęd z in y  
ra c jo na ln e j g osp od ark i ryb n e j I n o d m e s ie m e  
te rn sa m em typ u rvb a ka . P ro g ra m ku rsu o b e j­
m u je w yk ła dy z za k resu życ ia rvb i w a run kó w  

życ ia w w o dz ie , h o d o w li s ta w o w e! ka rn i 
i p s trą g ó w , g o sp o d ars tw a Je z io ro w eg o , ch oró b  

ryb . o rga n izac ji i ks ia żko w o śc i ryb a ck ie j, p rze ­
ch o w yw an ia i p rzew o zu rvb . u n raw y . i n a w o ­
że n ia s ta w ó w , b u do w li w o d nych i ko n se rw a c ji 

u rzą d ze ń . Z a m ie rza s ię ró w m e ź u dz ie lić s łu ­

ch a czo m p od s taw o w ych w ia d o m ośc i z fizyk i, 

ch e m ji i m e teo ro lo g ii o ra z d a ć p o g lą d n a  s t o -

t u -

P o l -  

2 4  a

’o śc ie ie w a  

M a rc ińce n

z

P W K .

C u - 
P o -

r o l n i c z y m  P o w s z e c h n e j W y s t a w y  K r a j o w e j .

d a ć  w  D y r e k c j i P W K .;

4 . w sp raw a ch n a s ie n n ic tw a m o g ą w y ­
s ta w cy z W ie lko n o bk i p o ro zum ie ć s ię p o p rze  

d n io z p . in ż . Z ie liń sk im  z W ie lko po lsk ij Izb y  
R o ln icze i w sp ra w a ch le śn ic tw a z p . d vr. A l- 

k ie w iczem  z W lkp . Izb y R o ln icze j,sp ra w ach  

ło w iec tw a z d . p łk . C h łap ow sk im  

w sp ra w a ch o g ro d iT -’vch z p . d \

P o z n a n i a .

P r z e m y s ł c  w n i c z y  n a

R a d a N a cze lna  d sk ievo P rze m ys łu
k ro w n iczeg o u ch w a liła sw ó j u d z ia ł w  

w sze cb n e j W ysta w ie K ra jo w e j i p o w ie rzy ła  

p rzygo tow a n ie n la n u W ysta w y K o m is ji P ro ­

p a g an d y K o nsu m p c ji C u kru .
W  p lan ie tym  p rzew id z ia ny je s t w ła sn y  

p aw ilon n a te ren a ch ła za rsk ich . E ksp on a ty m ie ć  
b ę dą n rzed ew szys tk iem  ch a ra k te r n ro na g an d n  

w v d la p o d n ies ie n ia m a -e i u n a * d o tą d kn nsu m n  

c ji cu k ru . K o m is ja P ro na va n dv o db ęd z ie ju ż w  

d n ia ch n a jb liższych p o s ie d ze n ie , p o św ie co ne  

sp ec ja ln ie sp ra w o m P o w szech n e j W ysta w y  

K ra jo w e j.

2 f0  

0 0  
ca  

ku

u ksz ta tto w a n ie s ię ce n .
K a rto fle p od w p ływ e m  m ro zó w i d a le k ie  

tra nsp o rtu n ad ch od zą zu p e łn ie zm a rzn ię te  
w p lvw a n ie ko rzys tn ie n a w yd a jno ść su row -  

a te m sa m e m  n a ia ko ść p rod u k tu . W  zw ia z - 
z te rn b y liśm y zm u szen i o gra n iczyć czę śc io ­

w o p rze ró b z ie m n ia kó w , co o czyw iśc ie w ska  

zu je n a p rze d w cze sn e za koń czen ie g łów n e j 

ka rrm a n ji.
P o m e w a ż d o tych czaso w e w id ok i n a ka m  

p a n ję w io sen n a P rze ds ta w ia ia s ię n ie szcze g ó l­

n ie . p rze to m u s im y ju ż d z is ia j o gra n iczyć ilo ­

śc i p rze zn a czo n e n a e ksp o rt g a tu n ku „L ub ań -  

S u p ed o r ’k
W o kre s ie sp ra w o zd aw czym n a s tą p ił' 

zn a czn e p o le p szen ie w  ru ch u s ta tkó w  m o rsk ich , 

n a to m ias t że g lu g a rze czn a ie s t n a da ł m a rtw a

P o n ie w a ż za p asy zn a jd u ia ce s ie w p o s ia  
'd an iu Im p o rte ró w i ko n su m en tów sa zm ko m e  

w n o s ić m o żna z In to rm a cv i n ad es ła nych n a m  
o d n a szych p rzed  s ta  w ic ie ’s tw za g ran iczn ych , 

że ryn k i za g ran iczne , ko rzys ta ją c z o b ecn e ! 
s ta b iliza c ji ce n . p o kry ją sw e za p o trzeb o w an ie  

n a św ie ży to w ar.
..L U R A N “

F a b r y k a  P rze tw o rów Z i e m n i a c z a n y c h  

T o w . A k c .

s im k i ryb ack ie w  P o lsce . P ró cz w yk ła d ó w  o d ­
b ę dą s ie liczn e n d ka zv o ra z 7 ^rp ra rłq7 n ie  

zb io ro w a n au kow a w ym e czke P n m ocv n a u ko  
w vch u ^^ ’e la Z a k ład Ich tiob io lca jj j R yb a c tw a  

S zko ły G łó w u e i G o sp od a rs tw a W ie jsk ie g o , o d  

n o szą c s ie ja k n a jżycz liw ie j d o o rg an iza to ró w  

ku rsu . X .

prjem’isl * Pandel
Z W R O T  N ó D P ł A C O N Y C H  S U M  

N A  K O L E J A C H .

N a sku tek in te rw en c ij Izb v P rze m vsT n w o-  

fia nd lo w e j w P o zn a n iu M in is te rs tw o K o m u n i­
ka c ji za rzą d z iło co n a s ten u je : Z a w szys tk ie  
p rzesy łk i, k tó re fa k tyczn ie p rzech od z iły p rze z  
K a ’e tv— P o dza m cze (p rze sy łk i ca ło w a gn n o w e  

d o 1 5 lu te < ro 1 9 2 7 ro ku , p ó łw a ron o w e . d ro b n ica , 
d o 2 8 . 5 . 1 9 27 ro ku) u zyska ła in te re se nc i zw ro t 

d o p ła co nych kw o t, w zg lę d n ie d o p ła ta n ie b ę ­
d z ie śc ia ~ n ie ta . C e lem p rze p ro w a d ze n ia p o ­
trze b n ych d o ^h o ^e n n a le ży p rze sy ła ć lis ty  
p rze w ozo w e , kw ity za d o n  ta  te . w zg lę d n ie n a ­
ka zy d o rfa t o ra z p e łn o m ocn ic tw a z o n ła ta  
s te m p lo w a z ł. 3 d o Izb y P r^e m ys ło w o -H an d lo - 

w e i w  P o zn a n iu , k tó ra re k lam a c je o d p ow ie d n ie  

za ła tw i.

n n W T F p C F N I E  S 7 Y P Ó W .

W ytw órczo ść ro n y i ra zów w szyb ie  

...T o ffre n .“ ,w M ra ^n icy . n a ’c^a cvm d o to w a ­
rzys tw a „L im an o w a ", zw ię kszy ła s ie w d ru - 

■ "■ ie j p o ło w ie g rud n ia u b r. z 2 5 n a 3 0 to n m  ro p y  
d z ien n ie i z 3 0 n a 3 3 m e tr, sze ść , ra zu n a m i­
n u te . P ro d iiikc ia szyb u ..S ta n da rd H .“ w M ra - 
żn icy to w arzys tw a ..S ta n d a rd N rb e i“ w zro s ła  

z 5 0 n a 1 1 5 to n n ro p y d z ie n n ie . P o za te m  szvb  
te n d a je ft.5 m e tr, sze ść, g azu n a m in u te . W  
szyb ie ..Jó ze f 1 1 1 .“ w M ra żm cy to w arzys tw a  
„G a lic ja " u zyska n o , n o d o w ’e rce n iu w g łę b o ko ­
śc i 1 .Ó 0 8.R m e tra w vtw órczo ść ro p y w  w yso ­

ko śc i 3 0 to n > n n a d ob ę .

C E N A ^ D L E W Ó W  Ż E L I W N Y C H .

P o d łu g n o to w ań g ru n v V . (O d lew n i) P o l­

sk ie g o Z w ią zku P rze m ys ło w ców M e ta lo w ych  
ce n a o d le w ów  że liw nych svm w vch d la W a rsza ­
w y. w yn os i o d d n ia 1 . 1 0 . 1 9 2 7 r. o d 0 ,6 5 z ł. d o  

1 ,0 0 z ł. za 1 kg . lo co fa b ryka .

C E N A  B L A C H Y  C Y N K O W E J

Z w ią zek G ó rn o ś lą sk ich H u t C vn ko w vch  

n o tu je za sa d n icza ce n e b la chy cyn ko w e ! za 1 
to n n e m e tr, fra nco w a g o n h u ta * n rzy za m ó w ie ­
n iach p o w yże j 3 0 t. 3 3 fsz t. 1 7 s . 0 6 o „ p rzy  
za m ó w ien ia ch d o 3 0 to nn 3 4 fsz t. 0 7 s . 0 6 p .

S K Ó R Y  M I E K K I E .

N a ryn ku skó r m ię kk ich ru ch ' w  h u r c 1 

i d e ta lu n a ra z ie le szcze u m ia rko w an y , n a U  • 
m ia s t g arb arn ie o ra cu ia in ten syw n ie ze w z g l ę ­

d u n a o o w a żn e za m ó w ie n ia n a se zo n w i o s e n n y .  

C e ny su row ca d o tych cza s n ie u le g ły ta k p o w a ­

żn e j zw yżce , ia k w d z ia le skó r tw a rd ych , j e ­

d n akże p rzypu szczać n a leży że w o b e c m a s o ­

w e g o w yw o zu skó r c ie le cvch ró w n ież w  t v m  

d z ia le ce n y s ie p o d n io są . Im p ort skó r za g ra ­

n iczn ych (g o to w ych) ie s t w d a lszym  c ią gu
zn a czn y . S re c ia ln ie p o szu k iw a n e sa la k ie ry  

w sku tek se zo n u ka rn aw a ło w eg o , o ra z ja sn e  
skó rk i g ie m zo w e n a w io se n n e o b uw ie d a m sk ie , 

'•’ ’ 'tu ja lo co g arb arn ia skó ry k ra jo w e w z ło ­
tych za ie d n a s to n e kw a dra to w a : A lb erta B o r­

n a cza rn e S p e c ia l 3 .22— 3  4 5 3 .75 zw yk le B  

3 .36 , C - 3 .15 . B S . — 3 .5 5 , ko lo ro w e S p ec ia l 
B . S . 4 .00 , B . S p e c ia l —  3  6 5 . C . S p e c ia l —  3 .4 0 , 
zw yk łe ko lo row e 3 .30 - 3 .55— 3 .7 5 , la k ie ry 3 .6 0 . 

G . W e ig leg o ch ro m y c ie lece cza rn e 2  7 5 — 3 .05 ,  
d o 3  3 5— 3 ,55  b rązo w e 2  9 5— 3  2 5— 3 .55 — 4 .0 5 .

M a rce ’e go K o n arze w sk ie g o la k 'e ry ko ń sk ie A . 

4 ,05 . B 3 .60 O . J K on arze w sk ieg o ch ro m y  
czarn e -  2 10— 2 4 0 - 2  7 0— 3 .0 0 . N o tu ją

u p rze d sta w ic ie li lo co sk ła d -W a rsza w a « kó ry  
n u e kk ie za g ra n iczn e w d o la ra ch : S te d ing a sp e ­
c ia l —  0 .5 5 , B “ — 0 .6 5 ,A “ —  0 .7 5 . „X “ —  
0  8 5 „X X “ —  0 .9 5 , F reu d en b erg a la k ie ry ,.D D **  
0 *5 2 S n ec ia l 0 .5 7 . .B “ - 0 .6 2 , ,.C “ -  0 .67 . —  

W a run k i p ła tn o śc i w g arb arn iach k ra jo w ych : 

p o kryc ie g o tó w ko w e w  s tosu nku 2 5  d o 4 0  o r o c . ,  

re sz ta n a w e ks le z te rm in e m  d o 3 rm e s iecv . —  
P rze ds taw ic ie le firm za g ran iczn ych ża d a ia t y l ­

ko d ro b n e i za liczk i g o tó w ko w e j n a re sz te z a ś  

u d z ie la ia k re d y tu w e ks low e g o d o 4 , a  n a w e t  

J o 5 m ie s ię cy . _ _ __

C E N A  G D I  F W Ó W

7  J’F T A I 1 P Ó Ł S Z L A C H E T N Y C H .

P o d łu g n o to w a ń K o ła O d le w n i M e ta li P O -  

sz la ch e tn vch o d d n ia 1 . 1 . 1 9 2 8  r . o b o w i ą z u j ą  

a ż d o o d  w o ła n ia n a s te n u ia ce ce n y n a * a rm a tu re  
m o s ię żn a 4 .5 0 z ł., a rm a tu rę b ro nzo w a 5 50 z ł., 

a rm a tu re fn s fo rh ron row a 6 .1 5 z ł . , o d l e w  m o s i ę -  

żn v g a lan ten ’in v 6 .60 z ł.

C e n v te ro zu m ie ją s ie za 1 k g . l o c o  f a b r y k a  

h e z o n a kn w an ia za g o tó w kę .

Z a g ra n ica
Z  D Z I A Ł A L N O Ś C I R U M U Ń S K I E G O  B A N K U  

N A R O D O W E G O .  -  P O Ż Y C Z K A  Z A G R A N I C Z ­

N A  R U M U Ń S K I C H  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H .

R o k u b ie g ły p rzyn iós ł zn a czn a p o p raw ę  

w a lu ty ru m uń sk ie j, co ie s t w p ie rw szym rzę ­
d z ie za s łu g a ru m uń sk ieg o B a n ku N a ro d ow e g o . 
B a n k n ie m ó g ł o czyw iśc ie d e fin ityw n ie ro z ­
w ią za ć n a w ła sn a rę kę p rob lem u w a lu to w e go , 
u da ło m u s ię ie dn ak u trzym a ć ku rs le i n a ie d - 

n vm p o z io m ie , a n a w et w yw o ła ć n a g ie łd ach  

za g ra n iczn ych d la w a lu ty ru m u ń sk ie j te n de n ­
c je zw yżkow a . D a lsze m za da m em  B a n ku N a ro ­
d o w eg o b y ło p o ta n ien ie k re d y tu k ra jo w e g o . W  

tym k ie ru n ku ’ tru dn o o czyw iśc ie o s iąg n ąć ja ­

k ich ko lw iek re zu lta tó w , d o nó k i n ie ie s t p rze ­
p row a dzo na s ta b iliza c ja w a lu ty . D la teg o te ż  

B a nk N a rod o w y zd o ła ł u dz ie lić b a n ko m p ry ­
w a tn ym  za le d w ie o ko ło 5 0 0 .0 06 .00 0 le i k re d v tu . 

W  ro ku b ie żącym B a n k N a ro d ow y za m ie rza  
p rze p ro w a d z ić sze ro ka a kc je k re dy tow a d la  
ro ln ic tw a , h a n d lu i p rze m ys łu . B a nk N a rod o ­

w cy u czyn i d a le i w szys tko , b y o s ią g ną ć o b n iżę ^  

n ie s to py p roce n to w e j.

R zą d ru m uń sk i w yra z ił sw a zg o d ę n a za ­
c ią g n ie c ie p o życzk i za g ran iczn e j p rze z ko le je  
p a ńs tw o w e. P o życzka ta w w yso ko śc i 

4 0 0 .0 00 .00 0 le i p rzezn aczo na m a b yć w y łą czn ie  
n a sn ła ce n ie s ta rych d łu gó w . R u m uń sk ie ko le je  
p a ń s tw o w e iu ż o d sze re g u la t n ie p ła ca sw vch  

d łu g ów , k tó re w zro s ły d o su m y 1 .50 0 .0 0 0 .0 0 0  

le i. Z a gra n iczn a p o życzka s łu żyć m a d o p o kry ­

c ia n a jw a żn ie iszych d łu g ów za d os ta w ę m a te ­
r ia łu ko łe jo w eg o . (C e p s '

W O L N E  P O R T O W E  W Ł O S Z E C H .

R zą d w ło sk i za m ie rza w 1 4 m ia s ta ch u rzą ­

d z ić w o ln e p o rty , g d z ie p rze ła d ow a n ie to w a ­
ró w o d bvw a lo b v s ie b e z fo rm a ln o śc i ce ln ych . 

P o rty ta k ie u rza dzo n o b y p raw d o po d ob n ie w  

G e n u i N e a po lu . B rind is i B a ri W e n e c ji, T ry je -  

śc ie , F iu m e. P a le rrm e , M e ssyn ie itd .

A N G I E L S K I E  P R O J E K T Y

D L A  P O P A R C I A  E K S P O R T U  Ż E L A Z A .

P rze m yś l że la zny a n g ie lsk i m a za m ia i* 
u tw orzyć ce n tra ln a o rga n iza c je sp rze da żna , 
k tó ra b ęd z ie p rzy jm o w a ła w szys tk ie za m ó w ie ­

n ia n a d cho d zą ce z za g ra n icy , p rzvcze rn za rzu -  
co n ob y o b e cn y sys te m s to so w a n ia n a m ;ższvch  

ce n . S p ra w a u re g u lo w a n ia rvn ku w e w n ę trzn e ­
g o n ie ie s t ie szcze o kre ś lo na ia k ró w m eż  

o tw arta zo s ta ie sp raw a o d szko do w a ń, k tó re h y  
w vn ik lv ze sp rzed aży o n sp e o ia ln ie n isk 'ch  

ce n ach - R vć m o że że o rga n iza c ja b y ła b y tu  
a n a lo g :czn a d o n ro ie to ów p rze m ys łu w ę g lo w e ­
g o , k tó ry p ro po n u je d ro g a o p ła t o d p rod u kc ji 

s tw o rzyć so e c ia ln e fu nd usze .

U — ! ■  I I l l i  I  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  I T  ' T U T —   

P o p ie ro w o
p rzcM p s*  

k ra  o w n

i I

i
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których walorów.

Z pap. procent płacono za 8 proc, listy dolarowe 
P. Z. K. 92s/4% (przy dewizie 8.90), zaś 6-proc. listam i 
iytniem i dokonywano transakcje po 25.40 (za 1 ctr. m tr.). 
fc-proc. oW igacje m . Pozn. nadal w oddaniu po 91 /o 
w zlocie. Ż pap państw , clacono za 5-prcc. poż. konw. 
65 ’/: ’/o, natom iast.premiówki dolarowe oddawano po 63,—  
(za sztukę 5-do!arowa).

W akciach bankowych m ałe zainteresowanie przy 
kursach osłabionych, za wyjątkiem B-ku Przem ysłow ­
ców, za który płacono 1,10 — B-k Związku oddawano  
po 88,—  a za Polski B-k Handlowy płacono 0,50.

W  dziale akcyi handlowo - przem ysłowych osłab ił 
Ste Cegielski na 48- i Goplana 15.-. z-ś lecka po­
praw ę dozna* p . M ay na 107,—  i Unja na 21, , w szyst­

ko w płaceniu.

Z pap nieoficialnych płacono za B-k Polski 160,—  
! ra B-k Cuk-ownictwa 168.75. Również dopytywano się 
• Kartofle W ronki po 70,— bez oddawców.

T endencja: N ieco słabsza .

wrjcil. plcnlctnc^
♦ w Perwawiw

Papiery procentowe: 5% Potyczka konw. 
CSVs*/© P: 8% obli? m . Poznania 91 i pól % O: 
8%  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. 92 8/4®/o P. 
Kurs w złotych. 6% listy żytnie Pozn. Ziem . 
K red . 25 40 +; 5% Pożyczka prem iowa serja  

II. 63,~ O.

A kcie bankow e: Bk. Przemysl. I— II em . 
1,10 P; Bk. Zw. Spółek Zar. I em . 88.—  O; Pol­
sk i Bk. Handl. Poznań I— IX em . 0,50 P.

A kcje przem ysłow e: Cegielski H. I em . 
48,  —  p; Goplana 1— II em . 15,—  P; Dr. Rom an 
M ay I em . 107,—  P; „Unja“ (dawn. Ve-ntzki) 
I em . 21,—  P.

Tendencja: Nieco słabsza.

Londyn zł za 1 f. szterl. 43  50; Zurych za 100 
ił 58,25; Berlin za 100 zł noty większe 46,75 do  
47,15 , noty drobne 46,65— 47,05; wypł. na W arsza­
w ę 46975— 47,175; na Katowice 46  925— 47,125, na 
Poznań 46,925— 47,125; Gdańsk za 100 zł 57,51 do 
57,65; telgr. wypł. na W arszawę 57.47— 57,61; W ie­

deń  czeki 79,40— 79,68; Praga za 100 zł 378,85. (Pat.)
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25 1 24 1
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2yto . . 38 7>i-39,70
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A'ska żyl <"5 proc. u. Warszawa
F ka pszenna bUpr. it Warszawa —*

Pszenica . . . . 15,5') 46 H 48,25 520

Jęcznreń prz. . . , . . . 3<,O)-35,O(

Jęczmień bt. » , « « . P.50-41.0 41 41.5'

Owies............................ « 32, O 24, 3/,u0—38,0

Oocti W kiorja . . * . "iD.OO - 82,Ot

fnci' i> . , . , . IS.iiO-53,0.
Fzepak . . , . . . . 63,00 - 700

Seiauela , , . . . 23,k J-24 l
Ospa pszenna ...
Mąka żytma 65% w!. w g ; stand 56 75

Maka żymia 7O\ , „ 55, a

Jńaka pszennah5% „ , „ óó,75 69/, W»

Ztemn ak; i. ....................... —•

Ziemniaki f 16’| > .

Ptiuszka . » » . . 30,00 - 33,Ol
Olr żyt. . » . . » « • > ,/,/u—zo,7 27-27,50

Otr. pszen. i/,25 -28.^- 28 - 28,oO

Uyka larów.................................. 30- ó <**

Słoma pi . 4 « • 3,1

Sii.no i. . . . , . . 5,o> WM»

Jącznren longr. • * .

Ogólne usposobienie słabsze, brak gotówki utru-

dnia ooroty. Jęczm.eń brow. 0 wadze wyższej niż stand.
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w 

rze i czystości ponad notowania.

ziarnie kolo-

W . M . K ozłow sk i

0 Hellenizmie i Judaizmie
N a m arginesie książk i prof. Z ielińskiego .

Com me chez nous un L. M ćnard, il a 
retrouve en son propre coeur les sources 
vivantes de la foi Prim ordiale.

L. P. Corichono.

Ulubionym tematem powieści i sztuk te­
atralnych z okresu przejściowego m iędzy W iel­
ką rewolucją a narodzinam i rom antyzm u we 
Francji, okresu kiedy nowowzbcgacone klasy 
o m alej kulturze um ysłowej zwiększyły potęż­
nie szczupłe niegdyś koło wybranych czytel­
ników, było dziecię porwane przez cyganów  
lub bandytów a przez długi czas darem nie po­
szukiwane przez rodziców, sam o nieświadom e 
swego pochodzenia, dopóki zbawca jakiś nie 
odkryje m u tej tajem nicy i nie przyprowadzi 
do dom u rodzinnego.

Zbawcą takim w stosunku dziecięcia wieku  
do chrześcijaństwa został p. T. Zieliński. Ba­
danie głębokie i wytrwale odsłoniło m u tajem ­
nicę rodowodu naszej religji. Przez długie 
wieki uważane za dziecię judaizmu ujawnia  
nam chrześcijaństwo pod genialnem a praco- 
witem piórem naszego sławnego badacza szla­
chetne pochodzenie swe od hellenizm u; zwią­
zek rodowy z szczepem aryjskim, wśród które­
go niem al wyłącznie się rozszerzyło. Nie 
W schód lecz Zachód ojczyzną jego.

Już przed laty pisał nasz sławny rodak: 
„prawdziwem chrześcijaństwem jest to , które­

go starym testamentem jest relig ia starożyt- 
ności'4.1) Innem i słowy: prehistorią chrześci­
jaństwa nie jest judaizm , ale hellenizm. Obok  
całego szeregu badań historycznych autor m yśl 
swą popiera iTepckonanym argum entem : jeżeli 
chrześcijaństwo było wytworem duszy, naro­

Sprawa palttu palroiu
Dalsza wymiana not narazić nie nastąpi

P aryż. (Tel. wł.) „Havas“ donosi z W aszyng­

tonu, iż opublikowanie noty francuskiej, zawierają- 

:ej odpowiedź rządu francuskiego na ostatnia notę 

stanów Zjednoczonych w sprawie paktu pokoju 

wieczystego, nie wywołało żadnych bliższych urzę­

dowych kom entarzy am erykańskiego departamentu 

stanu. W kołach dyplom atycznych utrzym uje się 

zdanie, iż-wyjaśnienia rządu francuskiego sa szcze­
re i jasne i określają wyraźnie stanowisko Francji 
wobec ewentualnego poktu, potępiającego wojnę. W  

kołach zbliżonych do rządu pważaja wbrew pew ­
nym tw ierdzeniom prasy, iż nota francuska pozosta­

wia otwarta drogę do dalszych rokowań. W ydaje 

się. jakoby Stany Zjednoczone w chwili obecnej za­
niechały dalszej oficjalnej wym iany not i pragnę-y  

pozostawić pólurzędowym rokowaniom dyplom a­

tycznym opracowanie projektu paktu, który by od­

powiadał zainteresowanym  państwom . „Havas“ do- 

daje pod koniec, iż oczekiwać należy odpowiedzi 
am erykańskiego departam entu stanu w sprawie 

wznowienia francsko-am eryakńsktogo uk’adu arbi­

trażowego i że wkrótce potem nastąpi podpisanie 

tego układu.

Si strzen.ca Ptwieź i nie zasrała znnordoM
Rzym , (radjo w!.). W iadom ość o zamor­

dowaniu siostrzenicy Papieża w Trieście oka­
zała się zupełnie bezpodstawna i prostym wy^ 
m yslem dziennikarskim . .Jedynie kilka pism  
donosi o kradzieży w m ieszkaniu siostrzenicy  
Papieża, której ofiara padla pewna dam a, ba­
wiąca u siostrzenicy Papieża w gościnie. Skra­
dzione rzeczy nie przedstawiają większej war* 
tości. Da’sze wiadom ości jednakże są bez« 
względnie fałszywe.____

Z ohraa mnuniryRtósHtesj łmgrasa
Nowy Jork, 25. 1. (radjo wł.). W edług wiado­

m ości, odebranych z Hawany, delegat republiki Ko- 
lum bji na kongresie panamerykańskim Olaya, za­
protestował przeciw uchwale reorganizacji przez 
Am erykę po'n. południowo-am erykańskiej kom uni-BU

UrwŁ Brw'F w
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dowej judejskiej, jak wytłum aczyć, że 
cały Izrael, odwrócił się od niego i odpiera je 
do dziś dnia z nienawiścią, gdy przeciwnie ludy 
aryjskie zbratały się z niem natychm iast i na 
niem oparły cywilizację zachodnią?

„Takie tw ierdzenia obowiązują44, powie­
dział nam prelegent w poznańskim odczycie. 
Spełnił też ów obowiązek w szeregu dziel, któ­
re obejmą całość dowedu a zastąpią jako już 
przedawnioną sławną wielotomową pracę Er­
nesta Renana poświęconą temuż przedm ioto­
wi1). Zastąpią, ale nie usuną z obiegu. Bo owo­
ce geniusza i pracy, chociaż w wynikach 
swych prześcignione przez nowsze, badania, 
zostają zawsze wartościowym składnikiem cy­
wilizacji budzą zawsze urok w duszach wrażli­
wych naprawdę i na piękno; zachowają swą 
wartość kształcącą i dydaktycznie m etodolo­
giczną — słowem wchodzą na wieczne czasy  
do Biblioteki Powszechnej, zawierającej epoKo- 
we dzieła geniuszu ludzkiego o jakiej m arzył 
niegdyś Aim ć M artin3).

Dzieło dwutom owe p. Zielińskiego pod tyt. 
H ellen izm  a Judaizm , które dało powód do  
wym ienionego w tytule odczytu, jest trzeciem  
z zamierzonej przezeń serji. Poprzedziły je 
dwa następujące: 1. R elig ia starożytnej G recji 
(1921; wyszło w pięciu językach z których jed ­

nym  jest estońsk i i 2) R elig ia hellen izm u (1925; 
dotąd w dwóch językach) W ślad za niem  
pójdą: 4. R elig ia R zptej R zym sk iej; 5. R elig ia  
cesarstw a rzym sk iego; 6. C hrześcijaństw o an ­

tyczne.

Zdawałoby się, że takie rozcięcie węzła 
wiążącego dwa (delikatnie m ówiąc!) nie lubią­
ce się wzajem nie dusze zbiorowe, powinnoby  
być radośnie przyjęte przez obie strony, odzy­
skujące wolność na podstawie m otywów, które 
sz. autor plastycznie a dowcipnie kreśli w  
dwóch listach rozwodowy h: „helleiń ”m dc 

‘ judaizmu 41 i „judaizm u do hellenizmu ‘.•’l Stało

roiniczuch w BerlinU
Berlin, 25 stycznia 1928 Godzina 1,30.

Zboża nasiona oleiste za 1000 kę reszta za 100 kg.
Pszenica Tr?fchljska — — — — — — — 233 —W

Upiec — 275,5<’
maj---------------------------------------------------- 2/2.6-’
marzec — — — — — — 264,75

Tendencla
Zyto marchi’skie — 235-2-:8

lipiec — — — — —---------— — 2-'7
maj — — — —— — — — — — 265 75
marzec — — — — — — — — — 260, b

Tendencja

fęczmleń iary — — — — — — — —— 221,00—27. H 0

Jęcznveń ozimy — — — — — — — — 000,tX) —000,0
lęczmień oastewnv kraiowy — — — — — 000,00—(X)O,O(

lendencja spokojna.
Owies marchijski--------— — — — —— 202 X)-213,0(

marzec — — — — — — — — — uuO-i’0’00
mai — 00), 0
grudzień —— — — — — —— (H)0,0y

Ten de sca n eco mocniejsza.
Kukurydza loco tiainum^ —— — — — 000—0 0
Kukurydza loco Berlin — — — — — — 213 -215
Maka pszenna —— — — — — — — — 29,75 33 7
Mąka żytnia — — — — — — — — — — 30,75 3 i. 0
Ospa pszenna — — — — — — — — — r5,2u
Ośna żytnia — — — — — — — — — — 13,2
Rzeoak — — — — — — — — — — — 345—33.
(jfoch vikt. — —— — — — — — — — óO - 6
Giocti polny— — — — — — — — — — 21 2.

Peluszka — — — — — — — — — — — 20 -- 9
3ób polny — — — — — — — — — —
WyKa---------------------------------------------------------------- 21-4
tubo niebieski — — — — —-------- — — 14-14,73

Lub o żóity — — — — —---------—-----------15,7)—16,11
'■eradela--------— — — — — — — — — OO/KJ-Ow
Seradela nowa — —--------— — — — — 210 -23,
Makucuy rzepakowe — — — —------------ — 19, 0 20,10
Makuchy m ane---------- — —-----------------— iZUO 2-,2
Wytiok> suche —--------------------—---------------- 12,30-13,5
Snu seja — — — — — — — —--------------- 22. u-22 4
Piątki ztemn. — — — — — — — — — — 23,60 -2o 90

Ziemniaki jad. b. ——— — — — — — ó ,1U—3,-h
Ziemniaki aj. czerwone — — — — — — 3,3 3b
Ziemniaki ladalne żółte — — — ——— 3,70-4,9*
Ziemniaki przemysłowe — — — — - — uO—u

kacji lotniczej.
Olaya zwrócił uwagę, że Kolum bja zawarła już 

z niem ieckiem i przedsiębiorstwami lotniczem i odpo­
wiednie um owy.

M iędzy Am eryka a Kolum bią rozpoczęły się już 
rokowania kom promisowe.

M gdzynarofowe Konkwentle lotn'tze 
u Cłu stotwi nad Kfflwłem panomsKim

Nowy Jork, 25. I. (radjo wł.) Z Cristobal dono­
szą o przybiciu francusko-am erykańskich lotników  
Costes i Lebrix. Lm dbeih, który ukończył lot 
swój nad Am eryka Środkową, i przebywający w  
Peru lotnik am erykański Doolittle są już na m iejscu, 
wobęę czego rozpoczną się dziś aj zapowiedziane 
m iędzynarodowe konkuincje lotm cze. 

' ___

Sozbtr twa nmeryk fisk tli linj* powltfznyfi. •
Nowy Jork, (radjo wł.). Na konferencj 

panameiykańskiej w Havanie przedłożono sze 
reg na wielką skalę zaprojektowanych planó 
rozbudowy am erykańskich pasażerskich lin 
powietrznych. Konferencja pozatem rozpatrz 
projekt ustawy w sprawie rozszerzenia, po  
wietrznej kom unikacji handlowej. W projekci-. 
tym znajduje się ustęp, w m yśl którego m a zo 
stać zabroniony przelot ponad terenam i woj 
skowem i. 

Francuska miswo’skowa 
pozostanie w Srecji

Paryż, (radjo "T). 7 ''m donoszą, i*
rząd grecki i p^ic. i... -  ali urnowe
według której term in pozostania .francuskie: 
m isji wojskowej w Grecji przedłużony zostat 
do dnia 1 października 1929 roku.

ogólna tendei cj spokojna i ustalona.

Hryrtfowc kuma w BcHW?

Helsingfors — 
Wedeń — — 

3raga — — — 
Budapeszt — 
Sof ja — — — 
Amsterdam — 
Oslo - - — 
Kopenhaga — 
Sztokholm — 
Londyn — — 
buenos Aires — 
Nowy Joik — 
Brukseia — — 
Kowno--------
Paryż — — — 
Zmych — — 
Viadr0 — —

25 i.

10,572 Warszawa— —
59,195 Gdańsk — —
12,441 rtukneszt - —
73.38 fok 0 - — —
3,03- łiode Janeiro—

169 3> Jugosławia —
III 6i Portugalia —
112 4/ Kanada — —
112 71 Kair________
<0,461 Kevai — —
l,7bo Ateny — — —

4,1980 Konsfaniynopol
..8,18 Katowice — —

41,605 Poznan — —
16,505 Wyga--------------

0,88 Uruguaj--------
71,2/ Rzym--------

Dewizy chw :ejne, funt 
dryt chwiejny i raczej slaby.

25. I.

47,19 
81 85 
25Sh 
1,9/2 

0,5<)7
7,392 

20,4 
4,i9i 
0,98

112,85 
5,35o
2,16j  J

- I 
47,17
81, Cl 
4,284 
22,21

slaby, guldeny słabsze, M a-

PopIeralHi; przemy sł krajray
się przeciwnie —  a powtórzyło się to, co dzie­
je stale z ludźmi dobrej woli usiłującym i na­
kłonić do polubownego załatwienia kłótnię m ał­
żeńską.

—  Chcesz pan odstarotestam entować chrze­
ścijaństwo, wołali krytycy z jednego obozu.

— Jesteś pan antysem itą, schlebiającym  
endecji, krzyczała strona przeciwna.

Odczyt p. Zielińskiego był przedmiotowym  
rozbiorem tych nieuzasadniony pretensyj, sta­
nowiących echa jego książki.

—  Przepraszam  panów, m ówił, nie poru­
szam dotąd jeszcze sprawy chrześcijaństwa: 
należy to do szóstego dzieła serji. Poczekaj­
cie na nie! Obecnie nie wypowiadam swego 
sądu ani o hellenizm ie, ani o judaizmie; kreś­
liłem przedmiotowo ich stosunek wzajemny.

M ożliwem jest, iż wytępienie chananczy- 
ków z kobietam i i dziećm i było czynem m oral­
nym i piękny. Ale duszy helleńskiej nie m ogło  
się podobać: m oim obowiązkiem było to wyt­
knąć. Apologetom Starego Testamentu, tw ier­
dzącym , że biblia m usi być doskonalą, jako 
dzieło Boga, a stawiającym porównanie jej do  
naturalnego djam entu przeciwstawiającego się 
szlifowanemu szkiełku, tj. hellenizmowi, odpo­
wiedział pytaniem : „czy wiek Peryklesa i to, 
z czego on urósł, jak tak beznadziejnie głupie? 
Postawm y chorego, nie m ogącego chodzić bez 
zadyszki, osłabionego, apatycznego przed dwo­
m a lekarzam i: jeden powie: „wina w głowie44; 
serce jest doskonałe; drugi powie: „głowa do­
bra, serce łachm an 44. Czyż uwierzy pierwszem u  
z nich ktokolwiek zna fizyologię? Otóż m am y 
z jednej strony helle’nizm , który stworzył wie­
dzę, sztukę, m onogamję, pracę z wypoczyn­
kiem , państwo wolnościowe —  m ówią nam , że 

! religia jego jest zła. Ależ religja to s®rce na­
rodu, g ’ybv było z” nrte, m ćg-źeby być zdro- 

A z drugiej strony m am y judaizm ,

Nocowania

C hicago, 24. 1. 1928 r. —  zamknięcie —  ce ­

ny terminowe. Pszenica: Tendencja podatna. 
Na m arzec ISO 1^, na m aj 1307/«, na lipiec 127. 
Kukurydza: Tendencja ustalona. Na m arzec 
885/8, na m aj Ql’/s, na lipiec 92 ’/4. —  Owies: 
Tendencja ledwo ustalona. Na m arzec 5478, 
na m aj 557/s, na lipiec —  Żyto: Tendencja 
ledwo ustalona. Na m arzec HOVs, na m aj 1097/8. 
na lipiec 1041/s.

C hicago, 24. 1. 1928 r. —  zamknięcie —  ce­

ny loco. Kukurydza żółta nr. 2 —  92V2. O w ies 
biały nr. 2 —  SSVs. Żyto nr. 2 — 11C 3,4. Jęcz­
m ień M a’ting 85— 96.

N ow y Jork , 24. 1. 1928 r. Pszenica: M ixed  
Durum nr. 2 — 1357/s, M anitoba nr. 1 — 1607/s, 
czerw, ozima jara nr. 2 — 1547/s, Hard ozima 
jara nr. 2 — 1463/8, kukurydza nowa z nowych  
zbiorów 1023/r , żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 12278, 
jęczmień M alting 101, m ąka Spring 650— 675, 
Frachty do Anglji 1/9— 2/6, frachty na konty­
nent 7— 10.

u którego wszystko wymienione jest naopak, 
a tylko religja dobra. Uwierzvmyż w to, sko*  
ro nic dobrego wydać nie m ogła?

Jest jeden zasadniczy m oment, na którym  
spoczywa cala przeciwstawność obu cywiliza- 
cyj: grecy nie m ieli ksiąg kanonicznych, żydzi 
je m ieli. Gdy Homer opowiada różne kary* 
godne czyny o bogach greckich, grek-ojciec^ 
odpowiadając na oburzenie i zdum ienie syna^ 
m ógł m u odpowiedzieć:

—  To są bajania poetów!

Ale gdy Bóg m ówi do Izraela: „nie pozo­
stawisz nikogo żywego: ani dzieci, ani bydła 44, 
nie m ógł ojciec powiedzieć tak synowi, bo to są 
księgi kanoniczne. Prowadzi to do dwóch od­
m iennych m etod traktowania: filologicznej tj. 
krytycznej lub apologetycznej, korzącej się 
przed słowem. „Krajobraz jest błędny, bo nie 
zgadza się z Bedekerem 44 takie jest jej hasło.

Gdy prof. Baudonin de Courtenay wydal 
w pracy naukowej pewne ustępy z biblji cen­
zura rosyjska skonfiskowała je i kazała wyciąć 
grzeszne kartki. Czy p. Baudouin jest anty­
sem ita a rząd rosyjski —  filosemitą? M am kult 
dla herbajszczyzny, ale nie lubię współczes­
nego żargonu: czy jestem antysem itą, czy filo­
sem itą? Czy zwolennik arabów w Palestynie 
przeciw żydom jest anty —  czy filo-sem itą? —  
tak zapytuje sz. prelegent a po tej próbie krzy­
żowej radzi złożyć wyraz „antysem ityzm 44 do 
archiwum słów bezsensownych.

J) La Sibylle, trois essais sur la religion antique 
et: le christianism e (z serji p t ,,Christianism e“), Pa­
ryż K24.

*) W dziale: Plan d ‘une Bibliotheque universale. 
Nieco szczegółów o niej znajdzie czytelnik w książce au­
tora tych wierszy p. t. Co i jak czytać. Str. 39-41. pią­
tego wydania (1926).

3) Les origines du christianisme i poprzedzającą ją  
serję: Histore des Juifs.

4) Hellinim a Judaizm . Tom II. Str. 161— 177.
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ZMedwte m ios iĄ c ta nu  kin p e nu fisk łch
^spo sob no ść zo b a czyć n a e k ran ie n ow a cw ia zdę n a  

r im firm am e s te le fflm ow ym . a b y ła n ią M a rja M a-  

w o caa i u ta len tow a aa a rtys tka sce n w w rsea w - 
u Ju ż p o d e b iu c ie ie i w ,^ew m o m “ p rse -  

dana Je j w ie lk i su kce s w  ka rie rze tH n icw e j. I s lu - 
W  d raą iin O b ran e ^M itz iła N ie zna ne ąo Z o łn ie - 

eelągneła M aikka n ie byw a ły su kce s .

D o iH e d^e s ty ' te ffh n JA o c ila N ieza am ze 2 o l-  

“ w ir tó ry /H M a J te ka o d tw arza z tó w im ro tę , w y-  
i b e dzśe k ia o  .„E d 'iso it** b ezp oś red n io p o zd ję c iu  

« e te ram i W n a „M e tro p o lis * 4 .

Lekarstwo na mUciiVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzysłow łoT fa sen tym cn ta ln ość N iem ców WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

U h e sle n ieraz p rzyczyn ą n iem iłych k on flik - 

. O statn io zd arzy ł się w m iasteczk u W ełz  

^ k om iczn y w yp ad ek , k tórego ofiarą p ad li
1 Ju l  ja (w yd anie n iem ieck ie).
zajeżd zie ob erżysty P ook a słu ży ło  k ilk a  

ch , zło tow łosych d ziew czątek . d o k tó- 

w zd ych ali sen tym en ta ln i b u rs! z m iastecz-  

I ok olicy . C o w ieczór, p od ok n am i zajazd u  

d ał n iejed en R om eo w zielon ym  k ap elu sik u  

k łem w yśp iew yw ał d rżącym  b asem  m l- 

n e p iosen k i k u czd lu b ej. W zru szon a zak lę-  

zak och an ych d ziew częta otw iera ły m ałe  

E h ak a i w iod ły d łu g ie „rodak ów roe- 

k tóre p rzeryw ały sen w łaścicielow i za- 

ew n effo razu , zd en erw ow an em u ob erzyś-  

;w p ad lą gen jak ia m yśl d o głow y. P orożu  

się on z m iejscow ym  elek trotech n ik iem i z  

p om ocą p rzeciągn ął w zd łu ż ok ien nych  

m sów d ru t, k tórego ob yd w a k ofce p ołączo  

> T z elek tryczn em i k on tak tam i W ieczorem  

« n ad eszła god zin a m iłosn ych zw ierzeń , 
ta ztan ął n a czatach .

A  k ied y n iesz& zęa iy R om eo zb liży ł się d o  

p artego ok ien k a i w yciągn ął ręce d o lu b ej —  

p a  się rzecz zgo lą n ieoczekiw an a . P rąd ele- 

w jęcn y , stok roć siln iejszy n iż flid d y m iłosn e  

w b ieg ł p o ich ręk ach d otarł d o serca i w y-  

at w n iem  k rótk ie sp ięcie , k tóre u leczyło  

jfijr ie ofiary od m iłości.
[  C iężk o p op eraoaych  1 sch orza łych k och an-  

|  p rzew iezion o d o szp ita la . W ślad za n im i 

M  k aretk ą w ięzien n ą „d ow cip n y" o b erży - 

k k tóry w zad szu w ięzien n em b ęd zie m iał 
czasu , n a rozp am iętyw an ie sk u tk ó w  

eto w yn alazk u . (— )

i Drogi popis Carusa

P '' K ied y C ax*u so b aw ił p od czas jed n ej z w y- 

T M K d o 5t Z jed n oczon ych w F ilad elW . 
M  z tam tejn ych m fijard erów zw ródł się  

i a p rośb ą, b y zaśp iew ał w  jęto d om u , cfcie- 

IB za to n iezw yk le w ysok ie h on orariu m .

G aru so zgod ził się oczyw fśd e, u b rał się  

m iej, n iż zw yk le i u d ał się d o zap raszają- 

W  sa lon ie u rząd zociyn t n iezw yk le b oga-  

zn alazł ty lk o w łaściciela z m aleń k im p ies-  

N ic sobie z tego n ie rob iąc, C aru so za ­
śp iew ać jed n ą z n ajp ięk n iejszych sw ych  

ji, lecz ju ż  p o  k ilk u  tak tach  p ies zaczą ł n iem iło - 

en d e w yć. U słyszaw szy to , m iliard er w sta ł 
d l d o śp iew ak a , p od zięk ow ał m u ser ­

ze w ystęp i rzek ł: „M oże p an ju ż n ie  

iew ać. T ę p rób ę zrobiłem  p o to jed yn ie , b y  

rd zlć , czy m ój p iesek w yć b ęd zie n aw et 
, gd y p an śp iew a** . (— )

•Stahsty&a
N a p ytan ie: w iele istn ieje w ca łym św ie- 
rad jo ab en en tó w  —  d a je p rzew o d n iczący  

d zy n aro d o w eiro  b iw a rad M ran sm is ji d o sy ć  

ą o d p o w ied ź . O fó lem fu n k c jo n u je , zd a -  

je£ o , w  o b ecn e j ch w H i 5 0 m ilio n ó w  rad jo -

a tó w  o d b io rczy ch , z k tó ry ch 2 0 m iljo n ó w  

y p ad a n a E u ro p ą . N iem cy p o siada ją 24 s ta-  

n ad aw cze i 1 .5 6 0 .0 0 0 ab o n en tó w , A n fflja 1 8  
B ac ji i 2 .3 5 0 .0 0 0 o d b io rcó w , w e F ran cji 1 6 s ta-  

i 9 0 0 .0 0 0 ab o n en tó w , e tc . Z m n iejszy ch  

ra jó w  n a jw ięk sza s to su n k o w o ilo śc ią rad jo -  
fca to ró w  m o że p o szczy c ić s ię n ied u ża A u stria  

2 8 0 0 0 0 ap a rató w .  (— )

u l d e B oisslgn y .
Im p . S irc tć  tónerała

rólowie zbrodni
M am ięto ik i In sp ek tora P arysk M  P oH cjł T ajn ej, 

t P rze dru k w tbrcm toa y .

'M ata - H arl —  K rólow a szp iegów . R om an s  

p ięk n ej tan cerki. D ram at w cd i w ięzieftfi® i«  

Ś p iew p rzed k aźn lą . —  T ajem nica L an d ru . —
E k sp lozja w  k u chn i carsk iej.

A czk o lw iek p o d czas w o jn y s łu żba w y w ia ­

d o w cza  sz tab ó w  a rm ji a lian ck ich  w y łap ała o k o ­

ło 1 1 ,0 0 0 k o b ie t —  szp ieg ó w , zn a jd u jący ch s ię  

n a s łu żb ie n iem ieck ie j., n iezn aczn a ty lk o B o eb a  

p rzy łap an y ch zo sta ła ro zstrze lan a .

K ró low ą n iezap rzeczo n ą szp iegó w b y ła  

p rzep ięk na tan cerk a jaw a jsk a , M ata-H ari, za  

k tó rą sza le li m ężczyźn i. B y ła o n a g łó w n ą  

ag en tk ą w y w iad u n iem ieck ieg o , a d o ch o dy je j 

lięg ały 5 0 ,0 0 0 fr . ty g o d n io w o .
C h o c iaż szp ieg , b y ła p rzecież M ata -H ari 

o d w ażn ą k o b ie tą . G d y b y n ie m iło ść je j d la  

h rab ieg o v o n S p eck a , jed n eg o z m ło d szy ch  

k ie ro w n ik ó w  w y w iad u n iem ieck ieg o , b y łab y  

M ata -H ari ży ła so b ie sp o k o jn ie je szcze d z is ia j, 

a ta jem n ica je j fu n k c ji n ie b y łaby n ig d y w y ­

k ry ta . Jak iem  ju ż w sp om n ia ł za jrza ła M ata-  

H ari śm ierc i w  o czy p ew n eg o sza reg o , p o sęp ­

n eg o ran k a w fo rc ie V in cen n es; p o szła je j n a  

sp o tk an ie w . e leg an ck ie! su k n i b a lo w e j, n u c iła

D n !a J . 1 . 102t.

1 zd ro w ie
C h orob y teb erku lfczn e ro zw ija ją s ię w  S ta  n ach Z jed n o czo n y ch p o n iew aż k ob leły u b ierają  

n ied o sta teczn ie  i za d u żo  tań czą .

(J ) W  S tan ach Z jed n oczo n y ch A m ery k i  

P ó łn o cn e j sk o n sta to w an o , że liczb a k o b ie t  

u m ie ra jący ch w  w iek u o d 1 6 -u d o 2 6 -u la t n a  

sk u tek ch o ró b p łu cn y ch zw ięk sza s ię w za ­

s trasza jący sp o só b .

W N o w y m -Jo rk u , g d z ie w o sta tn ich  

d n iach „W iscon sin T u b ercu lo s is A sso c ia tio n 4 * 

zw o ła ło ro d zaj k o n g resu , sze reg lek arzy w y ­

p o w ied z ia ł sw o je zd an ie co d o o b jaw ó w  o w ej 

śm ierte ln o śc i.

D o k tó r D earh o lt o św iad czy ł, iż w zro st 

ch o ró b p łu cn ych w śród  k o b ie t je s t sp o w o d o w a ­

n y n o szen iem p rzez te o sta tn ie za lek k ich  

i k ró tk ich su k ien , n arzu co n y ch p rzez o b ecn ą * 

m o d ę o raz n ied o sta teczn em o d ży w ian iem s ię i

M e ta m orfo zy znanych chorób
C zęsto słyszy się o b ecn ie o ró żn y ch n o ­

w y ch ch o ro b ach , k tó re d o ty k a ją lu d zk o ść i 

tru d n e są d o zw alczan ia w łaśn ie d la teg o , że  

za ró w n o p rzy czy n a ich , jak i sp o so by leczen ia  

są n iezn ane . Jedn o cześn ie lek a rze zao b ser­

w o w ali z jaw isk o , że p ew n e ch o rob y zd aw -  

n a zn an e u leg a ją p rzem ian o m . C iek aw e  

sp o strzeżen ia n a ten tem a t zam ieszcza fach o w e  

czaso p ism o m ed yczn e „D eu tsch e M ed iz in isch e  

W o ch en sch rift“ .

I tak reu m aty zm  s taw ó w w y stęp u je rza ­

d ziej i m n ie j g w ałto w n ie , an iże li d aw n ie j i m a  

p rzeb ieg m n ie j o stry . W  czasie ch o ro b y te j 

w ystęp u ją słab iej p oty i rzad sze są k o m p lika ­

c je p łu cne . N ato m ias t częśc ie j a tak u je o n  

serce.
P o d ag ra u traciła sw o ją k lasy czn ą fo rm ę, 

k tó rą o p isa ł h o len d e rsk i b ad acz , S y d en h am .

R ó w n ież zapa len ie p łu c o d czasu p o jaw ie ­

n ia s ię in flu enzy w  ro k u 1 8 7 9 za trac iło p ew n e  

cech y , u jaw n ian e d aw n ie j. N ależy ró w n ież  

s tw ie rd z ić o g ro m n e z łag o d zen ie fo rm y sy filisu .  

Z ap a len ie ś lepe j k iszk i o d czasu ep ld em ji g ry ­

p y w ro k u 1 8 9 9 tak s ię ro ep o w szed M iiło , że  

u w aża s ię je za zu p e łn ie n o w ą ch o ro b ę . Z  za ­

p isk ó w  średn io w ieczn y ch w y n ika , że k am ien ie  

w  p ęch e rzu n w sia ly b y ć b ard zo częs te , o b ecn ie  

w y stępu ją o n e rzad k o .

Nowy loi de biedena ptleecisego
Z O slo d o n o szą , że K o m end an t B y rd , k tó ­

ry , jak w iad o m o , w ro k u 1 9 2 5 d o ta rł ae ro p la ­

n em  d o B ieg u n a P ó łn o cn eg o , zaś w ro k u u b ie ­

g ły m p rze lecia ł n a tró jm o to ro w cu „A m ery k a 1 4 

O cean A tlan ty ck i, je s t w trak c ie czy n ien ia  

p rzy g o to w ań d o n o w eg o lo tu , ty m razem d o  

B ieg u n a P o łu d n io w eg o . Z am ierza o n w y ru ­

szy ć n a w io sn ę b r. z N ew -Y o rk u , ab y d o trzeć  

m o rzem  d o n a jd a lszeg o p w ik tu an ta rk ty czn e -  

g o , g d z ie u tw o rzy p o d staw ę ło tu d o B ieg un a . 

W  ty m  ce lu n ab y ł B y rd w N o rw eg ii p aro w iec  

je szcze p rzed o d d an iem sa lw y k arab in o w e j 

sw ą u lu b io n ą p io sen k ę.
M ata -H ari sp o tk ała s ię z h rab ią v o n S p eck  

w  K airze . U leg ł o n o d razu u ro k o w i je j p ięk n a  

i p o n ę to m  je j p rzecu d n eg o c ia ła . S ta l s ię  

w k ró tce je j k o ch an k iem .

A czk o lw iek M ata  - H art n ie szczęd z iła  

sw ych w zględ ów  in n y m  m ężczy zn o m , b y ła jed ­

n ak że zak o ch an a sza len ie w m ło d y m  a ry s to ­

k rac ie n iem ieck im , k tó ry zn an y b y ł w y w iad o w ­

czej s łu żb ie a ljan tó w . jak o jed en z n a jn ieb ez ­

p ieczn ie jszy ch szp ieg ó w . Z E g ip tu u d a ła s ię  

M ata -H ari i h rab ia d o E u ro p y . Z e zn a lez io n e ­

g o p rzy n ie j n o ta tn ik a w y n ik a ło n iezb ic ie , że  

h r. v o n S p eck u ży w ał p o m o cy M ata -H ari d la  

zb ie ran ia cenn y ch In fo rm acy j szp ieg o w sk ich .  

T ak w ięc p ró cz p ien ięd zy p ch a ła tan cerk ę ja -  

w ajsk ą d o p e łn ien ia rzem io s ła szp ieg o w sk ieg o  

je szcze i ś lep a m iło ść . P o w ie rzo n y m i n ad zó r  

n ad czaro d z ie jk ą , p o leg a ł g łó w n ie n a w y ry ­

w an iu w czas z je j ram ieh w ie lb ic ie li, k tó rzy  

w zaślep ien iu m ilosn em g o to w i b y li w y d ać  

i w y d aw ali w ażn e d o k u m en ty 1 in fo rm ac je .

B y liśm y p ew n i, że zd em ask u je s ię sam a , 

a lb o w iem  k o n trw yw iad an g ie lsk i zd o ła ł ją ju ż  

p o zy sk ać d la sw o ich ce lów p o d su w an ia sz ta ­

b o w i n iem ieck iem u fa łszy w y ch in fo rm ac ji.

D ram a: w k ab arecie.
M ata -H ari p rzeb y w ała p rzez p ew ien czas  

w  P ary żu p o d fa łszy w erfi n azw isk iem , p o słu g u ­

jąc s ię p ap ie ram i, s tw ierd za jacem i je j to żsa ­

m o ść , jak o m ieszk an k i in d ji B ry ty ] k ich . W y ­

d aw a ło s ię je j, iż zd o ła ła zam y d lić n am  o czy ; 

ce lem u trzy m an ia szczu p łe j fig u ry i sm u klej 

lin ji.

D o k tó r Jo h n A . S m ith , ze sw ej stron y d o ­

rzu cił, iż lek k a o d z ież n ie je st jed yn ą p rzy ­

czy n ą śm ierte ln o śc i w śród k o b ie t, lecz p rzy ­

czy n ia s ię ró w n ież d o teg o jazz. S an atorja  

am ery k ań sk ie są w  ch w ili ob ecn ej zap ełn ion e  

w ie lk ą liczbą s tu d en tek d otk n iętych straszliw ą  

ch o ro b ą , n ab y tą n a sk u tek n ierozw ażn ego n o ­

szen ia za lek k ich i k ró tk ich su k ien ek oraz n a ­

m ię tn ośc i d o tań ca. N a p o p arc ie sw ych w yw o ­

d ó w  d o k tó r Jo h n A . S m ith p rzytoczy ł cyfry  

p rze raża jące .

W  r . 1 9 1 5 u m ie ra ło n a tu b e rk u ły o 3 ,8  

p ro c , k o b ie t w ięcej n iż m ężczy zn , w  rok u 1927  

zaś, u m arło 49 p ro c , k o b ie t w ięce j.

B łęd n ica , k tó ra je szcze p rzed k ilk u d zie się ­

c iu la ty b y ła tak p o w szech n ą ch o ro b ą w śró d  

m ło d y ch d z iew czą t, o b ecn ie w sku tek zm ian y  

w o d z ieży i ro zw o ju w y cho w an ia fizy czn eg o , 

zan ik ła p raw ie zu p e łn ie .

S zk arla ty n a , k tó ra p rzed s tu la ty b y ła  

p raw ie zu p e łn ie n iew in n ą, p rzed la ty 5 0 w y stą ­

p iła w  p o stac i n iezw y k le z ło ś liw e j, o b ecn ie zaś  

s ta je s ię ju ż m n ie j n ieb ezp ieczn ą, ch o ciaż ilo ść  

w y p ad k ó w  szk a rla ty n y n ie zm n ie jsza s ię .

Z azn aczy ć n a leży w y b itn e zm n iejszen ie 

s ię ilo śc i w y p ad k ó w  o sp y  o d czasu w p row ad ze­
n ia w  ży c ie szczep ien ia o ch ro n n & g o . D zię id n o ­
w o czesn y m śro d k o m zap o b ieg aw czy m  d ezyn ­
fek cy jn y m ch o le ra i d żu m a k ra jo m eoron ej-  

śk im  p raw ie że n ie zag rażają . T yfu s p lam isty , 
k tó ry d aw n ie j p raw ie zaw sze b y ł śm ie rte ln y m ,  

m a o b ecn ie ch a rak te r o w ie le łag od n ie jszy . Z  

p o ś"ó d ch o ró b in fek cy jny ch jed n a ty lk o  m alarja  

zach o w u je ca łą sw o ją d aw n ie jszą s iłę .

O czy w iśc ie , że sp o só b o d ży w ian ia się w y ­
w iera o g ro m n y w p ły w  n a zan ik an ie p ew n y ch  

ch o ró b lu b też n a u jaw n ien ie s ię n o w y ch . W  

czas ie w o jn y zao b se rw o w an o , że zm n ie jszy ła  

s ię ilo ść w y p ad k ó w  cu k rzy cy , k am ien i żó łc io ­

w y ch , o tłu szczen ia serca, a n a tom iast w y stęp o ­

w ały im e ch o ro by , p o ch o dzące z n ied o ży w ie ­
n ia . (— )

„S apso n “ n a jw ięk szy i n a jso lid n ie jszy z w szyst 

k ich s ta tk ó w  p o la rny ch . „S ap so n 4 4 , p o siad a ją ­

cy m o to r o s ile 3 5 0  k o n i, ro b i 8 w ęzłó w  n a g o ­

d z in ę i p o siad a n a p o k ład z ie s iln ą s tac ję rad io ­

te leg ra ficzną , d y n am o d o św ia tła e lek try czn e ­

g o , a n ad to in s ta lac ję d o o g rzew an ia p arą  

w szy stk ich  p o m ieszczeń n a s ta tk u , co , o czyw iś­

c ie , w o b ec p o d ró ży p o d b ieg u n o w ej m a p ie rw ­

szo rzęd n e zn aczen ie . K o m end an tem  s ta tk u  Jest  

s ta ry w ilk m o rsk i w ete ran m ó rz lo d o w aty ch , 
k ap itan Isaak Isacso n .  (— ) 

a le w ięd z ię lrśn iy  d o sk o n a le k im  je st, jak się n a ­
p raw d ę n azy w a i co ro b i.

P ew n eg o w ieczo ru d o n ies io n o m i, że M a ­
ta -H ari z jaw iła s ię w  jed n y m  z n o cn y ch k ab a ­

re tó w ' n a M o n tm artrze w  to w arzy s tw ie g en e ra ­

ła an g ie lsk ieg o . U d ałem s ię za raz n a ru e d e  

F o n ta in e . G en era l b y ł m o cn o w staw io n y . P o  

p ó ł g o d z in ie o p u śc iła lo k al. P u ściłem s ię w  

p o g o ń tak só w k a za lu k su so w a lim u zy ną M ata- 

H ari i s tw ie rd z iłem że za trz} 'm ała s ię o n a  

p rzed d o m em n a b u lw arze H ansm an n a , g d z ie  

m ieszka ła tan ce rk a . W id o czn ie zam ie rza ła  

o n a zw ab ić g en e ra ła d o sw eg o b u d u aru . W ez ­

w ałem te lefo n iczn ie sze fa w o jsk o w ej p o lic ji 

an g ie lsk ie j: „D o b rze , rzek i, za rząd zę n a ty ch ­

m iast rew iz ję . 4 4

W  1 0 m in u t p ó źn ie j za jech a ło au to sz tab u  

an g ielsk ieg o p rzed d o m  n a b u lw arze H au sm an ­

n s . W  to w arzy s tw ie  d w ó ch m ło d y ch o ficeró w -  

an g lik ó w  u d a łem  s ię n a g ó rę d o m ieszkan ia  

M ata -H ari. O tw o rzy ła n am  p o k o jó w k a . W e ­

sz liśm y o d razu d o sa lo n u . T u zo czy liśm y g e ­

n era ła w p o zy c ji leżące j n a o to m an ie z fla ­

szk ą szam p an a w jed n e j ręce : ze szk lan k ą —  

w  d ru g ie j M ata-H ari k lęczała p rzed  n im  w  g ru ­

b y m  n eg liżu .
T o w arzy sze m o l zab ra li ze so b ą g en e ra ła  

i o d p ro w ad z ili g o d o h o te lu . P o d esz lem d o  

tan cerk i i p o rad z iłem  je j, ab y p o zostaw iła w  

sp o k o ju o ficeró w a lian ck ich . N astęp n eg o d n ia  

w y jech a ła o n a d o H iszp an ii, a w ś lad za n ią  

p o śp ie szy J ag en ci-w yw iado w cy n asi ź m g ie lscy .

(C iąg d a lszy  n astąp i) .

Książki z drzewa
A Jed n ak są n a św iec ie rzeczy , o k tó ry ch  

n aw e t s ię n ik om u n ie śn iło . W  N iem czech n p . 

is tn ie je p ew n a p ry w atn a b ib lio tek a , z ło żo n a z  

6 0 0 d z ie l. Je j o so b liw o śc ią je s t to , że w szy stk ie  

k siążk i są z d rzew a . Z b ió r ten sp o rząd zo n y  

je s t z ró żn eg o  g a tu n k u d rzew  zam k ow eg o  p ar­

k u w W ilh e lm sh o eh e . N a g rzb iec ie k ażd ej 

k siążk i zn a jd u je s ię tab liczk a z n ap isem , św iad ­

czący m  o te rn , z jak ieg o  d rzew a k siążk a zo sta ­

ła sp o rząd zo n a.

G ó rn a o k ład k a k siążk i z ro b io n a Jest s  

d rzew a w  jeg o m ło d o ści z so k iem p o śro d k u . 

D o ln a zn o w u z ro b io n a je s t z d rzew a ju ż s ta re ­

g o . O b ie s tro n y zew n ę trzn e o k ład k i są lek k o  

p o lero w ane . W ew n ątrz zn a jd u je s ię h is to rja  

d rzew a ilu stro w an a o d p o w ied n iem i ry c in am i 

O ry g in a ln a ta h is to rja n a tu ra ln a d rzew  zn a jdu ­

je s ię w  C asse l; g ło s i o n a d z ie je 1 2 0 ro d zajó w  

i 4 4 5 ró żn y ch g a tu nk ó w  d rzew . (— )

fitadjo
Plaga radjopajęczarstwa trapi równlęi 1 Irlandh,

R & d jo pa iccza rs tw o , ja k s ię o ka zu je n ie ty lko w P o l­

sce, ale i w Ir lan d ii ro zw inę ło s ię w sp o sób o k rop n y . 
W o be c cze go p arlam e nt a ng ie lsk i u chw a lił n ow ą usuw* 
rad jo te le g ra iiczn ą , d a jącą sze ro k ie p e łn o m o cn ic tw a m i­
n is tro w i p o czty d o tę p iie n ia ra d jop a ję cza rs tw a . W  jed ­
n e j ze sp raw  są d ow ych , p rzep row a dzo nych n a p od s taw ie  
te j n o w e j u s ta w y , są d skaza ł w inn e go n a HO jun t szt. 
g rzyw n y i ko n fiska tę a pa ra tu , o ra z p o 1 fun c ie d o da tko ­
w o za ka żdy d a lszy d z ień ko n tyn uo w an ia zakazaneęe 

o d b io ru .
Jak Szwajcaria dba o rozwój radjofoag.

S zw a jca rsk ie tow arzys tw o ra d io fo n iczn e , przeko­
n aw szy s ię , że w  ka n to n ie S o iu ra je s t ty lko 1 3 0 0 zareje­
s trow an ych ra d ioa m a to ró w , p o ie c iło k ie ro w n ic tw u radio­
s ta c ji w  B ern ie u rząd z ić is tn ą o fen zyw e ra d io w ą na So- 
lu rę , o rga n izu ją c ta m w ys taw ę ra d iow ą , o dczy ty z po­
ka zam i o d po w ie d n ich film ów , o ra z ra d joko nce rty w przy­
g otow an e j n a ten ce l sa li ko nce rto w e j, len sam pro­
g ram , k tó ry m ia ł b yć n a da w a n y w  B e rn ie , został na te 
d n ie p rze n ies ion y d o S o iu ry , a także d oko n an o re tra ns ­
m is ji n ab oże ńs tw a z m ie jsco w e g o ko śc io ła katedralnego.

Radjo sygnalizuje wybuch wulkan*.

O bse rw a to rium  n a W ezu w iu szu s tw ie rd za , ta przeć 
m a ją cym n as tąp ić w yb uch e m w ra d io a pa ra ta ch o d b io r­
czych p o ja w ia ją s ię s iln e trzask i i m o gą p os łużyć zwie­
d za jącym k ra te r, ja ko syg na ły o s trze ga w cze . O g ó ln ie  
za uw a żon o , iż p o ja w ien ie s ię w iększe j ilo śc i p ia m na 
s łoń cu w p ływ a u jem n ie n a o d b ió r ra d io w y .

P lam y te , n ie ty lko d z ia ła ją n a zm ian y k lim a tu , lecz 
rów n ie ż w yw o łu ją n a z ie m i s iln e za b u rze n ia elektro-nsa* 
g ne tyczne , n iw eczą c w ysy łan o fa le ra d iow e .

Uniwersytet radiowy w Chicago.
W  A m e ryce p on ow n ie rozp a tru je s ię m o ż liw ość ot­

w a rc ia u n iw ersy te tu o w yso k im p ro gram ie n a uko w ym , 
n a ucza jące g o za p o śre d n ic tw e m a ud yc ji ra d iow ych . 
U częszcza n ie n a ten u n iw ersy te t b y łob y obowiązkowo 
ty lko d w a ra zy d o ro ku , w  ce lu zd a n ia e gza m in ów , oraz 
za ła tw ien ia fo rm a ln o śc i N a u ka ko re sp on de ncy jna , po­
siadająca wielu zwolenników na zachodzie, przeazłaby 
w tea sposób w nową, może w bardzo celową tazę. Ko­
szu u trzym a n ia ta k ieg o u a iw o rsy te ta o b licza ją aa 101 
tysięcy dolarów miesięcznie, koszu założenia na 2 nćk 

Jony dolarów.

Programu raćto
środa, dnte 21 stycznia 1P3S r.

Pomad. (344 m). 12.45—  1 4 .U 0 Koncert popdaray »• 
kieetry 57 p. p. pod klar, kapełm. por. Jarosława Y ore la . 
P rog ram : B o ea rd : M a rsz „W iek X X “ W ald teu fe ls  
W alc jU o ty deszcz". R oss in i: U w e rtu ra d o o p ery  

„W U h e ta i T c lT . S chu be rt: W iąza nka z o p e re tk i .Do­
m ek trze ch d z iew czą t". K e lle r - B e la : U w e rtu ra „Ra- 
ko czy*-. M e ye rt> e e : B a le t z o pe ry „R o be rt D jab or.  

' T ho m as : Uwertura « o pe ry „R aym o nd 4* . N o w o w ie jsk i! 
M a rsz ,P od sz tan da rem p rzy ja źn i** . 1 3.00 W  p rze rw ie  
ko n ce rtow e j n oto w a n ia g ie łd y zbo żo w o - to w a row e j; 
1 4 .00 N o tow a n ia g ie łd y p ien iężn e j i ko m u n ika ty Patat 

1 6 .0 0— 1 7 .0 0 K o nce rt firm y „P h ilips ** . U dz ia ł b ie rzę ze­
sp ó l kameralny R. P .: p . F ra nc isze k L uka s ie w icz (fo r­
te p ia n ), p . S tan is ła w P avA a k (sk rzyp ee i), p . J id jan  
S przysz e w s tó (ce llo ), w p ro gram ie T io r M e nd e lsso hn a 1 
so lo n a sk rzyp ce . 1 7 .0 0— 1 7 .4 5 A u dyc ja d la d z ie c i w
w yko na n iu w u jka C zes ia : 1 7 .4 5— 1 9 .0 0 A u dyc ja w e so ła : 
U dz ia ł b io rą : A rt T ea tru P o lsk ieg o Ja nu sz W arn eck i 
(recy ta c je ), W an da K rzyża no w ska (śp iew ), o rk ies tra  
„T he H a pp y C h ap p ie s ". P rgo ram : 1 . o rk is tra ; 2 . T e t­
m a je r: M a rsz zb ó jn ick i, b ) R o do ć : N o w o ży tny  
O te llo w yg i. p . W arne ck i; 3 . o rk ie s tra ; 4. a) S up pe r 
M iło ód tw e j ja p rag n ę (p io sen ka z o p .,B occa c io ‘*). B e - 
iv fck i: P rzy jd z ie w kró tce d z ień . P fe w czyń sk l: S u - 
n ru ru m (fox tro t) o dśp iew a p . K rzyżan ow ska ; 5 . o rk ie ­
s tra ; 6 . M ick ie w icz : G o lon o s trzyżo n o ; R a do ć : B o ża , 
jaka o na g łu p ia , w yg ło s i p . W arn eck i; 7 . N ie w ia do m ­
sk i: D w ie p ieśn i o dśp ie w a p . K rzyża n ow ska ; 8 . o rk ie ­
s tra ; 1 9 00— 1 9 .10 N ad p ro g ra m  w yg ł a rt. T ea tru P o lsk ie ­

g o p . Ja nu sz W a rn o ck ! ; 1 9 .10— 1 9 .35 O d czy t p . t  
T u cho lsk ie " (z cyk lu k ra jozn a w cze g o) w yg i d r. A . W o - 
d z iczko , p ro f. U . P .; 1 9 .3 5 -3 0 .0 0 O d czy t p . t. „G osp o ­
d ars tw o ryb ne ** w yg i. d r. Ł  S che ch t, p ro f. u . P .; 3 0  W-- 
2 0 .2 0 K om u n ika ty g osp od arcze ; 2 0 .3 0— 2 2 .0 0 T ran sm is ja  
z W H na „W idm a " M o niuszk i n a so k ), ch ó ry 1 o rk ie s trę ; 
2 2 .0 0— 2 2.20 S ygn a ł cza su 1 ko m u n ika ty m eteo ro log iczn y  
i P a fa ; 2 2 .2 0— 22.45 L ekc ja w yk ład u p . Z iem o m ys l SUr- 
sk i; 3 2 .4 5— 2 4 .0 0 T ra n sm is ja m u zyk i tan eczne j z winiarni 

„P a la is R oya l* .

Czwartek, <Ma 26. 1 . 1 92 8 .
1 2  0 5— 1 3 .3 0 (T ran sm is ja z W arsza w y). W rocznicę 

p ow s ta n ia s tyczn io w e go u tw ory Ż e ro m sk ie go w yp ow ie  
a rt. d ra m atyczn y p . M ieczys ła w S zp ak ie w icz ; 1 2 .30 —  
1 4 .00 T ran sm is la ko n ce rtu sym fon iczn eg o d la m łod z ie ­
ży z F ilh a rm o n ii w arsza w sk ie j; 1 4 .00 N o tow a n ia g ie łd o  
wę 1 ko m un ika t P at‘a ; 1 7 .2 0— 1 7 .4 5 O d czy t p o d ty tu łe m  
.P ię tna s to lec ie p o zna ń sk ieg o p :lka rs tw a “ w yg ło s i pan 

E dm u nd S zyc : 1 7 .4 5— 1 9 .0 0 T ran sm is ja z W arszw A u ­
d yc ja lite racka : 1 9.00— 1 9.10 N a dp rog ram ; 1 9 .1 0 -1 9 .3 5  

3 2-ga le kc ja ie zvka a n g ie lsk ieg o , w yk ła d a le k to r U . P. 
d r. A re nd : 1 9.35 — 2 0 .0 0 O d czy t p t. .B ud ow a w sze ch ­
św ia ta " (z cyk lu o w sze chśw ie c ie i z ie m ’ ) w yg łos i n . 
A n dru sze w sk i. a sys ten t U P .: 2 O .O O -2 O .2 O K o m tm ika ty  

g o spo d arcze ; 2 0 .3 0— 2 2 .00 K on cert w ieczo rn y : 2 2  0 0—  
2 7 2 O S yg na ł cza su , ko m u^ka t m e teo ro log iczn y , Z O. 
K . Z . i P at‘a : 2 2 .30— 2 4 .0 0 T ran sm is ja m w z.-ta n . z w i­

n ia rn i „C a rlto n ".
—w — i

K a rlik h ssm o m n

D o b re p y tan ie

M atk a : A n to siu id ź d o p o k o ju b ab c i. a Te  

p o n iew aż je s t c iężk o ch o ra — b ąd ź m iły  

i g rzeczn y .
Z a ch w ilę w raca A n to ś z p o k o ju ch o rej 

b rzy  g n ęb io n y .
—  C ó ż s ię s ta ło —  p y ta m atk a?

—  A ch ! S p y ta-cm  ty lk o  b ab c i — czy ch ce  

b v ć p o ch o w an a z tru p k a ;:A g en e ra ł, a o n a  

in riie za raz w y p ęd z iła z p o k o ju .
„Ż o liu ctz W ielk o p o lsk i* *


